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.Lwami, 26 sierpnia.
W sympatiach Rossyi dla Buł­

garów było zawsze więcej wyracho­
wania politycznego niż szczerości, wię­
cej egoistycznych dążności niż zy 
czeń bezinteresownych. Bułgarya była 
pierwszą za Dunajem etapą do Kon­
stantynopola i to nadawało jej naj­
ważniejszy tytuł do szczególnej opieki 
Rossyi. Gdyby Rumunia zajmowała 
stanowisko geograficzne Eułgaryi i zo­
stawała pod panowaniem tureckiem.. 
mogłaby liczyć na taką pomoc Rossyi 
w powstaniu przeciw Tureyi, jaką, 
Bułgarya w roku 1877 otrzymała. 
Przymioty i właściwości narodowego 
charakteru Bułgarów nie wywierały 
nigdy na Rossyan wpływu sympaty­
cznego. Politycy opiekowali się nimi 
i ujmowali za ich losem, ludzie serca 
litowali się nad ich niedolą przedsta­
wianą w jaskrawem świetle, ale nie 
było między Rossy ą a Bułgarya nigdy 
takich zawiązków serdecznych, jakie 
wytwarza pokrewieństwo szczepowe 
nie liczące się z chwilowemi celami i 
interesami politycznemu Można było 
oczekiwać, że gdy los Bułgarów. zq - 
stanie polepszony, sympa-tye rossyjskie 
coraz słabiej się odzywać będą. Stało 
sięr- tak rzeczywiście. Bardzo często 
dziś prasa rossyjska składa na to do- 
wódy, bo jeżeli pisze o Bułgarach 
szcz n ze i nie oglądając się na interesa 
polityczne, odkrywa w ich charakte­
rze tyle stron ujemnych, że pośrednio 
odddiC musi hołd ch&r&ktBrowi Hĉ ro- 
dowemu _ Turków. Bułgarzy zaś jak 
są przebiegli i wyrafinowani w życiu

■ prywatnemu tak i w polityce zasto- 
sowują objawy swojej wdzięczności i 
przywiązania ściśle do tego, czego je­
szcze spodziewać się mogą, a o tem, 
co już uzyskali dzięki Rossyi, łatwo 
zapominają. Jeżeli osiągnięty rezultat 
nie odpowiada oczekiwaniom, Bułga­
rzy uważają nawet siebie za wierzy­
cieli politycznych i wcale nie oszczę­
dzają wrzekomego dłużnika. Bułgarzy 
■wschodniej Rumeln nie mogą darować 
Rossyi, że ustąpiła Europie i narze­
kaniami swemi oziębiają bardzo do­
tychczasowy stosunek niepodległego 
księstwa bułgarskiego do protektorki 
północnej.

Jeżeli w Bułgaryi nie kwitnie już 
tak bardzo kult rossyjski, to nie mo- 

; żna się dziwić, że po tylu zawodach 
osłabłŁ on znacznie także w Serbii. 
Serbia czuje się także pokrzywdzoną

■ j dwa razy wyprowadzoną w pole,
I raz w r. '876 pod AleMnaczem a po 
! raz drugi w Berlinie, gdy kongres nie 
I oddał jej Bośmi, dla której stał już 
! podczas "wojny w korpusie Alimpicza 
I przygotowany do czynności sztab u- 
irzędniczy. Niedawno w jednym dzien- 
j nj^u rossyjskim oburzał się korespon- 
| dent belgradzki na stosunki w stolicy 
| Serbskiej, która zanńast stawać się co- 
ih-az więcej miastem rossyjskiem, prze-
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ten korespondent mocno się tern iry ­
tował. że w ogródkach publicznych 
kelnerzy nie spieszą na jego wezwa­
nie rossyjskie, gdy ty w ersem  wezwa­
nie w języku niemieckim znajduje za­
raz posłusznych wykonawców. I o 
Serbach nie mówią już i nie piszą w 
Rossyi jak o ukochanych braciach w 
błogosławionym panslawizmie.

Czarnogóra, która bardzo dobrze

wyszła na całej katastrofie wschodńiejśf 
nie naraziła się niezem RosgHg i liie 
uchybiła, wdzię|zności, ale z ^ |
chowaniem się składa także dop.ótl, 
że zmienione przez kongres berliński, 
stosunki na półwyspie bałkańskim 
sprawiły na niej wrażenie. Książę Ni­
kita wybiera- się w podróż do Wie­
dnia i wyraźnie oświadcza, że mię­
dzy książętami, na półwyspie balkań 
skim samodzielnie dziś panującymi, 
chciałby być pierwszym, który składa 
monarsze Austro-Węgier wyrazy' po­
dziękowania i wdzięczności za udzi ,ł 
dobroczynny w uregulowaniu spraw 
wschodnich. Ks. Nikita dotąd nigdy j  

nie powodował się afektami, które nie ; 
zostają w związku z praktycznym ce­
lem. Nie można wątpić, że obok chęci; 
wyrażenia wdzięczności sprowadza go i 
do Wiednia także wzgląd na panują-: 
ce stanowisko Austro-Węgier wobec: 
przyszłych losów sprawy ° wschodniej, j  
Dodajmy do tego wszystkiego nieusta- j  
jąey wzrost wpływu austryaeko-wę-1 
gierskiego w Rumunii, a ’ będziemy 
mieli wszelką pódstawc do uznania, 
ke wyrok po kongresie berlińskim sto­
sunek .wpływów politycznych na pół­
wyspie bałkańskim zmienił się wcale 
korzystnie. Jestto fakt wielce" pocie- 

j szajaga dla hr. Andrassego i^popiera 
! cromowDie wszys&ie póohwiAiip -arty­
kuły., z któremi me-feotno pcspieAzyfa 
prasa europejska na wiadomość o je­
go blizkiej demisyi; stanowi on do­
wód, że dzięki zręcznej i energicznej 
akcyi, w której hr. Andrassy tak zna­
komity wziął udział, powiodło się rze­
czywiście, oswobodzić półwysep bał­
kański z pod wyłącznych wpływów 
Rossyi i ująć go w sferę europejskich 
interesów.

EOEESPOIDEICYE

S A e n s ta m iy  u o p o l ,  22 sierpnia.

A  Ja tm sz, jawass, arabajlen tauszan  
fmUilar. Najpopularniejsze to nomiędzy Tur­
kami przysłowie. Dla Polaka będzie albo nie­
zrozumiałe. albo zupełnie bez sensu, jak mi 
to pewnie sami przyznacie, kiody wam po­
wiem, że po polsku brzmi dosłownie: „Po­
woli, powoli łapie się zająca wozem wołowymK. 
Turcy najsolenriej w to wierzą. To też we 
wszystkich życia stosunkach, tak prywatnych 
jat publicznych, trzymają się ściśle tej ma­
ksymy, żeby wszystko robić powoli, ^awasz, 
a ostateczną decyzję odkładać z dnia na 
dzień. Dawniejszemi czasy musiało im to na 
dobre wychodzić, skoro zasada ta w naro­
dowe ich weszła przysłowie. Aie dziś, za pa­
nowania pary i elektryki, niejedno smutne 
doświadczenie powinno by ich było przeko­
nać, że to przysłowie już nie na czasie, że 
rządzić się jeszcze dawnym jawaszem, to 
rzecz niebezpieczna! A jednak zdaje się, że 
nie mogą czy nie chcą i teraz jeszcze o niem 
zapomnieć i w takich np. ważnych a pilnych, 
jeśli nawet nie piekących sprawach, jak rek­
tyfikacja grach4 pomiędzy Turcyą a Grecyą. 
jestto ostatnia zewnętrzna sprawa do zała­
twienia. Po niej dopiero będzie mogła Porta 
szczerze i na seryo przystąpić do reform 
wewnętrznych. I  jej w&e samej zależy na 
tem, ażeby się z nią jak najprędzej uporać. 
Naglą ją do tego i kongresowe mocarstwa, 
a ona tym czasem, gdzie tylko może i jak 
może stara siM odwlec ją choćby jeszcze o 
kilka- .dni, choćby o fjfeden dzień a może i o 
kste. godzin. Jakżeż to długo ociągała się z 
nom inacją komisarzy granicznych ! Zdecydo­
wała się nareszcie na nią, jak wam o tem 
w przeszłej korespondencji doniosłem. Teraz 
chodzi o oznaczenie terminu zebrania się tej 
gramjfenej komisji i rozpoczęcia rokowań. 
Porta znowu się po dawnemu ociąga.

Ta rozmyślna przewłoka tak dalece u 
derza miejscowe dziennikarstwo i publiczność, 
że niektóre tutejsze gazety donosiły przed 
dwoma dniami, jakoby reprezentanci mocarstw 
kongresowych w Konstantynopolu podali byli
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przez

Autora „Kiojotów Starego KoimuiiaiLtan.

Kiedy po skończeniu gim nazjum  po­
wróciłem na wies do dom u, matka powie­
działa do ojca . „Niech sobie chłopczyna tro­
chę odpocznie, a potem, pomyślimy, co z nim 
zrob . Ja też odpoczywałem, sposobiąc się 
do przyszłego zawodu obywatelskiego, nie 
wątp^ein bowiem , że ojciec, podobnie jak 
ojeme Józia Sulanickiego, weźmie mi jaką 
dzierżawę^ w sąsiedztwie i zacznę gospodaro­
wać na siebie. Marzeniem mojem była pod­
ówczas para dzielnych kawalerskich koników, 
niekoniecznie rasowych, ale rączych; uprząż 
krakowska z niebieskiemi płachtam i, i żółta 
na wysokich kołach am erykanka, na której 
z furmanem siedzi się plecami do siebie. Ta­
ka amerykankę sprowadził sobie Józio Sula- 
nteki z Płockiego, a stelmach z miasteczka, 
który u nas zawsze wozy reperował, powie­
dział , że on jak nic taką samą wyrychtuje, 
aby tylko miał suchą jesioninę.

Wynagradzając moją pilność w naukach, 
kochana matka ze swoich własnych oszezę- 
dnosci kupiła mi w prezencie siodło za dwa- 
izieścia, pięć ru b li , siodło jak cacko, że aż 

żal było kłaść je na konia. Ojciec miał mi 
darować dubeltówkę, o czem pod sekretem 
powiedziała mi Kasia, a wuj Stanisław, sła­
wny myśliwy, przysłał mi parę szczeniaków 
gończych, które własną ręką karmiłem. Cho- 
dzfły też jak kluski za m ną, a choć ściąga­
ły bieliznę z płotów i służącej Magdusi po­
darły coś z ubrania, to jednak cieszyłem się 
niem*, bo to z dobrego miotu i każdy z nich 
pojedynczo lepiej gont niż innych cała sfora.

Wprawdzie ku jesieni wspominał cza-

srrni >jciec o uniwersytecie lub szkole rol­
niczej, ciotka Filomena chciała, abym odby­
wał praktykę u adwokata , ale były to sobie 
gadaniny starych, którzyby chcieli koniecznie 
robić z nas uczonych. Ja czułem, że mam 
dosyć już tej nauki jak na gospodarza, i aby 
tylko dostać dobrego karbowego, j ik naprzy- 
kład jest nim stary nasz Mikołaj , to dam 
sobie jakoś radę i na kawałek ehleba zapra­
cuję.

Otóż w ten sposób odpoczywając, zeszła 
jesień i zim a, a że w tym roku było dosyć 
zwierza, i j a nabyłem dostatecznej wprawy 
w h-rzelariu — zabiłem już trzy lisy, któ­
rych wyprawione skórki wisiały w moim po­
koju jako początek na przyszłą lisiurkę. Ba­
wiono się też ochoczo w okolicy, były dwa 
krakowskie wesela i kilka większych zebrań, 
więc karnawał szedł dość prędko. Na jednym 
z kuligów byłem za pana młodego, i muszę 
sobie przyznać, że dziarsko wyglądałem w 
krakowskiem ubraniu, a nawet zrobiłem fu- 

! rore, odśpiewawszy swojego pomysłu krako­
wiaka , gdzie stało, że dziewczyny podobne 
do leszczyny,

. Na wiosnę, już matka konferowała po­
kryj o uu z pacheiarzem Jankiem , czyby się 
n ie_ udało  ̂ wziąć Biskupie w dzierżawę dla 
ranie, już stara Piechocińska groziła mi 
palcem , że Zosi Posterkowskiej głowę za­
wracam — gdy zaszła pewna okoliczność w 
dpmu « która inaczej moją przyszłością po­
kierowała, a o której czytelnikom opowiem.

-  !

i.
■  ̂ Pan "Wacław starał się o siostrę moją
| Kasię, Przepraszam romansowych czytelni-
■ ków za tak pospolite imię bohaterki, ale w 

tern wina naszego ojca, któremu z dziwne­
go jakiego,, nabożeństwa przyszło do głowy, 
nadawać dzieciom takie imiona , jakie sobie 
przyniosą. Tą drogą ojcowskiego uporu mnie 
się dostał :zegórz, pomimo zapewuiań ma­

tki , że chrzciny te odchoruje. Jak tam z ma­
tką było, tego nie wiem, lecz co do nas dzie­
ci , to do dziś dnia czujemy skryty żal do 
ojca, dlaczego nas tak lekkomyślnie tym Grze­
siem i Kasią spospolitowai.

Wracając do pana W a c ła w a , powie *1 
prawdę, że te konkury jego do Kasi nie były 
żadnym, urzędowym faktem stwierdzono. Ale 
że ciotka F ilom ena, szafarka Piechocińska, a 
nawet matka sam a, jak wiadomo, osoby w 
sprawach sercowych kompetentne, utrzymy 
wały, że się najwyraźniej ma do Kasi - -  za­
tem musiał się mieć naprawdę.

W rzeczy samej wszelkie symptomata 
w takich razach praktykowane składały się 
jakoś na potwierdzenie tej opinii. Na każde 
święta przyjeżdżał do nas regularnie z War­
szawy, a w tym roku był nawet na iffiisni- 
ninaeh mamy. Przyjeżdżając. zawsze _ cos 
przywoził w prezencie dla Kasi, t° książki 
elegancko o p ra w n e j  czułemi póęzyami) to 
nuty, to pudełka % pachaidłami, to jaaegps 
szczególnego pieska, to wreszcie wazoniki 
pysznych kwiatów, które p r z e z d i o g ę  
miał trzymać w ręku —- czego oczywiście 
nie robiłby, nie mając żadnej do Kasi. 
naeyi. Młodsze rodzeństwo nasze, a natui ;v- 
nie i ja pośrednio, zawsze przejadaliśmy się 
słodyczami, których widocznie dla konwenan­
su dostarc zał im pan Wacław. Mimo dzie- 
więtn&sra lat moieh i niezljch wąsików wscho­
dzących mi pod nosem pasjami lubiłem te 
wszystkie lgnące do zębów pomadki. A ze 
dla dzieci takie rzeczy nie idą na zdrowie, 
zatem z najczystszem sumieniem dobierałem 
się do owych pudełek i jak się dało, spo­
sobem handlu zamiennego na .j^km obrazki, 
czy przez grę jaką, wyłudzałem większą, część 
takich łakoci.

Z Kasią, o ID  ich śledziłem, a przy­
znam się śledziłem z zamiłowaniem., pan 
Wacław podobno że o sentymentach swoich 
nic nie mówił, chociaż nieustannie zawracał 
na nią oczami tak , że nawet matka śmiała 
się często, nazywając go słonecznikiem. By­

wało wybieramy się na przechadzkę; już mój 
Wacław jest obok Kasi, a jak się zagadają, 
z sobą, to pędzą, pędzą tak prędko przed 
nam i, że ciotka Filomena zawsze musi wo­
łać : „A czegóż tak lecicie?..." Trzeba sia­
dać do sto łu ; on zawsze tak wymanewruje, 
że znowu jest przy niej, i przysuwa jej ta­
lerze, szasta się z karafką, podnosi serwetę,
i tylko, jak słusznie uważ"fa Piechocińska, 
unika podawania so li, bo ta miłości nie słu­
ży. Za to, kiedy się inni zagadają o czem, 
to on niechcący niby układa jej z gałek ró­
żne szyfrowane frazesy, i prosi, aby odczy­
tała. Ozy Kasia rozumiała się na nich czy 
nie — tego już nie wiem; jednak musiała 
się czegoś dom yślać, bo ile razy wsadziłem 
ciekawą głowę między nich, czerwieniała się 
zaraz jak wisznia i ręką Ai^eh, mach — mię- 
szała wszystko.

K asia, jak wiele osób utrzymuje, ma 
byc bardzo ładną dziewczyną. Oo do mnie, 
to powiem prawdę, że znam daleko ładniej­
sze; ale że wszystkie siostry mają zawsze 
pretensye do b rac i, jakoby na ich piękno­
ściach poznać się me umieli, więc ja, poml 
jająe kwestjrę urody, przyznaję Kasi niezmier­
ną dobroć s trea , znakomite wykształcenie 1 
wiele innych drogocennych przymiotów. Alej, 
z tem wszystkiem jest trochę małomówna, 
więcej nieśmiała czy też skryta, i na pozór 
tak obojętna, że słusznie mama nazywa ją
Galateąv od tjfcre ł sam nawet Pigmalion ni­
czego by się nie dowiedział. Nieraz tylko sa­
mi jesteśmy swoi, bo przecie pana Wacła­
w a, który ją zna od dziecka, za obcego uwa­
żać aig m ożna, a ona potrafi wam siedzieć 
zachmurzona całą godzinę i słowa się nie 
odezwać. Utopi gdzieś w jedno miejsce swo- 
je_ niebieskie oHy, j myśli, myśli, że strze­
laj z armat nad n ią , a nic nie usłyszy.... 
Dziękuję uniżenie za taką osóbkę!

Matka nasza, osoba, nadzwyczaj żywego 
temperamentu, i taka co to nie lubi nie obwi- 
jać w bawełnę, nieraz oburzona jest takiern 
usposobieniem Kasi. P a trzę , nalewa herbate



do Porty identyczną, notę, żądającą, od niej 
oznaczenia w przeciągu 48 godzin terminu 
zebrania się granicznej komisyi. Przedwczo­
rajsze dzienniki tureckie odmawiają wszelkiej 
podstawy temu doniesieniu, ale o samym 
terminie nic także nie wspominają. Phare du 
Bosphore natomiast podaje wiadomość, że 
komisarze greccy, pp. Kondurioti i Braila u- 
dali się byli wczoraj do ministra spraw ze­
wnętrznych, Safweta baszy, z zapytaniem, 
kiedy nareszcie komisya graniczna rozpocz­
nie swoje narady i którego dnia odbędzie się 
pierwsze jej posiedzenie? Sawfet basza dał 
na to wymijającą odpowiedź, że to wnet, na­
stąpi, ale dnia nie oznaczył.

W Rumelii wschodniej rozpoczną się 
i za kilka dni przeprowadzone będą wybory 
prowincyonalne. Ważny to niezmiernie akt w 
losach tej nowo kreowanej autonomicznej 
prowincji. Rezultat jego wywrze stanowczy 
wpływ nietylko na ustalenie się i skonsoli­
dowanie wewnętrznych tej nowej kreacji 
stosunków i urządzeń, które wszystkie, przy­
znać to trzeba, noszą dotychczas na sobie 
cechę dorywczej tymczasowości, ale wywrze 
ten wpływ i na przyszłe usposobienie E u­
ropy, bo pokaże jej, czy Rumelia godną bę­
dzie i nadal europejskiej opieki.

W tej chwili dwa w Rumelii Wscho­
dniej istnieją stronnictwa, tak zwane po­
wszechnie: radykałów i postępowych kon­
serwatystów, które ja  nazwałbym właściwie 
egzaltowanymi i umiarkowanymi patryofami.

Pierwsi chcieliby natychmiastowego, 
bezpośredniego połączenia z Bułgaryą. Do 
tego celu gotowi zdążać jakiemibądź dro­
gami, choćby kraj przyszło zalać krwią i 
pożogą. Przeciwni dlatego są wszelkiemu 
mięszaniu się Europy w ich sprawy wewnę­
trzne, ponieważ to właśnie Europa zachodnia 
przeciwna jest takiej unii panbułgarskiej, a 
gotowi duszą i ciałem rzucić się w objęcia 
Rossyi, która jest jej twórczynią i protek­
torką.

' Nad brzegami Marycy tworzą radyka- 
ły, Rossyanie i paDslawiści jedno ciało, któ­
re się przedewszystkiem odznacza serdeczną 
nienawiścią przeciw wszystkiemu, co obce. 
Dziś stronnictwo to trzyma ster rządu 
w swem ręku; organem jego M aryca , która 
dwa razy na tydzień karmi je swemi pan- 
bułgarskiemi elukubraeyami, zalecając jak 
najusilniej wydalenie cudzoziemców, którzy 
nieproszeni narzucili się Bułgarom i  pomo­
cą przeprowadzenia organicznego statutu. 
M aryca traktuje ich jak rutniów i pasoży­
tów, a w Rumeliotów wmawia, że są pierw­
szym na świeeie ludem, po wiernych oczy­
wiście poddanych cara-oswobodzieiela; dla 
tego cieszy się wielką popularnością i sze­
rokie ma koło czytelników.

Drugie stronnictwo składa się z postę­
powych konserwatystów, czyli umiarkowa­
nych patryotów. Na ich czele stoi ducho­
wieństwo. Mają oni w gruncie ten sam na 
oku cel, co radykały, t, j. połączenie się 
z Bułgaryą; różnią się jednak co do użycia 
środków dla dopięcia tego celu i w nagłości 
wystąpienia z czynnein działaniem.

z samowaru , i tylko rusza ram ionam i, wi­
dząc, że ta Kasia , mimo największych wysi- 
leń jakiego młodziana, częstuje go urywane- 
mi tak lub nie.

— Słuchajno Grzesiu — szepcze do 
mnie — na miłość Boską, idź też do niej i 
pociągnij za suknię, bo zdaje mi się, usnęła....

“ Ja idę, mięszam się jak umiem do roz­
mowy, ale to jeszcze gorzej wypada. Biedna 
dziewczyna zmiarkowawszy, że jestem wysła­
ny od m atki, jąka się , traci przytomność, 
na płacz jej się zbiera i tak fatalnie się czer­
wieni , że wygląda jak płonąca pochodnia.

— Boże drogi — mówi matka po wy- 
jeździe gości załamując ręce — co to będzie 
z tą Kasią? Dwadzieścia lat skończyła i za­
wsze ten sam marmur — nie tylko marmur.

— Dajże jej pokój! — odzywa się na 
to ojciec, powstając z krzesła — już taką jest... 
trudno.

— Ależ mój drogi Janie, taką być nie 
może! Cóż sobie ludzie pomyślą i o niej i 
o jej matce, że tak ją wychowała. Komuż 
ona może się podobać, któż to weźmie ? No, 
chyba pan Bóg skarał mnie za jakieś nie­
wiadome grzechy! Proszę, błagam, perswa­
duję _  nic. Darowałabym jeszcze, żeby było 
jaką pięknością, a my dać mogli posag kro­
ciowy. Ale to czerwone jak piwonia, bez 
najmniejszego życia , bez wdzięku.... Dalibóg 
chyba ona nie jest kobietą!... I to imię Ka- 
ta-rzy-na....

— Moja droga mamo — odzywa się 
z kąta przygnębiona siostra — niech mame- 
czka się nie gniewa. Doprawdy jabym chcia­
ła być inną, ale nie mogę. Już nieraz per­
swaduję sobie i postanawiam rozmawiać z pa­
nami , już nawet ułożę sobie frazesy, a jak 
przyjdzie odezwać s ię , to naraz coś mię tu 
śeiśnie w gardle....

— Rozumiem ja to, rozumiem — wtrą­
ca z gorzkim uśmiechem ojciec — i mnie 
tak samo....

—  A cóżeście wy za ludzie, z kamie­
nia ezy co ? — mówi, już reflektując się ma­
tka. — Co to j e s t : nie mogę? Kto chce — to

Nie sprzeciwiając się interwencyi E u­
ropy, która kieruje pierwszemi ich na dro­
dze politycznej krokami i czuwa nad prze­
prowadzeniem autonomicznej organizacji ich 
prowincji, chętnie się dziś pod jej poddaje 
opiekę, nieprzesądzająeą zgoła o przyszłości.

Na czele tego stronnictwa stoi ducho­
wieństwo żywioł, bezsprzecznie jeszcze w tem 
społeczeństwie najwykształceńszy; na swojem 
zaś czele ma exarchę Józefa, który w osta­
tnich wypadkach złożył dowody wielkiej 
zręczności i niepospolitego zmysłu politycz­
nego. Pomoc tego duchowieństwa mogłaby 
przy nadchodzących wyborach poprzeć bar­
dzo skutecznie usiłowania umiarkowanych 
patryotów pomiędzy ludem wiejskiem, na 
którego umysły wpływ ona wywiera niema­
ły. Paraliżować go jednak będą starali się 
wszyscy ci, którzy wchodzą w skład repre­
zentacji dzisiejszego rządu, a którzy prze­
siąkli są nawskróś ideami radykalizmu, po­
zostawionemu w spuśeiźnie przez Rossy a o, 
jak dynamit w podłożonej minie, tem nie­
bezpieczniejszemu, że im mniej wymagają roz­
wagi, zastanowienia się i rozumienia rzeczy, 
tem więcej chętnych znajdą zwolenników.

Tak bywało wszędzie i zawsze. Tak 
będzie i przy nadchodzących wyborach w 
Rumelii Wschodniej. Przy urnach wybor­
czych staną we wszystkich obwodach po je­
dnej stronie biskupi, po drugiej prefekci. 
Przy kim będzie większość, niezadługo zo­
baczymy.

SPRAWY ZAGBiAIICZIl
(Kwestya żydowska w Rumunii).

Z Bukaresztu pisze 21 b. m. korespon­
dent Presse: Dnia 23 t. m. zbierają się, jak 
wiadomo, nasze Izby. Jeżeli przy zwołaniu 
tej nadzwyczajnej sesyi łudzono się rzeczy­
wiście w sferach oficjalnych, że przerwa w 
walce parlamentarnej o kwestyę żydowską 
uspokoi umysły i spowoduje zwrot w uspo­
sobieniu kraju, w skutek czego projekt o- 
beenego gabinetu, liczącego się szczerze z 
życzeniami Europy, miałby szanse powodze­
nia w reprezentacji narodowej, to nadzieja 
ta okazuje się teraz złudną. Deputowani po­
wracają dzisiaj z prowincyj do stolicy w nie­
równie gorszem usposobieniu, niż ją  opu­
ścili. Jest niestety faktem, że deputowanych 
mołdawskich a po części i wołoskich, od­
jeżdżających do stolicy, obligowali reprezen­
tanci trzeciego fcollegium, t. j. kupcy i prze­
mysłowej, ażeby ani na krok nie ustępowali 
rządowi w kwestyi żydowskiej i ażeby co 
najwięcej głosowali tylko za znanym projek­
tem większości komisyi, t. j. za in  dy w i­
du  a l n e m  udzielaniem indygenatu. Z Lakie­
rni to instrukcjam i zbiorą się pojutrze re­
prezentanci narodu w stolicy. Upłynie jeszcze 
zawsze kilka dni, nim Izba przystąpi do o- 
brad nad tą kwestyą, musi bowiem oczeki­
wać przyjazdu ministrów z zagranicy a głów­
nie przyjazdu ministra Boerescu. Ale i te­

wszystko może ; to tylko upór familii Dołę- 
gowskich i nic więcej. Raz się odważyć i 
złamać lody nieśmiałości. Wierz mi Kasiu —- 
dodaje, obejmując ręką szyję płaczącej dzie­
wczyny — jeżeli się gniewam, to dlatego 
moje dziecko, że cię kocham, i chciałabym, 
abyś się najlepiej wydała. Zobacz jak są inne 
panienki, Marynia VVituszyńsk», albo Jadwi- 
n ia , albo Oesia?... Śmieją się, żartują, trzpio- 
tują jak młode....^ czasem i niedorzecznie co 
powiedzą, ale już to wolę niż tak posągowe 
siedzenie. Naprzykład z tym panem Wacła­
wem? Znasz go od tylu lat i wiem, żę ci się 
podoba, a tak z nim postępujesz jakbyś, go 
chciała naumyślnie odstręczać. Drugi rok tu­
taj jeździ, widzę próbuje i tak i owak, że 
nieraz aż mi żal tego człowieka, a ty zawsze 
dla niego taka sama sztyw na, obojętna.... 
Powiedz mi, co to będzie?

— On o mnie nie myśli — rzecze za­
kłopotana Kasia.

— Jakże ma myśleć, jeżeli ty mu nie 
dasz niczem poznać, że jesteś mu życzliwą?

— To też _ najlepiej — rzecze na to 
ojciec —  zostawić tę rzecz czasowi.... Oo 
komu przeznaczono....

— Mój drogi_ tylko aie bądź takim fi­
lozofem! — odpowiada z irryt&cyą matka. — 
Tak, najlepiej, potakuj jej...„ Oho, całujcie- 
się, pocieszajcie — dodaje, widząc, jak Kasia 
tuli się pod ramię ojca, a ten głaszcze ją po 
twarzy — W art Pac pałaca i pałac Paca!
00 ja  perswazyą moją coś na niej wydobędę
1 ona zaczyna być inną, to pan mąż powiada: 
„nie słuchaj, dobrze robisz, bądź taką.... 
przeznaczenie". Dobrze, dobrze, postępujcie 
tak, a zobaczymy dokąd zajdziecie!

— Mameczko droga!
— Anieleiu serce m oje! — mówią na­

raz ojciec i córka, gdy zagniewana matka, 
trzasnąwszy drzwiami, biegnie do pokoju 
ciotki, aby przed nią wylać wszelką gorycz 
serca.

(Ciąg dalszy nastąpi).

raz już powinno być wiadomo rządowi, że 
w tej sprawie na większość Izby deputowa­
nych liczyć nie może. Minister spraw we­
wnętrznych, Cogolniceanu, który wczoraj po­
wrócił do stolicy z kilkudniowej wycieczki 
do Multan, miał tam odnieść bardzo złe wra­
żenie. W sferach wtajemniczonych nikt się 
już nie łudzi, że sytuacya przybrała obrót, 
który musi wywołać bardzo niebezpieczną 
alternatywę: albo rozwiązanie Izby, albo u- 
stąpienie gabinetu.

Jiidische Presse ogłasza r zmowę mię­
dzy ministrem Boerescu a pewnym podróż­
nym, w wagonie kolejowym oa przestrzeni 
między Wierzbołowem a Petersburgiem. Zna­
jomość między ministrem a podróżnym za­
wiązała się z powodu dzieła: La Situation  
des Ju ifs  en Równanie., Serbie et Turąuie par 
Isidor Loeb. Podróżny tak opisuje ową roz­
mowę :

„Po kilku uwagach o powyższem dziele 
powiedziałem:

„Tę książkę powinnienby sobie prze­
czytać Boerescu."

Mój towarzysz podróży uśmiechnął się. 
„Minister Boerescu —  powiedział nareszcie 
nieznajomy — czytał bardzo pilnie tę książ­
kę; mam zaszczyt przedstawić się panu; na­
zywam się Boerescu!“ .

Po zwykłych ukłonach i komplemen­
tach i wyraź iniu radości z mojej strony, że 
spotkał mnie zaszczyt poznania się z Eks- 
cellencyą i t. p., ośmieliłem się prosić mini­
stra o udzielenie mi wyjaśnień w kwestyi 
żydowskiej, powikłanej niezmiernie sprawo­
zdaniami dziennikarskiemu „Ekseelleneya ra­
czy darować mojej śmiałości, ale sprawa ta 
jest dla mnie, jako dla żyda, niezmiernej 
w agi; interesuję się oczywiście losem moich 
współwyznawców w Rumunii." Minister od- 
kłonił się bardzo uprzejmie i oświadczył go­
towość zaspokojenia mojej ciekawości. Zapy­
tałem tedy, czy emancypacya żydów nastrę­
cza istotnie tyle trudności i czy jest połą­
czoną z takiemi ofiarami ze strony Rumu­
nii? Skoro mocarstwa zachodnie uznanie nie­
podległości Rumunii uczyniły zawisłem od 
spełnienia tego życzenia traktatu berlińskie­
go, zdawałoby się, że Rumunia z największą 
chęcią przystąpi do spełnienia tego życzenia 
i wyemancypuje natychmiast żydów; zdawa­
łoby się, że ta kwestya będzie pierwszą jej 
troską.

„I tak jest istotnie — odpowiedział mi­
nister — ale my musimy także uwzględnić 
stosunki naszego kraju. Jak na przykład, wy­
obrażasz pan sobie ułożenie stosunków w- fca-° 
kiem mieście jak Jassy, gdybyśmy odrazuĆ 
wyemancypowali wszystkich żydów? Wiek f 
szość mieszkańców Jass składa się z żydów; 
gdyby wyszła ustawa, dozwalająca im kupo­
wać domy, musieliby z Jass ustąpić prawie 
wszyscy dotychczasowi właściciele domów. 
Czyżby w takim razie nie powstała legalna 
konkurencja ze strony zbitej masy kupców, 
oparta na niezdrowej spekulacyi, która mu­
siałaby się zakończyć krachem? Oóźby się 
stało, gdyby wszyscy wierzyciele chcieli do­
chodzić swych praw za pomocą licytacji, 
któraby ich doprowadziła do objęcia w po­
siadanie zafantowanych już gruntów? A nie 
zapominaj pan, że właścicielami gruntów jest 
przeważnie nasza szlachta, z którą rząd li­
czyć się musi. My chcemy emaneypowae ży­
dów i wyemancypujemy icb ale tylko peu a 
peu, nie wszystkich od razu; jest to rzeczą 
niemożliwą, bo mamy za wiele żydów."

„A jakże wyobraża sobie Ekseelleneya 
to peu d pcu?“

„Ja sądzę, że należałoby żydów podzie­
lić na klasy i emancypować ich stopniowo. 
Do pierwszej klasy należeliby żydzi wykształ­
ceni, intelligentni, a dalsze stopniowanie u- 
łoźyłoby się jakoś." —  „Ale czyż taka kla- 
syfikacya nie kryje w sobie wiele niedogo- 
gności? Pominąwszy już, że pojęcia, jak 
„wykształcony, intelligentny" są bardzo 
względne, musiałbyś Ekseelleneya klasyfika- 
cyę pozostawić prefektom albo też polegać 
na ich opinii, a proszę darować mi moją 
szczerość, po tem, co zaszło w ostatnich cza­
sach, po prześladowaniach żydów właśnie ze 
strony prefektów, można mieć przedsmak te­
go, czego żydzi mogliby się spodziewać ze 
strony tych panów."

„Masz pan zupełną słuszność — od­
parł minister. Prześladowanie żydów było 
wielkim błędem, ale bądź pan pewnym, że 
nie powtórzy się ono więcej. Rząd wystąpi 
bardzo energicznie przeciw wszelkiemu wy­
kroczeniu i ukarze surowo prefektów, zapo­
minających o swych obowiązkach. Nie oba­
wiaj się pan; żydzi otrzymają swe prawa, 
ale my musimy także przestrzegać interesów 
naszego kraju. Pogodzić z sobą te dwie kwe- 
stye i dać dworom w tej mierze potrzebne 
wyjaśnienia, oto cel obecnej mojej podróży. 
W Paryżu omówię tę sprawę, bardzo szcze­
gółowo z panem Cremieux i jego sekreta­
rzem Lebmanem, który jest człowiekiem bar­
dzo roztropnym i umiarkowanym. Miejmy 
tylko jak najlepsze nadzieje a wszystko pój­
dzie dobrze."

Tymcza-em wjechaliśmy ua dworzec 
kolejowy w Petersburgu i w skutek tego za­
kończyła się nasza rozmowa."

(Kościół i filozofia.)
Encyklika papieża Leona X III z dnia 4 

sierpnia opiewa w dalszym ciągu :
„Z tych to przyczyn światli i uczeni 

mężowie, w dawniejszych mianowicie wie­
kach, lak w filozofii jak i w teologii po nad 
innych się odznaczający, pozbierali z niema­
łym trudem nieśmiertelne dzieła Tomasza 
św. i na anielskiej mądrości jego nietylko 
się zaprawiali i doskonalili, ale nawet zupeł­
nie się nią żywili. Wiadomą jest rzeczą, że 
prawie wszyscy założyciele i prawodawcy 
zakonów przepisywali towarzyszom swoim, 
aby się nauce świętego Tomasza poświęcali 
i ze czcią przy niej trwali, zastrzegając so­
bie i rozkazując, aby żaden z nich bezkar­
nie śladów tak uczonego męża nie opuszczał. 
Pomijając zakon św. Dominika, który tym 
swoim mistrzem słusznie się chlubi, przeko ­
namy się z odnośnych statutów, że takich 
przepisów trzymają się także Benedyktyni. 
Karmelici, Augustynianie, Towarzystwo Jezu­
sowe i wiele innych zakonów.

I tutaj to z wielką radością rwie się 
duch nasz do owych przesławnych Akade- 
mij i szkół, które niegdyś w Europie kwi- 
tnęły, w Paryżu, w Salamance, w Alkala 
(Complutum w Hiszpanii), w Douai, w Tu­
luzie, w Lowanium, w Padwie, w Bononii, 
w Neapolu, w Koimbrze i w hlu innych. 
Wszystkim zaś wiadomo, że sława tych aka- 
demij z wiekiem, coraz więcej rosła, i źe 
odpowiedzi dawane przez nie w najtrudniej­
szych sprawach, wszędzie wielkiego dozna­
wały szacunku i wielkie miały znaczenie. 
We wszystkich zaś tych ogniskach oświaty 
i mądrości ludzkiej, jakoby w królestwie 
swojem, Tomasz św. wszechwładnie rządził, 
a wszystkich umysły, czy to nauczycieli, 
czy też uczniów pod skrzydła jednego aniel­
skiego mistrza z dziwną zgodnością się 
chroniły. Oo więcej, papieże, rzymscy, Nasi 
poprzednicy, szczegóinemi pochwałami i u- 
znaniem mądrość Tomasza św. otaczali. I 
tak Klemens VI, Mikołaj Y, Benedykt XIII, 
i inni świadczą, że prawdziwa jego nauka 
cały świat oświeca; święty Pius Y zaś przy­
znaje, źe nauka ta herezye gromi, tłumi' i 
rozprasza, i świat cały od zaraźliwych co­
dziennie uwalnia błędów ; inni z Klemensem 
XII twierdzą, że z pism jego najobfitsze do­
bra na cały kościół spłynęły i źe mu się ta 
sama cześć należy, którą przyznajemy naj­
większym kościoła doktorom : Grzegorzom, 
Ambrożemu, Augustynowi i Hieronimo­
wi św iętem u; inni zaś nie wahali się 
przedstawić świętego Tomasza akademiom 

ji wielkim liceom za wzór i mistrza, za k tó ­
rym bez obawy postępować można.

Warto w tym względzie przytoczyć, 
słowa Urbana Y do Akademii Tolozuńskiej: 
„Życzymy Sobie, i pismem niniejszem Wam 
rozkazujemy, ażebyście trzymali się nauki 
św. Tomasza, jako prawdziwej i katolickiej, 
i abyście wszeikiemi siłami o jej rozszerze­
nie się starali". Za przykładem Urbana pa­
pieża poszedł Innocenty XII, zalecając to 
samo Akademii Lowanieńskiej i Benedykt 
XIV, dając tę samą radę Akademii koile- 
gium św. Dyonizego w Granadzie. Do tych 
sądów papieży o Tomaszu z Akwinu przyłą­
cza się, jakby korona, zdanie i świadectwo 
Innocentego VI: „Nauka św. Tomasza ma
po nad inne, z wyjątkiem chyba prawa ka­
nonicznego, tę zaletę, że się odznacza w ła­
ściwością i ścisłością wyrażeń, miarą dykcyi, 
prawdziwością_ zdań tak dalece, że ci, którzy 
się jej trzymają, nie narażają się na niebez­
pieczeństwo zboczenia z drogi prawdy, każ­
dy zaś kto przeciw niej się zwraca, podej­
rzenia błędu się nie uchroni."

Nawet i same sobory powszechne, w 
których jaśnieje z całego świata zebra­
ny kwiat mądrości, staiały się zawsze 
o to, aby św. Tomaszowi szczególną cześć 
oddawać. Na soborach lyońskim, wienneń- 
skim, florenckim, watykańskim rzekłbyś nie­
mal, że w naradach i dekretach Ojców To­
masz św. brał udział i niemal im przewo­
dniczył, walcząc z niezłomną mocą i najpo­
myślniejszym skutkiem przeciwko błędom 
greckich heretyków i raeyonalistów. Atoli 
największą i samemu Tomaszowi właściwą 
pochwałą, której z żadnym z doktorów ka­
tolickich nie dzieli, jest ta, że Ojcowie so­
boru Trydenckiego w samym środku eonela- 
ve, w którym obradowali, obok pisma św. i 
dekretów' papieskich, „Summę" św. Tomasza 
złożyli na ołtarzu, aby z tych ksiąg rady, 
dowodow i zdania zasięgać.

Nakoniee i ta jeszcze zaszczytna pal­
ma dostała sję w udziale temu niezrówna­
nemu mężowi, że nawet samych katolickiego 
imienia przeciwników do hołdów, pochwał i 
podziwiwienia zmusił. Znaną jest bowiem 
rzeczą, jako pomiędzy przewódeami here­
tyckich sekt nie brakło ludzi, Którzy publi­
cznie oświadczyli, że gdyby nie było nauki 
św. Tomasza z Akwinu, łatwob.y ze wszyst­
kimi katolickimi doktorami walkę podjąć, 
zwyciężyć icb i kościół św. rozprószyć mo­
gli. Próżna to zaiste nadzieja, lecz bynaj­
mniej nie czcza pochwała.

Z tych to względów i przyczyn, czci­
godni bracia, ilekroć zastanowimy się nad 
przymiotami, siłą i znakomitemi korzyściami 
jego filozoficznej nauki, którą przodkewie
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nasi tak wielce umiłowali, sądzimy, iż nie- 
rozsądkiem tylko stać się to mogło, że nie 
zawsze i nie" wszędzie nauka ta w tej samej 
czci i zachowaniu pozostała, zwłaszcza, gdy 
znaną jest powszechnie rzeczą, że na ko­
rzyść tej filozofii scholastyeznej przemawiają 
i przemawiały zawsze i długotrwała w szko­
łach praktyka i największych ludzi pochle­
bne zdania, i co najważniejsza pochlebny 
sąd kościoła św.

W miejsce starej nauki wstąpiła tu i 
owdzie nowa metoda filozoficzna, która nie­
stety nie wydała pożądanych i zbawiennych 
owoców, których kościół i samo świeckie 
społeczeństwo byłoby sobie życzyło. Za s ta ­
raniem bowiem nowatorów XVI wieku przy­
jęto filozofię niezwraeającą najmniejszej na 
wiarę św. uwagi, pozwalając sobie wzajemnie 
z nieograniczoną wolnością myśleć, co się 
komu podoba i na co się jego umysł zdo­
będzie.

Jasną jest rzeczą,_ że różne systemy 
filozoficzne nad miarę się mnożyć musiały, 
że powstawały zdania różne i wprost sobie 
przeciwne, i to nawet w tych rzeczach, któ­
re w zakresie nauki ludzkiej nader sa 
ważne. Mnogość zdań i sądów doprowadzała 
bardzo często do wahania się i wątpliwości, 
Wszyscy ^zaś dobrze wiemy, jak łatwo od 
wątpliwością do błędu się stoczyć. Że zaś 
przykład wśród ludzi wiele może, stało się, 
ze to gonienie za nowością tu i owdzie na­
wet katolickich filozofów umysły zaraz iło ; 
wzgardziwszy ojcowizną starej mądrości, o 
nowe się oni raczej pokusili rzeczy, zamiast 
dawne nowemi mnożyć i doskonalić nauki, 
co się zaprawdę i nie mądrze i nie bez 
szkody dla nauki stało. Gdy bowiem róźno- 
lity kształt i forma tej nowej nauki opiera 
się głównie na pojedynczych mistrzów po­
wadze i sądzie, przeto też zmienną ma pod­
stawę i z tej też przyczyny filozofia ta nie 
jest silną, stałą i niezwruszoną, jak owa 
starożytna, ale jest chwiejną i nikłą. Jeżeli 
się też jej przypadkiem zdarzy, iż niekiedy 
zaledwie zdolną jest cios nieprzyjacielski wy ­
trzymać, to niechaj o tem pamięta, że przy­
czyna i wina tego w niej samej spoczywa. 
Pisząc zaś te słowa nie mamy na myśli ga­
nić tycb światłych i pracowitych mężów, 
którzy prace i naukę swoją wraz z pomocni­
czemu środkami nowych wynalazków poświę­
cają na wydoskonalenie i podniesienie filozofiii; 
wiemy bowiem bardzo dobrze, iż tego wzrost 
nauki wymaga. Atoli więcej się strzedz na­
leży, abyśmy snąć całej filozoficznej ducha 
palestry nie ograniczali na nowych pracach 
i naukowej obserwacyi.

Toż samo i o świętej teologii sądzić 
należy ; można ją  podnosić i wyjaśniać li­
cznemu środkami erudycji, atoli przede- 
wszystkiem potrzebnem jest, aby ją trakto­
wano w poważny sposób schołastyczny, aby 
złączywszy w sobie siły Objawienia i rozu­
mu, nie przestawała być niezdobyta wiary 
sw. twierdzą. (Dok ^ asL)

(M ow a W a d d in g to n a  w L a o n ) .
Francuski minister spraw zewnętrz­

nych, p Waddington, wygłosił dnia 21 b. 
m. na bankiecie w Laon, który urządzono 
na cześć jego, jako prezydenta rady gene­
ralnej departamentu Aisne, mowę, która we­
dług Courner de l’Aisne  opiewa w dosłownym 
przekładzie:

^  pomiędzy słów tak po­
chlebnych, które pan prefekt wystosował 
właśnie do mnie, chciałbym zatrzymać i 
przywłaszczyć sobie tylko dwa. Tak, tutaj 
to, w radzie generalnej departamentu Aisne 
wziąłem po raz pierwszy udział w życiu pu- 
blicznein; tutaj to mogłem poznać i nauczyć 
się cenić ducha mądrości, umiarkowania, 
wolności, którym ludność nasza jest ożywio­
na, a który zdołałem sobie przyswoić w tem 
zespoleniu idei umiarkowanych i liberal­
nych, którym departament Aisne pozostał 
zawsze wiernym. Dalej prawdą jest także, 
że ciężki obowiązek przewodniczenia radzie 
ministrów został włożony na mnie, mimo 
mojej woli, że go przyjąłem niechętnie, po­
nieważ nikt lepiej odemnie nie wiedział, z 
jak ogromnemi trudnościami nowy gabi­
net będzie miał do walczenia. W rzeczy 
samej przyszliśmy do władzy po nagleni i 
w ogóle nieprzewidziane® przesileniu, które 
sprowadziło zmianę w władzy wykonawczej 
i które nas postawiło w obec kilku kwestyj 
ważnych i drażliwych, odraczanych aż do 
tej chwilj z rozmaitych powodów. B.yły to 
zaległości z lat kilku, które trzeba było zli­
kwidować^ był to spadek ubiegłych czasów, 
który musieliśmy przyjąć. Pozwól eie mi pa­
nowie przypomnieć w kilku słowach, w jaki 
sposob kwestye te zostały rozwiązane, prze­
sunąć przed waszemi oczyma obraz prac se- 
syi co dopiero zamkniętej, pokazać wam dro­
gę przebytą i rezultaty osiągnięte podczas 
tych k iu u  miesięcy. Przyznacie, spodziewam 
się, że czas ten nie był stracony dla Fran- 
cyi i że władze publiczne skorzystały z nie­
go w sposób użyteczny i obfity w owoce.

Pierwszą sprawą, którą trzeba było 
wziąć pod obrady, była kwestya amnestyi; 
kwestya przykra i bolesna, wobec której ser­
ca najuczciwsze, zdania najbardziej stanow-
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cze, dusze najszlachetniejsze kierowały się 
z jednej strony chęcią przebaczenia zbłąka­
nym, którzy już dostateczną ponieśli karę, 
— z drugiej z«ś strony miały na względzie 
obowiązek nie okazywania słabości dla zbro­
dni najwstrętniejszych w naszych dziejach. 
Rząd zdecydował się na amnestyę częściową 
i indywidualną, za którą wziął na siebie sta­
nowczą odpowiedzialność a obie Izby za­
twierdziły tę decyzyę._ Kwestya ta jest o- 
becnie uregulowana i to ostatecznie a rząd 
energicznie sprzeciwiać się będzie wszelkiej 
próbie poruszenia jej na nowo. W związku 
z temi ideami jest wybór Blanqui’ego w 
Bordeaus. Zachowując się biernie podczas 
peryodu wyborczego, okazał się rząd tylko 
skrupulatnym obserwatorem ustawy, która 
mu nie pozwalała interweniować. Ale skoro 
tylko kwestya ta została poruszona w Izbie 
deputowanych, nie wahał się rząd nazwać 
ten wybór nielegalnym i żądać jego unie­
ważnienia, w rzeczy samej ustawa zosta­
ła uchwaloną dla wszystkich a czy to 
idzie o pojedynczego obywatela, o okręg, lub 
jakąkolwiek frakcyę, ustawa domaga się 
równego posłuszeństwa. W Izbie zdanie 
przeciwne znalazło tylko bai'dzo mało zwo­
lenników; po żywych dyskusyach dziennikar­
skich za zatwierdzeniem tego wyboru, który 
dał wszystkim przeciwnikom republiki nie­
wyczerpany temat do rekryminaeyj przeciw 
rządowi, sprzeciwiało się tylko 89 na 400 
głosujących. Nie potrzebują dodawać, że po­
stanowienie rządu co do tej kwestyi jest 
dzisiaj równie stanowcze, jak było przedtem.

Inną trudną kwestyą, którą musieliśmy 
rozwiązać, była sprawa proc-esu ministrów 
z 16 maja. Odroczona czy uśpiona w cią­
gu roku 1878, przyszła znowu na stół Izby 
wskutek przedłożenia raportu komisyi śled­
czej. Od chwili swojego utworzenia gabinet 
postanowił sprzeciwiać się wszelkiemi silami 
tym repressaliom, któreby były nadały no 
werau rządowi i nowej prezydenturze cha­
rakter nie przystojący im pod żadnym wa­
runkiem. Ź drugiej znowu strony pewna 
liczba deputowanych otrzymała polecenie do­
magania się tego, cohy uważali za potrze­
b n e- tymczasem jednak mimo gwałtowności, 
jakiemi się odznaczały walki wyborcze 1878, 
mimo najsłuszniejszych uraz, większość re­
publikańska Izby nie wahała się stanąć na 
tym gruncie, na którym znajdował się rząd 
i dać dowód zaparcia się i wysokiego rozu­
mu politycznego , oszczędzając krajowi no­
wych wstrząśnień.

Kwestya powrotu Izb do Paryża, usu­
nięta najprzód z porządku dziennego z po­
wodu konstytucyjnych skrupułów marszałka 
Mac-Mahcna, stanęła znowu na porządku 
dziennym. System, który miał raeyę bytu w 
pierwszych latach Zgromadzenia Narodowe­
go, nie mógł trwać w nieskończoność bez 
szkody dla pomyślnego załatwienia spraw, 
bez ciągłego opóźniania parlamentarnej czyn­
ności, bez uszczerbku dia siły i powagi rzą­
du republikańskiego. Gabinet popierał więc 
projekt powrotu do Paryża i starał się uła­
twić przeprowadzenie go, silnie przekonany, 
że w przyszłości walki nasze polityczne bę­
dą się rozstrzygały nie przez rozruchy i ma­
nifestacje uliczne, ale w drodze głosowania.

Oto trzy ważne kwestye, które gabinet 
z piątego lutego zastał na wstępie a wszy­
stkie trzy zostały szczęśliwie rozwiązane.

W tym czasie interesa innego rodzaju 
niemniej ważne, nie poszły w zapomnienie. 
Bada stanu została zorganizowana, nowa 
subwencja w sumie 800 milionów została 
przyznana kolejom wicynalnym, uchwalono 
ustawę o uzupełniającej sieci dróg żelaznych 
i ustawę o robotach w portach m orskich; w 
Algeryi zorganizowano wyższe szkolnictwo, 
zakładanie niższych szkół normalnych stało 
się obowiązkowem dla departamentów a 
wreszcie został przez Izby uchwalony bu ­
dżet. Przyznacie panowie, że mało sessyj 
ustawodawczych zostało lepiej użytych i to 
mimo trudności politycznych, któremi się 
odznaczały pierwsze miesiące roku i które 
uwagę Ixby odciągały przez czas niejaki od 
zwykłych prac

Pozostają jeszcze dw;e ustawy, które 
zostały uchwalone przez Izbę i zostaną prze­
dłożone senatowi na najbliższej sessyi: usta­
wa o wyższem nauczaniu i ustawa o naj­
wyższej jadzie oświaty publicznej. Dały one 
już powód do bardzo o/ywionyeh dyskusyj, 
które raczej rozpaliły niż objaśniły umy­
sły. Wywołały one rozmaite zapatrywa­
nia w łonie partyi liberalnej,, co zresztą ła- 
twem jest do pojęcia. Sądzę, że podczas wa- 
kaeyj spokój i rozwaga sprawią, iż zbliżą się 
do siebie znakomite umysły, które mogą się 
różnić co do środków, ale z pewnością zgo­
dzą się co do celu. Nie potrzebuję tutaj zasta­
nawiać się bliżej nad temi ustawami, winie- 
nern jednak zaznaczyć dwa punkta, w któ­
rych przedewszystkiem miniono się z praw­
dą. Starano się przypisać im charakter prze 
śladowania religijnego, ta* atoli nie jes t; 
ustawy te są ustawami politycznemu i, niech 
mówi kto co chce, nie wprowadzają one ża­
dnej zmiany ani pod względem wolności 
wyznan ani w sytuacji duchowieństwa świe­
ckiego. Ale wolność nauczania mimo całej 
swojej cennosci, nie może się stawać bronią

w rękach tych, którzy chcą zniszczyć pod­
stawy naszego społeczeństwa nowoczesnego, 
nie powinna być narzędziem do wychowania 
młodych generacyi w niechęci do instytucji, 
które sobie nadała F rancja  po tylu usiło­
waniach i walkach, i w nadzieji przywróce­
nia przeszłości już niemożliwej. Z tych oto 
powodów państwo rma prawo i obowiązek 
interweniować w tych .sprawach. Można się 
tylko spierać o to, czyli rząd zaproponował 
najlepsze środki dla osiągnięcia celu, i czy 
nie możnaby w inny sposób pogodzić wol­
ności nauczania z prawami państwa. Poj­
muję dyskusję w tej m ierze; ale w łonie 
partyi republikańskiej nikt zaprzeczyć nie 
może, że rząd działał legalnie postępując 
tak, jak to uczynił.

' Lubo zajęte temi waźnemi i trudnemu 
kwestyami, nie zapomniały władze publiczne 
także o materyalnych interesach obywateli. 
Izba uchwaliła na wniosek ministra finan­
sów zniżenie o 28 milionów podatku od pa­
tentów, co jest prawdziwem dobrodziejstwem 
dla licznej klasy, która bierze tak wielki u- 
dział w stwarzaniu bogactwa publicznego. 
W końcu, moi panowie, zdziwicie się może 
gdy wam powiem, że ta republika tak po­
gardliwie i z góry (camlierement) traktowa­
na przez organa starych partyj, cieszy się z 
pomiędzy wszystkich państw europejskich 
po prostu najlepszą sytuacyą finansową. Bok 
1879 nie zalicza się do bardzo pomyślnych; 
niektóre gałęzie industryi narodowej cierpią 
a rolnictwo przechodzi prawdziwe przesile­
nie, spowodowane przedewszystkiem przez 
cały szereg złych żniw. A mimo prawdopo­
dobieństwa miernych żniw, w b . r. dochód z 
podatków wszelkiego rodzaju wykazał na 
dniu 31 lipca przewyżkę w wysokości 80 
milionów ponad przewidziany w budżecie. 
Jeśli ten ruch progresyjny się utrzyma, jeśli 
żadne dotkliwe nieszczęście nie zakłóci tego 
stanu rzeczy, to spodziewam się, że w przy­
szłym roku śmielej będziemy mogli kroczyć 
na drodze'zniżania podatków. Jeśli do tego 
pobieżnego przedstawienia pr&c ustawodaw­
czych i naszej wewnętrznej sytuacyi dodam, 
że F rancja żyje w spokoju z całym świa­
tem, w najlepszych stosunkach z"wszystki­
mi swoimi sąsiadami, to będziemy mieli 
przed sobą całkowity mniej więcej obraz dzi­
siejszej sytuacyi republiki. Rezultat ten, pa­
rsowie, zawdzięczamy przedewszystkiem tej 
roztropnej i pracowitej ludności, która, pod­
czas gdy nad jej głowami huczą małe bu­
rze życia parlamentarnego, nie przestaje pra­
cować, produkować, oszczędzać w spokoju, 
wiedząc, że może mieć zaufanie do rządu, 
który sobie sama nadała, zawdzięczamy to 
tej ludności dzielnej i pracowitej, czy to w 
bluzie robotnika czy też w mu .odurzę żołnie­
rza. Zawdzięczamy ten rezultat mądrości i 
patryotyzmowi naszych Zgromadzeń, które po 
chwilowych uniesieniach nie wahały się n i­
gdy wejść same w siebie i poświęcić ideji 
lub systemów swoich wyższemu i trwałemu in­
teresowi republiki. Zawdzięczamy ten rezul­
tat dalej powszechnemu zaufaniu, które wzbu­
dza prawość i umiarkowanie prezydenta re­
publiki. Piję, panowie na zdrowie pana Gre- 
vy’ego, prezydenta republiki francuskiej!*

(A g itac y c  l i b e r a łó w  a n g ie ls h i* K )
Dnia 19 b. m. odbył się w Chester 

bardzo liczny meeting. na którym B. Lawley, 
drugi liberalny kandydat z tego miasta, wy­
głosił mowę kandydacką. G l a d s t o n e ,  obe­
cny na zgromadzeniu miał także mowę, któ­
rej ważniejsze ustępy podajemy. Przewódca 
liberałów angielskich mówił, że zasiadał już 
w parlamentach, ale nie pamięta jeszcze ses­
syi w którejby było tyle ważnych kwestyj 
do rozstrzygnięcia, ile ich będzie na sessyi 
najbliższej. Przy zbliżających się wyborach 
zakończy się osobisty udział mówcy w służ­
bie publicznej. Gladstonne mniema, że stron­
nictwo liberalne posiada zdolnych i kompe­
tentnych kierowników i dlatego nie waha 
się oświadczyć, że zwycięstwo liberalnych 
zasad w zbliżającej się walce, znaczy tyle, 
co wybawienie kraju od groźnych niebezpie­
czeństw i wypadków i powrót do zwykłych, 
normalnych stosunków, w których Anglicy 
mogą oddać się znowu spokojnej i pokojo­
wej pracy. Zaufanie i honor starej Angni 
zostały najokropniej skompromitowane z a ­
graniczną polityką gabinetu, który 
niepokojenie narodowego zaufania przedłuża 
i pogorszą powszechną biedę a z drugiej 
strony powiększa potęgę i wpływy Bossyi 
Pobieżny rzut oka na mapę musi przekonać 
o tem nawet największych niedowiarków. 
Ale rząd umie wszystkiemu nadawać inny 
koloryt. Aksyomai, że fakt musi pozostać 
faktem, nie istnieje widocznie dla rządu. _ I 
tak na przykład przed 6 miesiącami donio­
sły bezstronne i niewątpliwie prawdziwe 
telegramy biura Reutera o rozpoczęciu inwa­
zji na kraj Zulusów a mimo to lord Salis- 
bury, minister spraw zagranicznych, który 
powinien najlepiej znać prawdę, miał odwa­
gę wygłosić niedawno publicznie, że zosta­
liśmy -wciągnięci do wojny w południowej 
Afryce, inaczej bowiem bylibyśmy musieli 
odpierać ataki ze strony dzikich na nasze 
kolonie. Tego rodzaju zmyślania i przekrę­

cania faktów trudno należycie scharaktery­
zować. Dowody takiej samei szczerości i 
prawdomówności składa rząd we wszystkich 
swoich oświadczeniach co do spraw zagrani­
cznych. Kraj powinien tedy wydać wyrok w 
tej sprawie. Traktatami pokojowemi i pro­
wadzeniem wojny pomnożył gabinet potęgę 
korony a uszczuplił prawa parlamentu, na­
ruszył przywileje narodu w sposób niekon­
stytucyjny i przez to naraził je na niebez­
pieczeństwo. Oto jego polityczne wyznanie 
wiary, oto jego hasło wypisane na sztanda­
rze, pod którym walczy. Mówcy niewiadomo, 
czy rozwiązanie parlamentu nastąpi za mie­
siąc, czy za 2 , 5 albo 10 miesięcy. Jeżeli 
stronnictwo liberalne życzy sobie'przyspie­
szyć rozwiązanie, to musi swych adherentów 
wysłać do boju, musi w pojedyńczych okrę­
gach wyborczych urządzać publiczne zgro­
madzenia, mowy kandydackie, jednem sło­
wem poruszyć wszelkie sprężyny, ażeby przy 
zbliżającej się kampanii wyborczej zapewnić 
zwycięztwo swojemu kandydatowi.

Gwałtowne te wycieczki Gladstona 
przeciw rządowi konserwatywnemu uważane 
są w Londynie za rozpoczęcie walki wybor­
czej ze strony liberałów i za expose planu 
kampanii z ich strony. Dzienniki konserwa­
tywne podnoszą, że Gladstone stanął na sta­
nowisku radykalniejszej części stronnictwa 
liberalnego a Morning Post przypuszcza na­
wet, że znaczna część starych Whig'ów po­
szła na lep Gladstona. Powodem do tego 
przypuszczenia jest wystąpienie Hartingtona. 
przy końcu sesyi. Oficyalny reprezentant 
stronnictwa uznał za rzecz stosowną nie- 
tylko przyłączyć się do zapatrywań Cham- 
berlain’a w kwestyi chłosty cielesnej, prze­
ciw której powstawał pierwotnie, ale nadto 
swą mową o kwestyac-h agronomicznych roz­
począł walkę przeciw systemowi latifundiów, 
który dotychczas miał przeciwników tylko w 
najbardziej postpowycb żywiołach stronnic­
twa liberalnego. Morning Post a wraz z nią 
inni stróże społecznego porządku, korzysta­
jąc ze sposobności, przedstawiają trwożliwym 
właścicielom gruntu radykalnego dyabła w 
czarniejszych kolorach, niż jest istotnie, 
przepowiadając im zarazem środki rew olu­
cyjne, gdyby dopuścili do rządu liberałów. 
Główny organ liberalnego stronnictwa w 
Londynie, Daily News, nie waha się wcale 
uznawać i zalecać kompromisu między u- 
miarkowanymi liberałami a radykałami. „Ra­
dykaliści naszych czasów — pisze rzeczony 
dziennik — nie są niepraktycznymi, ani też 
idealistami. Myślą oni bardzo trzeźwo, zdro­
wo i praktycznie. Wytknęli sobie jasną dro­
gę. Nie budują zamków na lodzie. Rozsze­
rzenie prawa wyborczego cięży im więcej na 
sercu, niż powszechne zbratanie ludzkości. 
Nawet zniesienie kościoła państwowego mo­
że być odroczone. Rząd konserwatywny miał 
szczęście, że dostał się do steru w chwili, 
gdy Gladstone reprezentował starszy libera­
lizm, a Karo) Dilke młodszy radykalizm. Ale 
tak w domu, jak i zagranicą działał rząd w 
taki sposób, iż zjednoczył przeciw sobie po­
różnione niegdyś części stronnictwa liberal­
nego. Gladstone potępił ten rząd w Chester 
w taki sam sposób, jak to uczynił Karol 
Dilke w Chelsea *

Times mniema, że atak Gladstona na 
rząd, będzie hasłem do mnóstwa podobnych 
ataków i że wywołać on winien niezwłocz­
ny odwet ze strony rządu. Na nieszczęście, 
tak pisze dalej ten dziennik, nie może 
Gladstone przy całej płodności i deli­
katności swego umysłu zejść z torów kry­
tyki, na jakie od 8 lat blisko wciągnął swo­
je stronnictwo. Jego zarzuty czynione mini­
sterstwu oparte są na wypadkach, o których 
już dawno zapomnieliśmy. Ponieważ kraj był 
głuchym na jego namiętne wycieczki przy 
najkrytyczniejszych sposobnościach, można 
przypuszczać, że i teraz nie wzruszy się je ­
go wywodami o przeszłości. W miarę, jak 
zarzuty jego przeciw rządowi nie zdołały 
wywołać widocznego skutku na opinii publi- ' 
cznej, stawał się ton jego mowy coraz 
gwałtowniejszym, aż nareszcie doprowadził 
do tego, że oskarżenia jego są konglomera­
tem najrozmaitszych epitetów nagany in  su- 
perlativou.

K R O I I K A

— W p i s y  u c z n i ó w  do gimnazjum 
Franciszka Józefa odbywać się będą od 28 do 
81 sierpnia od godziny 10 — 12 przed połu­
dniem i od 4 — 6 po południu.

— Towarzystwo muzyczne.
Z dniem pierwszym września b. r. rozpoczyna 
się pod dyrekcją p. K. Mikulego nauka muzyki 
w zakładzie towarzystwa. Bliższe szczegóły 
oznajmią plakaty, a także w kancelaryi towa­
rzystwa można się poinformować w godzinach 
od 10 — 12 przed i od 5 — 7 po południu. 
Wpisy uczniów rozpoczną się 28 b. m.

— B iuletyn meteorologiczny
stacyi centralnego instytutu meteor, w Dobłing 
pod Wiedniem z dnia 25 sierpnia opiewa: No­
wa depressya- 746 mm. okazuje się w Irlandyi



i Szkocyi, maximum  766, w południowej Fran- 
cyi i Hiszpanii; 762 w Niemczech, Austryi i 
Włoszech. Wiatr południowo wschodni. Ciepło i 
pogodnie.

4- O r a  w  s z a c K y -  Szachy od da­
wna były w Polsce w użyciu; świadczą o tern 
figuryczne wyrażenia znajdujące się w dziełach 
najstarszych pisarzy, jak Górnickiego, Bazylika, 
Birkowskiego, Bysińskiego i innych. Birkowski 
w kazaniu z ambony przemawia, sławiąc swo­
jego bohatera: „Mógł im szach i mat dać i 
ukazać niejednemu wrota do rozumu“ — co 
świadczy, iż grę w szachy uważano za zabawę 
szlachetną, skoro wyrazami z niej ozdabiano 
uroczyste przemówienia. Pisano jednak o sza­
chach u nas bardzo mało. Z wieku XVI mamy 
w druku jedynie wierszowane Szachy Kocha­
nowskiego, oraz traktat Ostroroga w rękopi- 
śmie; wieki XVII i XVIII, płodne dla litera­
tury szachowej za granicą, u nas nic nie wy­
dały; dopiero w wieku bieżącym to i owo się 
zjawiło, zawsze nie przekraczając bardzo skro­
mnej miary. W roku 1810 niejaki B. G. pierw­
szy u Bogumiła Korna w Wrocławiu dał w 
tłómaczeniu kilkudziesiąt stroniczek niby teoryi 
szachów w Najnowszym A lm anaku  poświęco­
nym grom rozmaitym; później pisali Krupski, 
Libelt, Mierosławski, Jeżewski i Heiein, po 
większej części bardzo dorywczo, i na tern ko­
niec. Z pomiędzy tych wszystkich wyróżnia się 
jedynie były redaktor Gazety Warszawskiej i 
Codziennej Jan Nep. Kaź. Krupski, który za­
kończenia partyj bardzo starannie opracował, 
oraz dzisiejszy redaktor Ekonomisty p. Ant. 
Aug. Eger, który pod pseudonimem Helcina 
ogłosił przed dwoma laty nakładem sumiennej 
firmy Kowalskiego w Warszawie systematyczny 
zbiór partyj, bardzo umiejętnie wybranych i 
objaśnionych przystępnym wykładem zaczynania 
gry, czyli tak zwanych „debiutów. “ Całkowitej 
systematycznej nauki gry w szachy, takiej jak 
n. p. dla Niemców zrobił Hildebrand von der 
Lasa, wcale nie mamy, a tern mniej możemy 
mieć specyalne czasopismo szachowe, o którego 
założeniu przed kilku laty myślano w Warsza­
wie. Tymczasem w piśmiennietwach zagrani­
cznych, zwłaszcza niemieckiem, angielskiem, 
francuskiem i włoskiem, dzieła szachom poświę­
cone tworzą już całe biblioteczki. Niektórych 
specyalność i rozmiar prawdziwie w zdumienie 
wprawia Tak n. p. lipski profesor Lange na­
pisał po niemiecku ogromny tom teoryi zadań 
szachowych, takich, jakie się pojawiają u nas 
w Tygodniku lllustrowanym  i Powszechnym. 
Profesor Janisch w Petersburgu ogłosił po 
francusku ogromny traktat dwutomowy o za­
stosowaniu wyższej matematyki do gry w sza­
chy. Teraz w dziennikach czytamy, że jakiś 
dr. L. Wekerle, ogłosił w Lipsku u znanego 
wydawcy dzieł szachowych Veit’a, ani mniej, 
ani więcej tylko Filozofię szachów! Jest to,, 
jak ze sprawozdań wnosić można, cała teorya 
gry szachowej oparta na prawidłach matematy­
ki, logigi formalnej i psychologii! Co jednak 
nadewszystko ucieszyć powinno naszych szachi­
stów, to świeże ogłoszenie u tegoż Veit’a w 
Lipsku dzieła p. t. Der Internationale 
Schachkongres zu Paris. Książka, ta opraco­
wana przez Schalopp’a w Berlinie, zawiera 119 
partyj i 28 zadań szachowych, z objaśnieniami 
najzawołańszych szachistów. Wiadomo zaś, że 
między uczestnikami kongresu najwybitniejsze 
stanowisko zajmowali bojownicy przybyli od 
nas, albo przynajmniej wśród nas urodzeni. 
Nasi miłośnicy szachów może myślą o przetłó- 
maczeniu tej książki, która oprócz zabawy i 
pożytek jaki taki przynieść może. Szachy bo­
wiem to mają do siebie, kończy powyższy ar­
tykulik Gazeta Warszawska, że same grą
hazardowną być nie mogą, a od innych gier 
odwodzą; szerzenie więc ich zamiłowania może 
się choć trochę przykładać do wyplenienia kar- 
ciarstwa i kosterstwa,

— © m i e s a s k a u l a c l i  w nowych do­
mach podaje czasopismo Zdrowie kilka cieka­
wych uwag. Mieszkanie w nowych domach 
uznane zostało od dawna za szkodliwe dla
zdrowia; domy więc nowe powinny być przy­
najmniej przez rok niezamieszkane, aby przez 
ten cza3 dostatecznie wyschnąć mogły. W na­
szych zwłaszcza stronach, w chłodnym klima­
cie, bezwarunkowo powinno być wzbronionem 
zamieszkanie nowych domów na pierwszą zimę. 
Domy, wykończone w maju lub czerwcu, nie 
powinny być zamieszkane w jesieni. Nadzieja, 
że domy takie wyschły podczas lata, jest zu­
pełnie złudną, albowiem dopiero mroźne powie­
trze usuwa przeważnie wilgoć ze ścian; ztąd 
to słuszną jest zasada, aby nowy dom „wy- 
marzł“ przez całą zimę. Dla ocenienia możno­
ści zamieszkania nowo-wybudowanego domu po­
dał p. Marc d’Espine, lekarz więzienny w Ge­
newie, następującą metodę. W domu poddanym 
badaniu wybieramy pewną ilość rozmaitych 
pokoi, od przypuszczalnie najwilgotniejszych do 
najsuchszych. Odpowiednio do liczby wybranych 
pokoi, napełniamy równej zupełnie wielkości 
garnki z jednakowym otworem, pewną, ściśle 
odważoną ilością (500 grm. lub 1 funt) świeżo 
wypalonego i sproszkowanego wapna, albo też 
kwasem siarezanym. Zarówno wapno wypalone, 
jak i kwas siarczany posiadają własność przy­
ciągania z wielką energią wilgoci z powietrza. 
Napełnione w ten sposób garnki stawiamy w 
pokojach poddanych badaniu, przy samej ścia­
nie i pośrodku niej. Po upływie 24 godzin,

zabieramy garnki w tym samym porządku, w 
jakim były ustawiane i ważymy dokładnie ich 
zawartość. Przybytek na wadze będzie oznaczał 
wilgoć (wodę) pochłoniętą przez wapno lub 
kwas siarczany. W budynku stojącym rek cały, 
przy ważeniu w sierpniu, okazało się przybytku 
na wadze 6— 12r/a grama, gdy tymczasem w 
suchych i zdrowych mieszkaniach innych do­
mów starych, przybytek wynosił zaledwie 4,9 
grama; w wilgotnych, źle przewietrzanych 
izbach starego domu 6Va, a w piwnicy 
6ł/2—7 1/* grama. Pan Marc d’Espine badał 
również różnicę wilgoci powietrza w pobliżu 
ściany i po środku pokoju i zualazł, że gdy 
pośrodku pokoju przybyło na wadze 6 gramów, 
to w pobliżu ściany, ciężar powiększył się o 
przeszło 7 gramów. W pobliżu zatem ściany 

: domu nowo wybudowanego, wilgoć była wię­
ksza, aniżeli w piwnicach w starym domu. 
Ztąd oczywiste, że w sypialniach łóżka nie po­
winny nigdy być ustawiane równolegle do ścia­
ny, ale natomiast pod kątem prostym, zwróco­
ne stopami ku ścianie, tak aby głowa oddalona 
była od ściaDy przynajmniej na długość łóżka. 
Badania Fischer’a w Magdeburgu wykazały 
również znaczną wilgoć w ścianach; znalazł 
on bowiem w 10 funtach świeżo łamanego ka­
mienia ciosowego, prawie 8 łutów wody. Stopa 
kubiczua świeżej ściany z cegły wydawała 
21— 24 stóp sześciennych pary wodnej. Ściana 
domu wykończonego przed 8 miesiącami, gdzie 
nie było jeszcze ani drzwi, ani okien, a więc 
przeciąg powietrza działał w całej sile, wydała 
z 12 i pół cala sześciennego powierzchni, w 
ciągu 96 godzin, 18 gramów wody przez paro­
wanie.

— K o s z t o w n y  n n m i z m a t .  We
w si Bortesa, niedaleko Semlinu, znalazł nieda­
wno temu pastuch miejscowy dużą monetę z 
czasów cesarza Konstantyna, która, jak  to wi­
dać z stempla, w ybitą została w Sissek w III 
stuleciu. Num izm at teu waży 6 dukatów i wy­
bornie jest zachowany. P astuch  sprzedał mo­
netę za 6 dukatów pewnemu kupcowi w Se- 
mlinie, który otrzym ał za nią od antykwarza 
wiedeńskiego 100 dukatów.

—  N a k ł a d  p ł y w a k ó w .  S łynni 
pływ acy amerykańscy, kapitanowie Boyton i 
W ebb, odbędą wyścigi na jeziorze Saretoga. 
Kapitan Boyton pływać będzie w swoim ko­
stiumie, w którym popisywał się prawie na 
w szystkich wielkich rzekach europejskich, a ka­
pitan Webb bez wszelkich sztucznych aparatów. 
Dystans wyścigowy wynosić będzie 20 mil 
angielskich, a zwycięzca weźmie 500 dolarów 
nagrody.

— W s z y s t k o '  * p a p i e r u .  W  Ame­
ryce doprowadzono do najwyższej doskonałości 
fabrykacyę najrozmaitszych rzeczy z masy pa­
pierowej. Robią się' tam  z papieru od dawna 
kołnierzyki, manszety i materye na odzież. W 
nowszym czasie fabrykaeya beczek z papieru 
rozwinęła się na wysoką skalę, a wywóz n ie­
przem akalnych talerzy z papieru dosięga milio­
nów. Obecnie kopuła obserwatoryum astrono­
micznego w Troy, w Ameryce, ma być zbudo­
w aną także wyłącznie z papieru. Kopuła ta  
ważyć będzie 1750 kilogramów.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Międzynarodowy targ na zboże,
(S p raw o zd a n ie  specyalne Gazety Lioowśkiej).

W i e d e ń ,  24 sierpnia.

fez) Baz w rok około św. Bartłomieja 
rotunda w Praterze ożywia się tak, jak gdy­
by tam czyniono znów przygotowania do wiel­
kiej uroczystości międzynarodowej, jakiej ten 
pomnik wystawy powszechnej z r. 1878 byt 
swój zawdzięcza. Okazały to pomnik; szko­
da, że nie obliczony na trw ałość; byt jego 
tylko na lata się liczy. Doroczne ożywienie 
przestwornego gmach'! tego rzeczywiście w 
międzynarodowej sprawie ma, swoją przyczy­
nę, albowiem w rotundzie odbywają się wie­
deńskie międzynarodowe targi na zboże. Targ 
tegoroczny jest siódmy z kolei; rotunda znów 
odbrzmiewa echami wrzawy niby babiloń­
skiej, z którą w tym roku mięsza się łoskot 
setek machin, głównie parą w ruch wpra­
wianych. Gały parter rotundy, który w ro­
ku zeszłym przedstawiał prześliczny ogród, 
w tym roku zastawiony młynami i młynka­
mi, żniwiarkami i młockarniami, wialniami i 
sortownikami, wagami i miarami i t. d., i t. d. 
Pasy rzemienne, ciągnące s;ę w poprzek wy­
wyższonych galaryj rotundy, tamują miej­
scami przejście, łącząc te przyrządy nowo­
żytnego gospodarstwa rolniczego z ustawio­
ne®! w dziedzińcach motorami różnych kon- 
strukeyj, parowemi i nieparowemi. O, bo 
wszechwładna para zaczyna zwolna ustępo­
wać innym wynalazkom, októrych będę miał 
sposobność wspomnieć w innym liście. De­
koracyjna część targowiska międzynarodowe­
go ogranicza się dziś na ozdobieniu fontan­
ny, tryskającej wysoko i szeroko w samym 
środku rotundy, tudzież na przybraniu we­
stybulu w snopy, i zielone festony i emble-

mata rolnictwa. Samo targowisko zbożowe 
ma sobie przeznaczoną część wspomnianych 
jużgaleryj wywyższonych, tak samo jak i da­
wniej, dzieląc to miejsce z kilku rydwanami, 
które stanowiły paradę pochodu uroczyste­
go z okoliczności srebrnego wesela pary ce­
sarskiej.

Ponieważ targ po inne lata rozpoczy­
nał się rzeczywiście urż w przeddzień ofi­
cjalnego otwarcia, przeto i dziś udałem się 
na miejsce, aby śledzić ruch, który zazwy­
czaj wyciska już piętno charakterystyczne 
aa całym dalszym przebiegu targu pod 
względem ściśle komercjalnym. W rotundzie 
jednak zastałem tylko wystawców machin i 
ich robotników, skrzętnie zajętych ustawia­
niem swojego towaru i nadawaniem mu po­
zorów miłych dla oka. Wrzawy, łomotu, ło­
skotu, huku i syczenia pary co niemiara; 
„cichej pracy" oddani tylko ci, którzy każdą 
deseczkę, każdą śrubkę świeżo pokostują, 
żeby towar był nowy i wabił sobie kupca. 
Mnie ta cicha praca raczej odstręczała od 
tych cudów ducha wynalazczego, bo woń 
farb i pokostów zbyt wygórowane stawiała 
pretensje do mojego zmysłu powonienia i 
do zdrowia płuc. Natomiast na targowisku 
zbożowem zastałem tylko szeregi próżnych 
jeszcze stolików z sterczącemi tylko firmami.

Tymczasem początki targu rzeczywiście 
już były, ale na i a nem miejscu: w mieście, 
w kawiarni i przed kawiarnią, z którą są­
siaduje biuro giełdy zbożowej. Z rotundy 
przeto tu się udałem i rzuciłem w wiry po­
pytu i podaży, żądań i ofert. Niebawem spo­
strzegłem, że mimo całego zbliżenia fizycz­
nego ogromna przepaść dzieli dwa obozy: 
sprzedających i kupujących. Jedni za wiele 
żądają za swój to * a r , drudzy za mało albo 
wcale nic nie podają i zwracają się w inną 
stronę. Oczywiście sytuacja jeszcze niejasna; 
może ją rozjaśni jutrzejsze sprawozdanie o 
żniwach europejskich i amerykańskich. Do 
wieczora w bardzo nielicznych wypadkach 
dobito targu. O rezultacie zawiadomię was 
jutro rano telegrafem (zobacz telegram w 
nrze 195 Gazety.)

Go do udziału w targu międzynarodo­
wym, przedewszystkiem charakter między­
narodowy jest nieco problematyczny; w ogóle 
także udział nie zapowiada się jako zbyt li­
czny, nawet jako m n ie j liczny niż w roku 
zeszłym, choć w tym roku nie było w Peszcie 
targu podobnego.

Statystyczna mapa Galicyi.

Od p. M. Bodyńskiego, sekretarza lwow­
skiej Izby handlowej i deputowanego do Rady 
Państw a, otrzymujemy następujące pism o: 
W  numerze 168 Czasu umieszczono wiado­
mość, jakoby mapa statystyczna Galicyi wy­
dana przezemnie wspólnie z p. Jarosławem 
Michałowskim ułożoną była n a  w z ó r  tej, 
jaką ułożył w roku 1867 dr. W eigel, radca 
cesarski i sekretarz Izby handlowej krakow­
skiej. Ponieważ to twierdzenie nie zgadza się 
z faktycznym stanem rzeczy, przeto upraszam 
szanowną redakcyę o uprzejme umieszczenie 
niniejszego sprostowania.

Mapa moja pod żadnym względem nie 
jest ułożoną n a  w z ó r  mapy ułożonej w r. 
1867 przez dr. Weigla, ponieważ tak co do 
formy i rozmiarów, jako też co do treści, 
niemniej także pod względem kartograficz­
nego wykonania zupełnie jest odmienną.

Mapa dr. Weigla obejmuje tylko m a ł ą  
c z ę ś ć  k r a j u , _ tworzącą okręg Izby handlo­
wej krakowskiej, zaś moja mapa obejmuje 
c a ł y  k r a j  a nadto jeszcze Bukowinę. Wy­
tknąwszy sobie zadanie, aby rozpowsztahnie- 
niem takiej mapyułatwió naukę krajoznawstwa, 
podjąłem się sam kosztownego nakładu tej 
mapy, zaś mała cząstkowa mapa dr. Weigla 
istnieje w jednym tylko, odręcznie wykona­
nym egzemplarzu.

Kartograficzne wykonanie mojej mapy 
jest nowością, gdyż pierwszy raz zastosowano 
przy tern wydawnictwie także metodę typo­
graficzną.

Go do uwydatnienia gleb kolorami, to 
pierwszy raz użyłem takowego przy mapie 
przezemnie ułożonej i na wystawę paryską 
w r. 1867 wysłanej, będącej obecnie włas­
nością Izby handlowej lwowskiej.

Jeżeli więc pod tym względem może 
wzoru używałem, to tylko własnego, a mu 
szę także nadmienić, że Izba handlowa lwow­
ska jeszcze w roku 1855 wysłała na ówcze­
sną wystawę paryską mapę, przemysłową i 
uzyskała za nią uznanie. Otóż między mate- 
ryałem własnej Izby miałem dosyć wzorów, 
gdybym takowych potrzebował, a jeżeli gro­
madziłem do mego wydawnictwa ze wszech 
stron materyały, to niestety wyznać muszę, 
że z mapki dra Weigla żadnego użytku zro­
bić nie mogłem, gdyż daty na niej umiesz­
czone były zadawnione i niedokładne.

Typy do oznaczenia administracyjnych 
urządzeń, tudzież różnych przemysłowości, 
sposobów ich produkcyi i t. p.  są na mojej 
mapie oryginalne, jak również tabelarycznego 
umieszczenia na obszaraeh powiatów staty­
styki arealnej, ludności, lasów, szkół ludo-

dowych, stanu bydła — dotychczas nie prak­
tykowano.

Rozmiary mojej mapy są wielkie wedle 
skali lr 283.000 celem wyraźnego umieszcze­
nia dat statystycznych we wszystkich kie­
runkach adm inistracji i produkcyi, gdy prze­
ciwnie mała cząstkowa mapa dra Weigla z 
r. 1867 niektóre tylko kategorye dat staty­
stycznych i to tylko dla okręgu Izby handlo­
wej krakowskiej uwidocznia.

Podnosi także Czas, że mapa moja zgło­
szona na wystawę paryską 1878 nie była na 
czas wykończoną, nie wspomina jednak o tern, 
że prospekt tej mapy z uwidocznieniem me­
tody i zawierający illuminowany rysunek 
okręgu Izby handlowej lwowskiej umieszczo­
nym był na wystawie paryskiej 1878 na 
miejscu przezemnie zapłaconem.

Opóźnienie tak trudnego i kosztownego 
dzieła bynajmniej ujmy wydawcom czynić 
nie powinno, skoro osiągniętym został cel 
g łów ny: że pierwszy raz pojawia się mapa
statystyczna całego kraju obejmująca wszyst­
kie działy statystyki, która posłuży jako śro­
dek naukowy krajoznawstwa, a niemniej także 
stanie się pożądaną wskazówką dla handlu i 
przemysłu. Opóźnienie zresztą dzieła zapo­
wiedzianego na rok 1878 a wydanego w 
kwietniu roku 1879 jest tak nieznaczne ze 
względu na niezmierny trud w zbieraniu rna- 
teryału, na trudności techniczne w wykona­
niu i na koszta wielkie, że publiczność po­
błażliwa uwolni nas niezawodnie od zarzutu 
przez Czas podniesionego.

M. Bodyński.

W ie d e ń , 25 sierpnia;. (Telegr. 
Gazety Lwowskiej.) Na dzisiejszy targ 
bydła rzeźnego spędzono 2431 sztuk; 
między temi g a l i c y j s k i c h  880, 
węgierskich 1330 i nierhieckich 221. 
Na środę zapowiedziano spęd 778 za­
granicznych wołów kontumacyjnych. 
Mimo mniejszego o 500 sztuk spędu 
cena wzrosła tylko o 1.50 zł. Wszyst­
ko sprzedano. Płacono od 100 kilo 
martwej wagi: za w o ł y  g a l i c y j ­
s k i e  tuczone 54—55’50 zł., za wę­
gierskie 53—56 zł.', za niemieckie 55 
do 56.50 zł., za krowy 51—53 zł., 
za byki 50—52 zł.

OSTATMA POCZTA

„Wojna między Rossyą a .Niemcami?“ 
Straszne (jo słowo, pisze Germania w swym 
przeglądzie tygodniowym, słowo, o którem 
jeszcze przed rokiem żaden porządny Pru­
sak nawet pomyśleć nie śmiał. Kto jednak 
śledził pilnie ezpektoracye półurzędowe ros- 
syjskrn i niemieckie, ten mógł się oswoić z 
tą ewentualnością. Jakiż byłby powód do 
wojny? Priawda, że zwykły rozum ludzki nie 
widzi jeszijze takiego powodu, ale powód nie 
jest warunkiem wojny, ochota wojenna do­
starcza powodu. Nasz stosunek do Rossyi z 
całą swą przyjaźnią zewnętrzną a z głęboko 
nieprzyjąźnemi przeciwieństwami wewnętrz- 
nemi wydawał już nieraz najdziwaczniejsze 
kwiaty. Ale podobnie jak trudną była do po­
jęcia proklamowana przed kilku Jaty kolo­
salna (jfhurmhohe) wspólność interesów, tak- 
samo tjrudno zrozumieć wybuchłą obecnie 
gwałtowną nieprzyjaźń, która na szczęście 
dotychczas tyiko w półurzędowych dzienni­
kach wyraz swój znajduje. Baczni obserwa­
torowie, twierdzą wprawdzie, że widzieli in­
ne jeszćze znaki. Faktem jest, że cesarz Wil­
helm miął spotkanie z cesarzem austryactim , 
a nie miał go z carem pomimo kilkukrot­
nych zapowiedzi. Uderzająeem jest także, że 
cesarzowa rossyjska w swej podróży krąży­
ła dokoła, Berlina, nie wymieniwszy ani 
słówka z \ krewnymi swymi z cesarskiego 
domu a n i ' z  reprezentantami rządu. Zna­
ny jest diilęj dawny osobisty antagonizm 
między księciem Gorczakowem a księciem 
Bismarckiem.' Nie da się także zaprzeczyć, 
że nowa nieińiecka polityka ełowa tak w 
Rossyi jak wógóle zagranicą nie znajduje 
sympatyi, co nawiasem mówiąc, świadczy 
bardzo na jej korzyść. Ale pomimo to zaw­
sze jeszcze pozostanie zagadką, dlaczego ros- 
syjskie dzienniki z tak uporczywą gorliwo­
ścią dowieść chcą światu, że książę Bismarck 
szezwał Rossyan do wojny, aby ich następ­
nie nikczemnie opuścić i odbić im jak naj­
więcej łupu. A jeżeli może ks. Gorczaków 
inseenował tę hecę przeciw Niemcom, aby 
u germanofobów moskiewskich odzyskaihpo- 
pularność, to dlaczegóż pisma niemieckie 
rozpoczęły tak gorliwie i szczegółowo pro­
wadzić dowód przeciwny, te  Rossya niepo­
wodzenia swoje zawdzięcza błędom swej 
własnej dyplomacji a wobec ks. Bismarcka 
obowiązaną jest nawet do wdzięczności za 
odwrócenie jeszcze większej klęski dyploma­
tycznej i zupełnego odosobnienia.. Do oce­
nienia tego rozdrażnienia posłużyć nam mo­
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gą oprócz wypadków na kongresie berliń­
skim tylko wypadki r  1875, kiedy to po ob­
laniu Paryża „prądem zimnej wody", oblano 
nas jeszcze zimniejszym prądem z Newy. 
Co jednak tymczasem działo się po z a  k u ­
l i s a m i ,  o tem świat jeszcze nie wie Czyli 
Rossya dała ks Bismarckowi sposobnośd 
wyświadczenia Austryi lub Turcyi takiej 
samej przysługi, jaką w r. 1875 Rossya 
wyświadczyła zatrwożonej Franeyi, tego na- 
razie tylko domyślać się można. Tyle jednak 
powiedzieć można z wszelką pewnością, że wy­
pędzony rozmaitemi sztukami chwast przy­
jaźni prusko - rossyjskiej, dzieli los szybkiej 
znikomości".

Wypadkiem dnia dzisiejszego jest a r­
tykuł Standardu  na temat kłótni rossyjsko- 
niomieekiej. Anglicy, którzy zręcznym ma­
newrem Timesa wywołali tę zaciętą kłótnię, 
dolewają teraz z widocznem zadowoleniem 
oliwy do ognia, Oto co pisze naczelny or­
gan konserwatystów angielskich. „Książę 
Bismarck umie nienawidzieć, ale chociaż 
kanclerza rossyjskiego z pewnością nie lubi, 
nie _ poświęciłby nigdy interesów Niemiec 
swojej osobistej mściwości. Jeżeli tedy praw­
dą jest, że sprowadził on dyplomatyczne 
zniechęcenie między obu krajami, możemy 
być przekonani, że chwilę obecną uznał za 
stosowną do tego. Główną jego zasługą jest, 
że nie posuwając się do prowokacyi, wye­
mancypował Niemcy od Rossyi, i że uczynił 
Niemcy nietylko niezawisłemi od Rossyi, ale 
także daleko potężniejszemi od niej. Ale re 
zultat taki nie byłby możliwym, jeżeliby 
Niemcy przez czas jakiś nie były powolnemi 
dla swego potężnego sąsiada i jeżeliby przy 
niejeduej sposobności nie były się stały 
wspóluikami zbrodni rossyjskich. Kto chce 
panować, nie może uchylać się od próby 
ogniowej służalstwa, mówi przysłowie, a 
służba, jaką Niemcy pod księciem Bismar­
ckiem pełniły carowi, była najniższego i 
najhaniebniejszego rodzaju. Kiedy Europa 
rozbrzmiewała gwałtami, popełnianemi przez 
Rossyę na Polsce, zniżył się ks. Bismarck 
do rzędu policjanta ks. Gorczakowa. Ale li­
czył on na nagrodę i otrzymał ją. Pozwolo­
no mu złupie Danię i wyprzeć Austryę z 
Niemiec, podczas gdy Rossya odgrywała ro ­
lę biernego widza. Wdzięczność Rossyi za 
wyświadczone usługi musiała przebyć jeszcze 
większą próbę. W pojedynku między Niem­
cami i Francyą zagwarantowała Rossya 
Niemcom powodzenie neutralizując Austryę 
i W łochy; rezultatem był cudowny tryumf 
ks. Bismarcka i zjednoczenie Niemiec pod 
berłem jego paua. Musiał on wprawdzie wy­
nagrodzić Rossyi za to, ale uczynił to wię­
cej obietnicami niż rzeczywistemi usługami. 
Dopomógł Rossyi do rewizyi klauzuli czar­
nomorskiej w traktacie paryskim dając przy 
tem do zrozumienia, że Niemcy i później­
szym zamiarom Rossyi względem Turcyi nie 
staną w drodze. O rodzaju i doniosłości 
wzajemnych usług toczy się obecnie spór 
między dziennikami obu krajów; Rossyanie 
starają się. wykazać niewdzięczność Bismar­
cka, podczas gdy Niemcy utrzymują, że je ­
żeli w ogóle może być mowa o jakimś dłu­
gu wdzięczności, to został on już dawno 
spłaconym. Skoro ludzie zaczynają odważać 
i porównywać swe wzajemne zobowiązania, 
można z łatwością przepowiedzieć, że przy­
jaźń ich ma się ku końcowi. Gzy między 
Rossyą a Niemcami przyszło istotnie do te ­
go? Tak się wydaje. Przyjacielskie stosunki 
między obu monarchami mogą trwać i na­
dal, ale przyjaźń polityczna obu krajów skoń­
czyła się z tej prostej przyczyny, że nie łą ­
czą ich już żadne wzajemne interesa."

Półurzędowe doniesienie z Berlina stwier­
dzają, że N i e m c y  przyspieszają prace for­
tyfikacyjne na północno-wschodniej granicy; 
mianowicie prowadzą się teraz gorliwie ro­
boty około u f o r t y f i k o w a n i a  T o r u n i a .  
Z drugiej strony Rossya zamierza armować 
fortece G r o d n o  i B i a ł y s t o k .  Na tego­
roczne manewry rossyjskie wysłano z Nie­
miec kilku zaledwie oficerów, ponieważ także 
Rossya reprezentowaną jest na ćwiczeniach 
armi niemieckiej tylko przez garstkę wojsko­
wych.

Belgradzki korespondent Timesa pisze 
pod dniem BI sierpnia : Obecnie jest tu na 
porządku dziennym sprawa ważniejsza od 
kwestyi żydów serbskich. Jest to sprawa 
O i n c a r ó w ,  macedońskich Wołochów, któ­
rzy dawniej, gdy przybywali w granice len­
nego księstwa serbskiego, byli uważani za 
poddanych księstwa i skutkiem tego mogli 
nabywać własność ziemską, trudnić się han­
dlem i zażywać wszystkich praw obywateli 
serbskich. Obecnie jednak występują z pa­
szportami ottomańskiemi, uważają się za 
poddanych tureckich i porówno z innymi 
obcokrajowcami protestują przeciw płaceniu 
podatków. Oincarowia liczą przeszło 10.000 
dusz, służyli w armii serbskiej i ponosili 
porówno z innymi ciężary państwowe. Pre­
tensje, zjakiemi obecnie wystąpili, stworzy­

ły dla rządu serbskiego niemałą trudność w 
jego stosunkach do Porty określonych tra ­
ktatem berlińskim. Cincarowie są Indem, 
któregoby nie pozazdrościł Turcyi żaden 
kraj. Spotyka ich przedewszystkiem zarzut, 
że się wzbogacają w sposób niegodziwy, co 
im przychodzi dość łatwo, ponieważ trudnią 
się po największej części handlem. Jako o- 
sobny szczep żyją z sobą w wielkiej solidar­
ności, aby tem łatwiej łupić wszystkich tych, 
wśród których żyją a przedewszystkiem pada 
ich ofiarą głupi lud wiejski w prowincyach 
tureckich.

Z Madrytu 24 sierpnia donoszą: K r ó l  
spodziewany jest w La Granja we wtorek ; 
na radzie ministrów, która się tam odbędzie, 
wyznaczony zostanie nadzwyczajny poseł, 
który w Wiedniu prosić będzie o rękę ar- 
cvksiężniczki Maryi Krystyny dla króla. P ra­
wdopodobnie polecenie to otrzyma Manuel 
Silyela.

TELEGRAMI GAZET! LWOWSKIEJ
W i e d e ń ,  25 sierpnia. Dziennik 

rozporządzeń dla armii donosi: Bar .  
J o w a n o w i e z  został na własną proś­
bę u w o l n i o n y  od d o t y c h c z a s o ­
we j  p o s a d y  zastępcy komenderują­
cego generała i szefa rządu krajowe­
go dia Bośnii i Hercegowiny z za­
strzeżeniem innej służby. Fmp. br. 
Dahlen mianowany następcą br. Jo- 
wanowicza.

I l e r l i u .  25 sierpnia. Zapewnia­
ją, że podczas pobytu c a r a  w W a r ­
s z a w i e  powita go marszałek polny 
Manteuffel imieniem cesarza niemiec­
kiego. ________

W iedeń., 26 siepnia. (Tel.pr.) 
Hr. A n d r a s s y wyjeżdża dziś do 
Gastein, gdzie pojutrze spotkać sie ma 
z ks. B i s m a r c k i e m .

Nowa Presse donosi, że br. Ha y -  
m e r l e  przybył do Wiednia i miał 
dłuższą konferencyę z hr. A n d r a s -  
s y  m.

W iedeń, 26 sierpnia. Tagblatt 
podaje treść blisko całogodzinnej r o z ­
m o w y  jednego z swych współredak­
torów z br. A n d r a s s y  m. W ciągu 
rozmowy oświadczył hr. Andrassy, 
że ustępuje wbrew przekonaniu Najj. 
Pana, który demissyi jego nie uważa 
za użyteczną. Cesarz tylko dlatego ze­
zwolił na ustąpienie, że nie chce brać 
odpowiedzialności za szkodliwe fizy­
czne skutki, jakie dalsze pozostanie 
na urzędzie mogłoby wywrzeć na 
zdrowie hr. Andrassego. Następnie 
mówił br. Andrassy o k w e s t y i  
w s c h o d n i e j  i podniósł, że gdyby 
Austrya nie była zajęła B o ś n i i  
i H e r c e g o w i n y ,  byłaby abdy- 
kowała na Wschodzie. Hr. Andras­
sy podniósł dalej, że powiodło mu 
się utrzymać p o k ó j  z R o s s y a  i że 
odjął temu mocarstwu wszelkie prawo 
do użalania się na Austryę. T u r c y i  
przypadło teraz zadanie przenieść cy- 
wilizacyę na żywioł mahometański. 
Tylko Turcya może dać cywilizacyę 
200 milionom Mahometan w Azyi i 
Afryce. Andrassy spodziewa się, że 
okupacya s a n d ż a k u  N o w o b a z a r -  
s k i e g o  odbędzie się bez krwawych 
zajść; gdyby ta okupacya nastąpiła 
była bez konwencyi z Porta, dałaby 
była Turcyi powód do przypuszczania, 
że celem naszego pochodu jest Sa- 
łonika. Okupacya Nowego Bazaru ma 
na, celu tylko obronę naszych komu- 
nikacyj handlowych z Saloniką, utwier­
dzenie naszego stanowiska w Bośnii 
i ustalenie traktatu berlińskiego. Hr. 
Andrassy potwierdził wiadomość, że 
hr. K a r o 1 y i nie chciał przyjąć 
teki spraw zewnętrznych, i oświad­
czył, że starać się będzie zwrócić wy­
bór Najjaśn. Pana na najzdolniejszego 
i najzaufańszego męża stanu. Dotyka­
jąc p o l i t y k i  w e w n ę t r z n e j ,  nad­
mienił hr. Andrassy, że dualizm jest 
owocem historycznego rozwoju i wy­

powiedział przekonanie, że i w Au­
stryi utworzy się stronnictwo, które 
będzie miało odwagę uważać się za 
s t r o n n i c t w o  r z ą d o w e .

llęJzFMrolow targ
w Wiedniu.

W i e d e ń ,  25 sierpnia. (Tel pr.) 
Dzisiejszy t a r g  z b o ż o w y zamknięty 
został już o godzinie 2 bez znaczniej­
szych transakcyj. Producenci nie zra­
żają się brakiem popytu.

W i e d e ń ,  26 sierpnia. (Telegr. 
Gazety Lwowskiej). Dopiero pod koniec 
wczorajszego dnia kupujący i przeda- 
jący okazywali nieco gotowości; do 
wzajemnych ustępstw. Mimo to trari- 
sakcye zawarte nie przekroczyły skro­
mnych granic. Wszystko, co kupiono, 
pozostanie w obrębie monarchii, tylko 
część zakupionego jęczmienia pójdzie 
za granicę. J ę c z m i e ń  w ogóle był 
najbardziej uwzględnionym artykułem 
targu. Cudzoziemców bardzo mało na 
targu, a w kupnach prawie ich znać 
nie było. Totalny obrót obliczony na
60.000 centn. m etrycznych'jęcz mi e ­
ni  a,  30.000 cent. m. p s z e n i c y ,
18.000 ż y t a ,  12.000 o w s a ,  7.000 
k u k u r u d z y ,  8.000 m ą k i  i z i a r n  
s t r ą c z k o w y c h .  Płacono: banacką 
p s z e n i c ę  13 zł. 20 et,, od Wiener- 
Neustadt; raabską pszenicę 12 zł. 75 
ct. od Raab; czeską 12 zł. od Wie­
dnia; morawski j ę c z m i e ń  przedni 
(prima) 10 zł. 75 ct. od Hradyszeza; 
węgierski jęczmień 11 zł. od Wiednia; 
słowacki 9 zł. 80 ct. od Preszburga; 
węgierskie żyto 9 zł. 30 ct. od Wiednia; 
stare żyto 8 zł. 75 ct. do 9 zł. O- 
w i e s  kupowano najwięcej z terminem 
jesiennym po 6 zł. 80 ct. Mą k ę  naj­
więcej żytnią od Wiednia numer 1 
płacono po 16 zł. nr. 2 po i-i zł. 50 
ct., ceny mąki czarnej bardzo j rozma­
ite. T o w a r  g a l i c y j s k i  nie miał 
obrotu z wyjątkiem 1000 cent. metr. 
żyta po 6 zł. 60 od T a r n o p o l a .  
Nominalnie notowano od L w o w a  
czerwoną pszenicę najprzedniejszą po 
11 zł., średnią i żółtą 10 zł- 25 ct., 
żyto najprzedniejsze po 7 zł. 25 ct., 
jęczmień najprzedniejszy 7 zł. do 7 zł. 
25 ct., rzepak 10 zł. 90 ct. do 11 zł. 
od centn. metr.

1 eieyrafowany kurs wiedeński.
25 sierpnia 1879, godzina 2 

inin. 25. Losy kredytowe 167'75 Węg. akcye 
kredyt. 244-— . Akcye anglo-austr. 122’— 
Akcye banku Union 82-20, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 283"— , Akcye kolei północnej 
219 50, Akcye kolei południowej 88'—■ Akcye 
kolei Alfółd 129 50, Akcye kolei Elżbiety 
177*—, Akcye kolei Lwow-Czerniow. 182-75, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 122-—, 
Akcye kolei Rudolfa — Akcye kolei Al­
brechta Węg. oblig. państw, w złocie
78*25, Galie, oblig. indetnn. 90'75, Losy 
i r. 1864 157-50. Akcye kolei siedmiogrodz­
kiej — ’— , Akcye banku obrotowego — ' ,
Losy tureckie 20 75, Akcye kolei węg.-galic. 
—.— , Akcye kolei państwowej —' i Ak- 
cye banku związkowego 126'— , Rubel papie- 
rowy 1*20‘Ig, Wiedeńskie losy 110 ■ ^ §*
gierskie losy 96 75, Mark. niemiecki — . 
Węgierska renta 90*32 Usposobienie ustalone.

W f e d e ń 9 dnia 25 sierpnia, godzina 4 
minut 15. Akcye kredytowe '~~i An-
glo-Austr. — . Unionsbank — '' > Kolej 
Karola Ludwika —•— , południowa —*—, 
Renta pap. — .— , Rubel papierowy — * ,
Gal. listy zastawne 96.75 Gal. listy inue- 
mnizacyjne — *— , Mark nie®. — Gal.
bank rustykalny 99*50, Losy zr. 1.860 * ,
N&poleoasdor — *— . Uspossb. —

W ie d © * , dnia 26 sierpnia, godz. 10 
minut 45 Akcye kredytow e 259 40, Anglo 
mutr. 122-80, Akcye banku Union 83-25, Ko 
ł,j Kar. Ludw, 288 75, Południowa — - 
Napoleoasdor 9-251|2, Rubel papier. l*20s/4, 
Renta pap. — *—, Galie, bank lup. — .— 
Gal. oblig. indemn. —.—> Gai. listy zastaw.

banku włość. — , Losy z r. 1860 — ■—. 
Usposobienie silne.

Telegramy zbożowe z dnia 25 sier­
pnia. Wi e d e ń :  pszenica zł. 12 '—-,do 12-75, 
żyto zł. 8 do 9 —, okowita pr. 10 000 liter- 
procent zł. 30 50 do 31*— ; B u d a - P e s z t :  
pszenica 75 klgr. (na jesień) zł. 11 70 do — ; 
Rzepak (sierp.-wrześ.) zł. 11 s/s ; B e r l i n :  
pszenica żółta (wrześ.-paźdz) 199 —; żyto 
— ; Spirytus loco zł. 52.50; Olej rzepako­
wy 5 4 7 0 ; S z c z e c i n :  pszenica —•—, rze­
pik (jesień) — — ; P a r y ż :  mąki 159 klgr. 
62-25; Olej rzepakowy 78’50, Spirytus — ;
W r o c ł a w :  P s z e n ic a  , żyto — , o-
wies — , s p i r y tu s — . — , K ukurudza — .— ; 
K o l o n i a :  P szen ica  — .— .

Odpowiedzialny redaktor WiadysUw Koziński,

wiiKeteos-oEog-ieKMe,
z dnia 26 sierpnia 1879 o godzinie 7 rano 

Barometr zredukowany do 0° 735.70mm. Psy­
chrometr suchy 14.7°0. Psychrometr wilgotny 14 2°Ć. 
Prężność pary 11 2mm. Wilgoć 94% Zachmurzenie 0. 
Wiatr Wl. Ozon 8.

Temperatura powietrza 11.8°E.
Barometr nad poziom morza 760.40mm.

Barometr idzie w górę.

F r c y je e h a i i  «t<» L w o w a, 
dnia 26 sierpnia 1879.

Hotel G norge‘a  

Pp. W. hr. Gravenich z Wiednia. W. 
Cielecki z Byczkowic. J. Jakubowicz z Ku- 
rzan. A. Oborski z Hossowa.

Hotei Angielski.
Pp. Dr. F. Gładyszowski z Tarnopola. K. 

Wolf z Drezna. J. Saxl z Wiednia.
Hotel Europejski .

Pp. M. Leszczyński z Królestwa. W. Ha- 
berle z Strasburga.

Hol ol Langa,
Pp. P. L. Razenboek z Wiednia. Rud. 

Mayer z Wiednia.
O d je c h a l i  *e L w ow it.

Pp. W. hr. Czosnowski na Ukrainę. M. 
hr. Komornicki do Horpina. F. Janer do Zło­
czowa. F. Bartmański do Tadan. L. Kotkowski 
do Krakowa. K. Poten do Olszanki.

!T « c i* ig i .k o le jo w e .
P r z y c l i e d s i f c  t io  h n o n .

Według południka Peszteńskiego.
'£ K r a k o w a : o godzinie 5 minut 20 rano 

(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m. 7 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. U przed

południem pociąg mięszany).
% : (na dworzec w Podzam­

czu) : o godzinie 2 minut 58 rano (pociąg 
mięszany); o godzinie 3 min. 19 po polno - 
aiu (pociąg mięszany);

'£ £*o<tw oIocic3'3Jc i (ria dworzec lwowski 
główny): o godz. 10 min. 10 wieczór (po­
ciąg pospieszny); o godz, 8 min. 80 rano 
(pociąg osobowy); o godz. 3 min. 52 po­
południu (pociąg mięszany).

'A C a e r u i o w i e e :  o godzinie 9 minut 40 
wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mięszany); o go­
dzinie 3 minut 32 po południu (pociąg 
mięszany).

’£<■ S t a n i s ł a w o w a  : (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min. 24 wieczór.

O d c l n n l z ą  a© L w o w a .
Według południka Peszteńskiego',

19© C z e r n i o w i e c :  o godz. 6 min. 10 ra­
no (pociąg pospieszny); o godzinie LI min 
50 w południe (pociąg mięszany); o godz 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany)

99© K r a k o w a :  o godzinie lOtej min. 30 
w nocy (pociąg pospieszny); o godzinie 
4 min. 3Ś rano (pociąg osobowy); o go­
dzinie 4 minut 49 po południu (pociąg 
mięszany).

9>o Podwolodzysk : z dworca lwow­
skiego głównego o g. 5 m. 40 rano (po­
ciąg pospieszny) o godzinie 1*2 minut 10 
w południe (pociąg mięszany); o godz. ! 0 
m. 11 w nocy), pociąg osobowy)

19© P odw oloczysk: (z dworca w Pod­
zamczu)- o godz. 10 m. 39 w nocy (pociąg 
mięszany); o g. 12 m. 32 w  południe 
(pociąg mięszany).

Do Stanisławowa :(na Stryj): o godzi­
nie 6 minut 37 rano.

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do 
południka peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie od­
powiada godz. 12 m. 20 we Lwowie.

Przedpłata na „Gazetę Lwowską" 
wynosi za II półrocze w miejscu 6 zł., 
p o c z t ą  8 zł., za III ówierćrocze w 
miejscu 3 zł., pocztą 4 zł.; za miesiąc 

; lipiec w miejscu 1 zł., pocztą 1 zł. 35 ct. 
Prenumeratorowie półroczni (którzy u- 
iszczają z góry przedpłatę za czas od 
1 lipca do końca grudnia 1879) otrzy­
mują „Przewodnik naukowy i litera­
cki", dodatek do „Gazety Lwowskiej" 
bezpłatnie, cwieróroczni zaś i miesię­
czni za dopłatą: pierwsi 75 ct. dru­
dzy 30 ct.



6
Wspomnienie pośmiertne.

Dnia Bigo lipca b. r. zmarł w 77mym 
roku życia, w majątku swojem Chwałowicach, 
E n i t a c l i y  B a r o n  H o r o c i i ^  Kto znał 
bliżej tę typową postać obywatela polskiego, 
musiał powziąć dla Niego wysoki szacunek. Syn 
najmłodszy ś. p. Józefa Barona Horocba, zna­
nego i powszechnie szanowanego, jednego z naj- 
zasłuźeńszyeh obywateli w Sandomierskiem, i 
Maryanny z Karskich, wielkich cnót i pobożno­
ści matrony — odebrał wraz z dwoma star­
szymi braćmi, najstaranniejsze wychowanie i 
wykształcenie — a ukończywszy zaszczytnie 
nauki, pospieszył również z braćmi w szeregi 
ojczyste, a świadczy to pięknie o patryotyzmie 
zacnych rodziców, że mając trzech synów, 
wszystkich oddali na usługi Ojczyzny. Po nie­
szczęśliwym zakończeniu kampanii 1881, wy­
szedł jako oficer, obyczajem polskich obywateli 
zamienił szablę na lemiesz, nieuchylając się 
jednak od dalszych poświęceń dla kraju. Jako 
wzorowy gospodarz pracował z największem po­
święceniem i znajomością gospodarstwa przez 
lat 46, aż do ostatniego roku życia w tern za­
wodzie. Ożeniwszy się w 1884 z Ludwiką z 
Skarbków Białobrzeskich, biorąc tę najzacniej­
szą z niewiast, nie szukał majątku — ale cnót

jakiemi tylko Bóg obdarza doskonałe kobiety, 
znalazł w niej wszystko: wierną towarzyszkę 
życia, najczulszą żonę, najlepszą matkę dla dzie­
ci — i obywatelkę Polkę! A tak ciesząc się 
szczęściem domowym, jakie tylko wymarzyć so­
bie może człowiek poczciwy, pracował ciężko, 
a w tej pracy pomagała Mu najzacniejsza m ał­
żonka z zupełną abnegacyą dla siebie! Obda­
rzeni liczną rodziną z której połowę stracili, 
pielęgnowali PP. Horoehowie lat kilka w domu 
swojem w Kopkach, z największą pieczołowi­
tością i przywiązaniem, sędziwego zacnego ojca 
ś. p, Józefa Barona Horocha, który błogosła­
wiąc obojgu w Ich domu życie zakończył.

Tak w Kopkach jak i w Piskurowicach, 
gdzie wiele lat mieszkał, pozostawił po sobie 
ś. p. Eustachy Baron Horoch we wszystkich 
warstwach społeczeństwa, najmilsze wspomnie­
nie. Nigdy nie wymawiał się od żadnych usług 
obywatelskich, czy jako opiekun małoletnich 
sierót, czy w sądach polubownych, szacunko­
wych i innych; służył każdemu chętnie radą 
swą najwytrawniejszą i doświadczeniem. Wy­
stąpił zawsze śmiało, w obronie pokrzywdzo­
nych, czy na sławie, czy na majątku, niezwa- 
żąjąc na nikogo, tylko powodując się prawością, 
godnością i sprowiediiwością. Ojcem był praw­
dziwie na wzór Opatrzności! Z zupełnem za­
parciem się siebie, pracował czasem nad siły

dla dobra swych dzieci! Nieszozędząc na Ich 
wykształcenie ani wyposażenie — żałował czę­
stokroć sobie samemu, aby tylko ukochanym 
Jego dzieciom niczego nią brakło. Najwierniej­
szy syn kościoła, mimo wyższego wykształcenia, 
nigdy się źadnemi aowoczesnemi ideami nieuwo •• 
dził, tylko szukał zawsze pociechy w religii — 
w zawodach i niepowodzeniach, które Go bar­
dzo często w życiu spotykały, a zakończył ży­
cie opatrzony • św. S. najprzykładniej i błogo­
sławiąc ukochanym dzieciom i żegnając najdroż­
szą małżonkę! Pochód pogrzebowy świadczył o 
uznaniu i . szacunku powszechnym jakiego uży­
wał — bo znajdowały się wszystkie warstwy 
społeczeństwa najliczniej zgromadzone, a kiika 
tysięcy ludu wiejskiego!

Pokój Jego duszy!
(5723)   X

K u r s
j ę z y f e a  f r a n c u s k i e g o .

Z dniem 1 września r b. rozpoczyna się 
kurs języka francuskiego d l a  pairles& eSŁ 
p r a g n ą c y e l i  j s o s d ą ś ć  ®maj©SMOŚć t e j  
a i o w y  g r s i s a to w n ą .

Wykłady odbywać się będą w godzinach 
poobiednych od 5 do 61/*, względnie od 4 do

51/„  tak aby uczennice zakładów publicznych 
z kursu tego korzystać mogły.

Ażeby ułatwić szybki postęp w nauce, 
kurs ten składać się będzie z trzech oddziałów: 
Oddział I w poniedziałek i czwartek, oddział 
II we wtorek i piątek, oddział III  we środę 
i sobotę.

Bliższych szczegółów, t a k  c o  d o  t e ­
g o  k n a r s i i  j a k  I  c o  d o  l e k c y *  p r y ­
w a t n y c h  zasięgnąć można: Ulica Akade­
micka 1. 8 . drugie piętro.

Storya z Arnoldów Włodzimierzowa 
_________Zagórska.___ m

* » ! R ! t t iJ" r-' '■
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0 «nnlk lwowskiej Izby handlowej ! przemysłowej,
Lwów, dnia 25 sierpnia 1879.

1. A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. w. k. £< 
Koł. lwow. ezer.-jas „ 200 zZ.m. k/® 
Banku hip. galie. 200 zł: w. a. g 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. ».■*

3 .  L i s t y  *® sż. zs 100 zł.

Tow, tesdyt. galie. 5°/0 w. a. . |>
* 4 pr. „ I
„ 5 pr. okresowsg 

Banku hip. gafie. 6 pr. w. a. 2  
Listy dłużns g. 'L. kr wf. 6 pr. w. a .«

s
3* Ł S sśy  d ł n l n e  za 100 z l .s

O :;ó!n. reln, kred. Zakład dla Gal. §
1 Buków. 6 pr. Sos. w 15 lat

* .  © M ig i  a* 100 zł.
Indeinniz. galie. 5 proc. m. k. . 
(Mig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 3 sroe. w. a, . 
Pożyczki Ą?.si\187S po 6 pre. w. a,

5 ,  Łi®sy Miasta Krakowa . .
„ „ Stanisławowa ,

■8. M onety*

Dukat holenderski . ,
Dukat cesarski . . .
Napoleondor . .
Pólimperyał . . . . . . .
Babel rossyjsM srebrny , .

papierowy . .
100 marek niemieek&& •
Srebro , . . .
Kupony m srebrzą

płacą żądają
walutą austr.

*łr. ct złr. et.

232 - 235 -
131 50 134 -
260 — —  —

226 - 230 -

91 45 92 30
34 50 85 40
91 45 92 30
96 20 97 10
97 - 98 50

91 - 92 —

90 50 91 50

94 - 96 —
95 - 97 -

17 75 19 50
23 - 25 -

-5 39

i

5 49
5 43 5 52
8 24 9 35
8 51 9 60
1 62 1 70

1 2 0 - 1 2 2 -
56 90 57 60
99 50 100 50
99 25 100 25

M e s *■ u g i e ł d y  w i e d e ń s k i © j  

dnia 22 sierpnia 1879, 
i .  B łag  p iu iN iw it  płacą żądają

Jednolity dług Państwa w banknot.
maj-listopad .........................
lu ty -s ie rp ie ń ........................   .

Jednolity dług państwa w srebrz® 
styszeń-lipiee . . . .  
kwieeień-październik

Losy s roku 1854 po 250 zł. . . .
n » 1860 po 500 złr. 5 pr.
„ „ 1860 co 100 złr. 5 pr.
n n 1864 (z premią) po 100 %t.

„ 1864 „ ' po 50 „
Benty Como po 42 lir. austr. . . .
Listy zastaw'.' domen państw, po 120 

zł. 5 proc.......................................
Austr, asyg. skarb, zwrotne 18816 pr.

' renta zł. wolna od podatku 4 p .

65.95 
6 6 -

67.95
67.95

66.10 
66.15

68.10 
68.10

115.— 115.50
124.50 125.— 
1 2 7 .- 12 8 .-  
158 25 158 75 
158.25 158.75
2 7 .-  28 —

143.50 144.— 
101.— 10140
78.60 78.80

Lwow. Ozem. kolei po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel, państ. po 200 zł. m. k. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
I .  Kol. węg. gal. a 200 zł. w f

płacą żądają 
1 3 4 .-  135.- 
269 — 269 50 
88.50 8 9 . -  

1 0 2 .-  1 0 3 -

© fcSSgacye indanm. 5 pr. m  —.—

Czeeh . . 
Bukowiny 
Galicji . . . 
Niższe! Ausfcryi 
Siedmiogrodu. 
Węgier

102.50
88.25 89.25 
90.75 91.25 

104.75 105.25 
85 50 8 6 .-  
86.60 87.—

AJteeye.
Bank Anglo-auśt. 200 żł, emit. zł. ISO 123.30 123.60
Inst. kred. dla handiu po 160 zł. . 261.50 261.75
Niższo-austr. tow. esksmt. po 500 zł. 795.— 803.—
Gal banku hip. po 200 zł. . . . —
Gai. bank Ł  hau... i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. —
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł, . —.— —.—
Benku narodowego a 600 zł, . . — —.—
Kol. Albrechta a 200 zł, w srebrze — —
Austr. Tow. żeglugi P®. P° 600 zł. mk. 568.— §70.—
Kol. Ossarzow. Elżbiety po 200 zł. mk. 177.50 1.78 50
Koi. Presssów-Tarn. (w.e.)a 200 zł, . . —.— —.—
Północna kolej p» 1300 zł. , Jt 2195.— 2205.— 

TMiy-fe'. a  ^  A  R. nr .234 — 2.34 50

5 . L i s t y  a a s ta w m ©  losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla
Galieyi i Bukowiny w 15 i. 6 pr. 99.50

Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr. 104.—
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los, w 181.6 pr. 95.—

w 301.7pr. 97.—
w 36i.5 ł/*p r. 94.—

G»L Tow. kred. w. a. po 4 prcst. . 82.—
„ „ „ ps 5 preet, . 9175

P# 5 w
37 latach zwrotne . . 91.75

Gal. banku hipot. po 6 proat- . . 96.50
Gal. zakł. kred. włość, po 6 preet. . 98.50
Banka narodowego.po 5 preet — ..........- —
Węg. Tow. ziem. po &% proes 100.50 lOJ..—

„ „ 'po 8 preet. . . 94.—

© M ig n c y o  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

100.25
105—
9 6 -

92 25

92 25 
9 7 .-

płacą
Keglavieha po 10 zł. m. k . . . 16.—
Losy miasta Krakowa . . . .  18.75
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. 34. —
PaMege po 40 zł. m.' k. . . . .  36.25
Fundacja szpitala Ar cyk?. Kudolfa . 18.—
Salma po 40 zł. m. k. . 46.—
St. Geneis po 40 zł. m. k, . . . , 37.—
Pożyczka m. Stanisławowa po20 zł. wa. 23.—
Poż. Tryesta po 100 zł. m. k. 119.--

_ „ „ 50 zł. Bi. k. 61.—
Waidsteina po. 20 zł. m. k. ,. 30.50
Wmdiseia.ąraks. po 20 zŁ m. k. 32,50

16.50 
1 9 .-
34.50 
36.75 
18 25
46.50
37.50 ' 
24—

120—
68—
31.50 
,93 -

Koi.
Tow

Kol.
p

ł»
•A

Kol.

Albrechta a 300 zł. 5 pros. w, ». 
. kol. żel. Preszów-Eamów (w ea.) 
a 800 zł. 5 proc. w srebrze . 
pół. po 100 zł. m. k.
„ po 100 zł. w. a. . . . . 

gal. Kar. Lwd. po '800 sL 8pr*
B 11 es&iayi .

« >'» ‘im
r> n W-

Lwow -Ozer.-Jas. HI. escds. a 300 
zł. 5 proc. w aetims z r. 1865 

% r. 1867 
z r. 1868 
z' r, 1872

ai. kol. a 200' zŁ 5 pros. w sr.

7* L o g y .
Inst. kr. dla han. i prz. po 100 zł. w.a.
Olarego pe 40 źł. m. k .......................
Tow. żegl. par.na Dunaju po 100 zł w. a. 103

77.75 78.25

77.50 78—
104.75 105.25
99.50 100.50 

103.25 103-75 
101.50 102—
100.75 101.25

W-s-;tesle (a* 3 miesiące)
Augsburg za 100 zł. w. J». n.   .........
-Berlin sa 100 mark w. p. n, —
Frankfurt za 100 mark p. . . — .........
Hamburg ża IO0 mark w. p. n. - . — —.—
Londyn za '10 f t  szk 116.60 116 85
Paryż aa ISO te. 46— 46,10

I w s  z ło ta .
Dukat cesarski men.

„ palnej wagi 
Korona. . . .  
20-frankówka 
BossyjsM imperya? 
Talar związkowy . 
Srebro

5.50—
5.51—

9.27 -  
9.54—

5.52,
5.53,

9.28.-
9.55.=

I  Iwcwskioj tzfey handlowej i p rzem ysłow ej." 
Teiegraiówany kurs wiedeński

* a duiss 25 sierpnia 1879. Sa. ,0£

83.25 83.75 Jednolity dłsg państwa w baoknotaek • 65 35
■35.50 8 6 - „ w srebrne 67 45
79.25 79.75 Bania w złoeie . . . . . . 78 55
74.75 75.25 Losy poźyeaki. e roku 1860 , 124 10
73.25 73.75 Akeye bank® aasteo-wgpergkięgo . 821 —

„ r kredytowego ‘ , . 253 —

Londyn . . . , 116 45
Srebro .

168.50 169 .- Napoleondor . . . 9 25
86.— 3 7 .- D%k»t eesasdd swa. 5 49

103 — 103 50 100 marek niemieekieli 57 05

r
•*©

(5681 1— 8) K  «  J  fc f .
L. 8200 O. k. sąd obwodowy w  Prze­

myślu rozpisuje ponownie licytacyjną sprze­
daż dóbr do masy rozbiorowej Aatouiego hr. 
Mitrowskiego należących s t o :  dóbr Myślo­
wa czyli Myszczów z przyległośeiami fol­
wark Myszczów, Kąty, Żydowskie, Ozynna, 
Grab, Długie, Radocina Rozstajne, Świątko­
wa mała, Wyszowatka, Mytarka i Toki, tu ­
dzież dóbr Kotań z  przyległośeiami Jasionka, 
Krzywa, Banniea. Ozaine, Świątkowa wielka, 
Nieznajowa, Bartne, Wołowice, Lipna i Świe­
rzawa w jednym terminie dnia 6 paździer­
nika 1879 o godzinie 10 przed południem 
w tutejszym sądzie pod warunkami uch­
wałą z dnia 21 sierpnia 1878 1. 10906 po- 
stanowionemi z  następującemi ułatwieniami 
odbyó się mającą a mianowicie, że dobra te 
także niżej ceny szacunkowej kwotę 157.424 
zł. 80 ct. w. a. wynoszącej, jednak nie n i­
żej jak za cenę 60.000 zł. w. a. sprzedane 
będą, że wadyum wynosi kwotę 3000 zł. 
w. a. dalaj, że nabywca obowiązany będzie, 
jedną trzecią częśó ceny kupna, w którą 
wadyum wliczone być ma, w przeciągu trzy­
dziestu dni, drugą trzecią ezęśc ceny kup­
na, w przeciągu sześciu miesięcy po pra­
womocności uchwały akt licytacji zatwier­
dzająca) a ostatnią trzecią część ceny kup­
na w przeciągu trzydziestu dni po prawomoc­
ności tabeli płatniczej do depozytu sądu ob­
wodowego w Przemyślu złożyć, nareszcie, że 
po złożeaiu pierwszej trzeciej części ceny 
kupna dobra te nabywcy po wyd&aiu dekre­
tu własności i zaintabulowaniu go za w łaś­
ciciela w fizyczne posiadanie oddane zostaną.

Warunki licytacyjne dawniejsze, o ile 
takowe nie zostały zmienione, tudzież akt o- 
szacowania i wyciąg tabularny przejrzeć moż­
na w tusądowej registraturze w urzędo­
wych godzinach.

. O zawiadamia się wierzycieli, z 
miejsca pobytu znanych do rąk własnych, 
zaś Jozefa Biedermanna przez kuratora ad-

[wokata Dra. Łuteckiego, wreszcio p. p. Jó­
zefa hr. Mitrowskiego, Dominika hr. Yrbna, 
Samuela Biedermanna, Stanisława Grzębskie- 
go, Adoifa Haas jako_ pr&wonabyweę Anto­
niego Sperka z miejsca pobytu niewiado­
mych, tudzież nieznanych spadkobierców tych­
że i wszystkich wierzycieli hipotecznych, 
którymby uchwała niniejsza z jakiegokol­
wiek powodu doręczaną nie została, lub któ- 
rzyby po dniu 13 lipca 1878 na hipotekę 
rzeczonych dóbr weszli, przez kuratora ad­
wokata Dra. Gawła i przez edykia.

Przemyśl 10 sierpnia 1879.
(5717 1— 8)

L. 2050 Na prośbę Naftalego Messera 
o wymazanie nieusprawiedliwionego zastrze­
żenia prawu zastawu dla sumy 30o zł. na 
rzecz Bejli Messerowej, pierwszej żony Aro- 
na Messera ze stanu biernego realności 
Nro. 35 w Ropczycach wyznacza się do roz­
prawy w myśl §. 45 ustawy z 25 lipca 1871 
Nro. 95 Dpp. term in na dzień 13 paździer­
nika 1879 o godzinie 10 rano.

Ponieważ Bejla Messerowa pomarła i 
spadek po niej dotąd przeprowadzony nie 
był, przeto wzywa się niniejszem niewiado­
mych spadkobierców po tejże Bejli Messero 
wej, aby na powyższym terminie stanęli i. 
prawa swoje wykazali lub też wyznaczone­
mu dla nich kuratorowi p. Karolowi Kes- 
selerowi potrzebnych środków dowodowych do­
starczyli, inaczej rozprawa prawomocnie z po­
wyższym kuratorem przeprowadzoną będzie.

0 . k. sąd powiatowy
Ropczyce dnia 31 lipca 1879.

(5711 i — S) m  a. j  fe t .
Ł. 7725. O. k. Sąd obwodowy w Tar­

nowie podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że rmzpisał w ostatnim terminie 
celem zaspokojenia wierzytelności gai. To­
warzystwa kredytowego ziemskiego w.sumach 
63.882 złr. 16 ct. i 9152 złr. 98 ct. w. a. 
zpn. przymusową sprzedaż przez publiczną 
licytaeyę dóbr Otfiaów i Czyżów Zdzisława

Śtoińskiego własnych, dalej dóbr Pasieka 
własność Tarnowskiego domu komisowego, 
gal. Banku dla handlu i przemysłu stano­
wiących, wreszcie folwarku Józefówka do 
Józefa Kurtza należącego, na dzień 1 paź­
dziernika 1879 o godzinie 10 przed połud­
niem w sądzie tutejsyzm, a to pad warun­
kami uchwałą ts. z dnia 26 września 1878 
do i. 12140 ustanowionymi i edyktami ogło- 
szonemi z tą jednak różnicą, że wszystkie 
te dobra także poniżej ceny wywołania 
153.073 złr. w. a. jednak nie poniżej sumy 
100,000 złr. w. a. na powyższym terminie 
sprzedane będą.

Wadyum przy licytacji złożyć się ma­
jące wynosi sumę 15.307 złr. w.

Resztę warunków i wykaz 
przejrzeć można w registraturze 
obwodowego.

Tarnów 26 czerwca 1879.

a.
hipoteczny 
e, k. sądu

m(5693 1— 3)
L. 2838. O. k. sąd powiatowy w Rop­

czycach podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenia wierzytelności 
Józefa Bochnaka w kwocie resztująćej 28 zł. 
w. a. z należytościami dodaikowemi dozwo­
loną została sprzedaż egzekucyjna realności 
wiejskiej pod nr. 51 w Kawęczynie położonej 
dłużnika Szczepana Raka własnej, ciała tabu­
larnego niestanowiącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytację 
publiczną w sądzie tutejszym w trzech ter­
minach t. j. daia 13 października, dnia 17 
listopada i dnia 19 grudnia 1879 każdym 
razem o godz. 10 przed południem.

Oesę wywołałną stanowić będzie war­
tość szacunkowa 848 złr. wadyum przy liey- 
taeyi złożyć się mające 85 złr. w. a.

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze c. k. sądu tutejszego.

O. k. sąd powiatowy
Ropczyce duia 1 sierpnia 1879.

(5725) O g r lo s a e u ie .  L. 36123.
O. k. sad krajowy jako handlowy we 

Lwowie, ogłasza niniejszem, że przy firmie 
protokołowanej „Józef Klein“ w rejestrze 
dla firm pojedyńęzyeh, dnia 26 lipca 1879 
uwidoczniono, iż firma ta jest filią protokoło­
wanej w Pradze firmy „Józef Klein handel 
towarów materyalnych.

Z c, k. sądu krajowego jako handlowego
Lwów 16 sierpnia 1879.

(5706) I d y  k  L. 20973.
O. k. sąd krajowy w Krakowie podaje 

niniejszem do publicznej wiadomości, iż na 
wniosek komisarza konkursowego e. k. adjun- 
kta sądowego dr. Sare konkurs na majątek 
Feliksa Thetschla fabrykanta cukierków w 
Białej uchwałą z 9 października 1875 do 1. 
21361 otworzony, uchwałą z duia dzisiejsze­
go do 1. 20973 wydaną, w myśl §. §. 160 i 
189 ust. konk. zniesiony został.

Kraków 16 sierpnia 1879.
(5695 1 - 3 )  P i l i .  81. 6679.

SSom f. f. 33ejtrf3gerićf)te itt Sniatyn 
tcerben bie bem Seben itnb SBofjnorte nad) 
unbefcutnten Mortko Stanger unb Abraham 
Goldner fierftćinbigt, buf? Simon Stanger au3 
Sniatyn bie am 25ten Suni 1875 $1. 5025 
gegen Wolf Stanger unb Slnbere auggetrage* 
tte ®lage wegen Sluffjebnna ber ©enteinbfćbaft 
ber ffteatitdt śub. 9tr. 887 alt 236 I neu in 
Sniatyn audj gegen Mortko Stanger unb A- 
braham Goldner auggebeljnt bat, nnb ba§ ju r 
© rganpng ber bereitg bnr^geffi^rten munbli- 
d)en Ser^anblung eine Sagfa^rt auf ben 17 
Dctober ̂  1879 9 Ufjr SSorrn. beftimmt wutbe. 
®ie bejuglidjen SSorlabungen tuerben bem jum 
Kurator bejMtert f, f. jKotar Franz Piszek 
in Sniatyn. jugeftellt unb Mortko Stanger unb 
Abraham Goldner aufgeforbert, i^re Se^elfe 
bem kurator refij^citig mitjuttjeilen, ober ei* 
nen anberen ©aĄroalter ju  ernennen unb tfm 
bem @ericf)te anjujeigen.

Sniatyn 25 Snlt 1879.



1
(5655 2—3) I  d  y  k  i

L. 8079, 3146 do 3148. 0. k. sąd po­
wiatowy w Białej zawiadamia Macieja Szeli- 
gę> Izaka Feila i Bartłomieja S..>ehlieha u 
względnie tychże spadkobierców i prawona- 
bywców z ' imienia, życia i miejsca pobytu 
niewiadomych, tudzież spadkobierców Majda- 
nowskiego właściwie Migdałowskiego z imie­
nia życia i miejsca pobytu niewiadomych, iż 
Jan  Suchoń wytoczył przeciw Maciejowi 
Szelidze pozew o wykreślenie sutny 90 złr. 
waluty austryackiej przeciw Izakowi Perlowi 
o wykreślenie sumy 500 złr. wal. austr 
przeciw Bartłomiejowi Soehliebowi pozew
0 wykreślenie sumy 40 złr. wal. austr. a 
przeciw spadkobiercom Majdanowskiego wła­
ściwie Migdałowskiego o wykreślenie sumy 
66 złr. 48 ct. w. a. z stanu biernego real­
ności w księdze głównej Ggminy Komorowice 
w wykazach 53, 152, 250 i 257 zapisanych, 
wskutek czego dla pozwanych kuratorem 
ustanowiono adwokata tutejszego dr. Bisen- 
berga, któremu potrzebnych do obrony dowo- 5 
dów dostarczyć lub też sąd o zamianowaniu | 
innego zastępcy zawiadomić winni. i

Biała dnia 20 lipca 1879.
(5656 2— 3) O bw ieszczenie. jj

 ̂ ■ -Lón199?' Na ^ aiu 28 sierpnia, 25 *rze- i 
śnia i 30̂  października 1879 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się egzekueyjua 
sprzedaż realności włościańskiej pod 1. 5/7 w 
w Płonnie położonej Waska Ohir także Ozy- 
pury zwanego, ciała tabularnego niestanowią- 
cego w drodze publicznej lieytaeyi, celem 
zaspokojenia pretensji Dawida Dyma w kwo­
cie 15 złr. 32 ct. z pn.

Cena wywołania wynosi 210 złr.
Wady urn 21 złr.
Protokoł .zastawniczego opisania, pro­

tokół egzekucyjnego oszacowania i warunki 
licytacyjne wolno każdemu chęć kupienia] 
mającemu przejrzeć.

O. k. Sąd powiatowy i
Bukowsko 15 lipca 1879. ]

(5661 2 —3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 5223. C. k. Sąd powiatowy m. del. ] 

w Kołomyi, sprzedaje w sprawie egzekucyj­
nej Mojżesza Tóppera przeciw Iwanowi i Zo­
si Saposier pto. 35 złr. realność diużniczą, 
ciała tabularnego niestauowiącą w D ebssła-S 
weach położoną, przy 8 termmaeh tj. w dn. 
29 sierpnia, 24 września i 22 października 
1879 każdym razem o godzinie 9 rano.

Cena wynosi 170 złr.
Zakład 17 złr.
Inne warunki licytacyjne, akt opisania

1 oszacowania, mogą być w tusądowej regi- 
straturze przejrzane.

Z c. k. m. del. sądu powiatowego
Kc-łomyja 28 maja 1879.

(5658 2-—3) ^  A y  k  ta

ic - 7n  ̂ T lc8o3 ' 0d aośn ie do edyktu 22 maja 
1879 1. 4389 oznajmia c. k. sąd obwodowy
w Kołomyi że celem ściągnięcia wierzytel­
ności c. k. uprzyw. gal. akcyjnego banku hi­
potecznego we Lwowie w kwocie 791 złr. 
w. a. z pn. rozpisuje ponownie pomusową 
sprzedaż realności Icka Rand pod 1. k. 439 
w Kołomyi jednak pod następującymi warun­
kami lżejszymi:

1. Licytaeya ta odbędzie się obecnie 
na jednym tylko terminie 19 września 1879 
o godzinie 10 z rana także niżej ceny sza­
cunkowej za jaką bądź cenę.

2. Wadyum zniża się z 10°/0 na 5°/o 
ceny szacunkowej t. j. na 95 złr.

Reszta warunków licytacyjnych uchwa­
łą z 22 maja 1879 do 1. 4389 postanowio­
nych zostawia się bez zmiaay.

Kołomyja dnia 14 sierpnia 1879.
(5673 2— 8) E d y k t .
a i lw ow ski c. k. sąd pow. miej.
del. b. 11 wradomo czyni, że celem ściągnię- 
eia na rzocz c. k. uprzywiliowanego galic. 
akcyjnego bankn hipotecznego we Lwowie 
pożyczkowych kwot 23 złr. a. w. 23 złr. a. 
w. i 407 złr. a. w. 49 ct. a. w. z pn. przy­
musową publiczną sprzedaż realności pod 1. 
63 w Żubrzy położonej, Romana hr. Komar- 
nickiego i Juliaaa Salwickiego własnej w ter­
minach dnia 16 września, dnia 16 paździer­
nika 1879 każdym razem o godzinie 9 rano 
w tut. sądzie przedsięwziętą zostanie.

Cena wywołania jest 828 złr. 33 ct.
Wadyum 185 złr. a. w.
Gdyby ta realność na powyższych termi­

nach za cenę wywołania lub wyżej tej ceny 
sprzedaną nie została, natenczas dla ułożenia 
ułatwiających warunków wyznacza się ter- 
“ •a na. dzień 23 października 1879 o godzi­
we 4 po południu.

Bliższe warunki przejrzeć można w tut. 
sąd registraturze.

O czem się R om ana h r. K om arnickiego
Juuana Salwickiego i wszystkich wierzycieli 
hipotecznych którymby uchwała ta doręczo­
ną byc nie mogła do rąk ustanowionego ku­
ratora Dr. W. p . Czemeryńskiego zawiada­
mia.

Lwów 21 czerwca 1879.
(5690 2—8) ®Ht»wifcs»c5«e*Ble

L. 2201. 0. k. Sąd powiatowy w Miel­
cu podaje do wiadomcśei, że celem zaspoko­
jenia wierzytelności c. k. uprzywil. akeyj-

fitagetai Mf A  9 6  1

nego banku hipotecznego we Lwowie w kwo­
cie0 750 złr. z p. u. odbędzie się w tutejszym 
sądzie dnia 26 sierpnia, 25 września i 18 
października 1879 każdym razem o godzinie 
10 rano publiczna przymusowa sprzedaż re­
alności tabularnej pod 1. 174 w Padwi po­
łożonej Markusa Horowitza włssnej.

óenę wywołania stanowi suma 1869 zł.
Zakład 10 prc.
Resztę warunków można przejrzeć w 

tutei szosądo wej registraturze.
Mielec duia 26 lipca 1879.

(5668 2 - 3 )  «S d  jr k  ł»
L. 39234. C. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, Sa­
muelowi Kuj, kupcowi z Tarnopola, że Józef 
Tegischer przeciw niemu pod dmem 3 lipea 
1879 1. 31979 pozew o zapłacenie sumy 
wekslowej 117 zł. 29 ct. w. a. z po. wniósł. 
Ponieważ miejsce pobytu Samuela Kuj wia- 
domern nie jest, ustanowił c. k. sąd krajowy 
do zastępywania go i na jego koszt i n ie­
bezpieczeństwo sdwok. dr. Landesbergera z 
snbstytucyą adwokata Dra. Standa kuratorem, 
z którym sprawa ta wedle ustawy sądowej 
dla Galicyi przepisanej przeprowadzoną bę­
dzie któremu wydany wskuteK pozwu w dn.
5 lipca 1879 1. 31979 nakaz zapłaty sumy
117 złr. 29 ct. z pn. doręcza się.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
za pozwanego aby w należytym czasie osobiście 
stanął, lub potrzebne tytuły prawne usta­
nowionemu zastępcy udzielił, lub innego 
zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, słowem 
stosownych do obrony środków użył, gdyż
wynikające z zaniedbania skutki sam sobie
przypinać będzie musiał.

Lwów dnia 16 sierpnia 1879.
(5698 2- 3) SE d  y  fc t .

L 35302. 0. k. Sąd krajowy lwowski 
niniejszym edyktem zawiadamia, iż celem 
zaspokojenia pretensji Towarzystwa zaliczko­
wego w" kwocie 88 zł. a. w. z pn. egzeku­
cyjna publiczna realności pod 1. 2164/4 jak 
Dom. 2-33 Pag- 84 i u. 1 haer. dłużnika J a ­
na Lisiewicza własnych aa terminie 20 pa­
ździernika 1879 o godz. 9 przed poł. pod na- 
stepującemi ułatwiającemu warunkami w tu­
tejszym sądzie odbędzie się.

' J Do przeprowadzenia w mowie będą­
cej licytacji, wyznaczonym jest ii tylko jedea 
termin, na którym sprzedać się mająca real­
ność też niżej ceny szacunkowej iiość 1976 
zł. 4 ct. a. w. wynoszącej, może być sprze­
daną.

II Każdy ehtć kupna mający obowiąza­
nym będzie jako wadyum tylko 5 prc. eeay 
szacunkowej t. j. kwotę 99 zł. a. w. bądź 
w gotowiźnie, bądź w książeczkach gal. ka­
sy oszczędności, bądź też w listach zastawnych 
gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
lub w listach hipotecznych, albo też w in ­
nych papierach wartościowych, do lokacyi 
pupibrnej przydatnych, wedle ostatniego 
tychże kursu, do rąk komisyi licytacyjnej ja­
ko wadyum złożyć/

Resztę warunków sprzedać się mającej 
realności ekstrakt tabularny i akt oszacowa­
nia przejrzeć można w registraturze e. k. są­
du krajowego we Lwowie lub na terminie 
w obec komisyi sądowej.

O rozpisaniu tej licytacji zawiadamia­
my wierzycieli hipotecznych do rąk własnych 
a niewiadomych z miejsca pobytu przez ku­
ratora adwokata Bobownika, i przez edykt ni­
niejszy.

Lwów dnia 9 sierpnia 1879.
(56-8 2—3) Obwieszczenie.

L. 4247. 0. k. Sąd powiatowy w Trem­
bowli podaje do wiadomości, że wsprawie 
A b r a h a m a  Ssfrana przeciw Izydorowi Bielec­
kiemu o 112 zł. odbędzie się w tutejszosądo- 
wem zabudowaniu w dniach 16 września i 
14 października 1879 publiczna egzekucyjna 
sprzedaż jednego morga pola położonego w 
Trembowli 1. 809.

Cena szacunkowa 180 zł. poręczne 18 zł.
0. k- Sąd powiatowy

Trembowla 15 sierpnia 1879.
(5667 2—3) #fewf«sz«;2©Mf©.

Ta 4791. W sądzie tut. odbędzie się 20 
października 10 24 listopada 1879 z rana e- 
ę i i e j j n a  sprzedaż realności 1. k. 9 10 rep. 
105 w Suchy każdej osobno a mianowicie 
połowy domu drewnianego 1. k. 10 gruntu 
rep. 105 w przestrzeni 1161 2/127]° kamie­
nicy jeduopiątrowej 1. k. 9 w Suchy poło­
żonych dłużnika Augustyna Pająka własnych 
niehipotecznyeh na pierwszych dwó^h termi­
nach tylko za lub wwżęj ceny na trzecim ni­
żej tako w ej.

. Tena szacunkowa przy pierwszej real­
ności 1. k. 10 1600 zł. wadyum 160 przy
drugie; 120 złr. wa dyum 12 przy trzeciej 1. 
k. 9 9000 zł. wadyum 900 zł.

, Resztę warunków przeglądnąć można w 
registraturze.

Siemień 28 marca 1879.
(5665 2 3) E d y k t .

1844. 0. k. Sąd powiatowy w Łące 
na prośbę Zakładu kredytowego włościan- 
skiego pto 210 zł. 51 ct. z pn. rozpisuje 
przymusową licytaeyę realności pod 1. k. 
41 subrep 136 w Siekierczynach Iwana Ole­
ksiaka własną ciała t bularnego mestanowiącą
isi* 26 sierpnia lf?$,

w dniach 15 października 12 listopada i 22 
grudnia 1879 każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

Za cenę wywołania stanowi się suma 
500 zł. jako wadyum 50 złr.

Dalsze warunki i protokół zastawnicze­
go opisania znajdują się w tusądowej regi- 
straturzo do przejrzenia.

Łąka dnia 30 maja 1879.
(5666 2 — 3) (g 6 t r t  £1. 4052.

IBom ł. f. ®egirl§gerićE)te in Mielnica 
rtńrb funbgmctdjt, baj) ju r /pereinbrhtgung ber 
gorberung beś Eeibiseh Manczer ooit 85 fl.
0. 2B. f. ®. bie ejefutibe geilbietung ber ben 
©djulbttetn Paulina uitb Asafat Hrycunak ge* 
Ęjorigen feinett Orunb&udjSforper bilbettben au§ 
einem l 1/* Sod) gclbe§ in ber g lu t  „za ho­
ro w “ in Mieluica beftetjenben tReatitat ant 30 
©eptember, 28 Dctober, 25 Ołouember 1879 
jebe&mal um 11 Uljr 18. 2K. im ©ericfjtóge* 
baube uttb an betn le^ten biefer Sermitte aud) 
unter bem @ćt)a|nng§= pgleicf; SlnSrufgpreije 
100 fb abgefyaiten merben wirb.

Sabium betragt 10 fi.
2)er 23efd)rcibuttg§= mtb ©djalungSaft fo 

tnie aud) bie iibrigen Sisitaticn^bebingungen 
fittb in ber tftegiftratur etttpjefjen.

3 um ©urator ber unbefannten unb je* 
ner ©liutbiger benen bie Sijitationgbebiitgun* 
gen au§ weldj’ immer fiir einem ©rnnbe 
pgeftettt tnerben fbnnten, toirb Emil Ród 
in Mielnica befteftt.

Mieluica 15 Suli 1879.
(5670 2 —3) E  d  j  fe t.

L. 31706. 0. k. sąd krajowy jako haa- 
dlowy wie Lwowie wiadomo czyni, że w 
miejsce ustępującego zarządcy adw. dr. Ber- 
linera na jednomyślny wniosek wierzycieli 
na walnem zebraniu dnia 1 lipea 1879 obe­
cnych ustanowił adw. dr. Schaffa zawiadow­
cą masy rozbiorowej firmy handlowej Urich 
& Mah) i masy rpzb orowej członków tej 
firmy Abrahama Uricha i Dawida Mahla.

Lwów dnia 9 sierpnia 1879.
(5657 2— 3) E i l y k  t .

L. 305. G. k. sąd powiatowy w Starem- 
mieśeie podaje do wiadomości, że dnia 7 
września 1873 zmarł Iwan W is;ozur w Ty- 
sowicy bez ostatniej woli rozporządzenia" i 
że do spadku po uim pozostałego wedle 
ustawy rodzeństwo jego mianowicie Stefan 
Wiszczar, Zona Wiszczur i Irena Wiszczur 
są powołani. Sąd nieznająe pobytu Zosi 
Wiszczur wzywa ją by w przeciągu roku 
jednego licząc od dnia wyrażonego w tym 
sądzie się zgłosiła i oświadczenie przyjęcia 
spadku wniosła, w przeciwnym bowiem ra­
zie spadek byłby przeprowadzony z dziedzi­
cami się zgłaszającymi i z ustanowionym 
dla niej kuratorem Dmytrem Kalka.

0 . k. sąd powiatowy
Staremiasto 24 stycznia 1878.

(5660 2—3) !tJg i« s* en l© .
Ł. 9618. Zawiadamiamy niewiadomego 

z życia i miejsca pobytu Jaaa Macha że na 
żądanie Nussima Kleina i Miadlę Strom do­
zwoliliśmy intabulacyę wykreślenia prawa 
zastawu dla sumy 150 złr. z pn. na rzecz 
Jana Macha na realności 1. 139/136 Tarnów 
Zawale zahipotekowanego według dom 4 
pag 6 n. 2 on. w stanie biernym realności 
1- 139 Tarnów Zawale i odnośną uchwałę 
ustanowionemu dla niego kuratorowi adwo­
katowi dr. Psarskiemu w Tarnowie wręczy­
liśmy.

C. k. sąd obwodowy
w Tarnowie 5 lipca 1879.

(5664 2— 3) O b w ie sz c z e n i© *
L. 5154. 0. k. sąd powiatowy w Ko- 

marnie podaje do wiadomości iż w sPrawl® 
egzekucyjnej Herscha Rettiga przeciw leżącej 
masie Iwana Tybinki tudzież Onufremu ly - 
binka pto 82 złr. 75 ct. w. a. z pn- odbę­
dzie się przymusowa sprzedaż realności pot
1. k. 25 star. 50 now. w Horbaczach poło­
żonej w trzech . terminaeh dnia 24 września 
1879 dnia 17 października 1879 i dnia . 
listopada 1879 każdym razem o godzinie 
przed południem.

Cena wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 497 złr. w. a. ,

Reszta warunków licytacyjnych todziez 
protokół zastawniczego opisania i oszacowa­
nia realności w tutejszosądowej registraturze 
przejrzeć można. , „

Dla wierzycieli którymby uchwała n i­
niejsza licytaeyę rozpisująca doręczona nie 
została tudzież i dla tych którzyby nasprze 
daż się mającej realności nabyli prawo zasta­
wu po dum" zas taw n iczego  opisania ustano­
wiono kuratora w osobie p. Jacentego .Pru­
chnickiego z Komarna.

Wadyum wynosi 10 procent ceny sza­
cunkowej.

Komarno dnia 7 czerwca 1879.
(5643 3 - 3 )  sk <1 y fe t.

L. 4839. Ok. Sąd powiatowy Brze>au- 
ski zawiadamia, źa w celu wydobycia sumy 
175 złr. a. w. Salamonowi Rubin oa (iittli 
Neuscliuller się należącej odbędzie się przy­
musowa publiczna sprzedaż realności w brza- 
ianaeh pod Ik. 173 m. położone;, a wedle 
Dim.  IV pan,. I pag. 347 et Dom IV pars. 
II pag. 233 n. 6 haer. dłużmezk; własnej w 
dwóch terminach a mianowicie w dniach 11

września i 16 października 1879 każdym ra­
zem o godzinie 9 rano w zabudowaniu są-
dowem z uwagą że na terminach tych real­
ność ta tyko  za cenę szacunkową lub wyżej 
takowej sprzeda ią być może.

Gdyby zaś lakowa na tych terminach 
za lub wyżej ceny szacunkowej sprzedaną nie 
została ustanawia się do ułożenia ułatwiają­
cych warunków termin na dzień 23 paź­
dziernika 1879 o godzinie 9 rano pod rygo­
rem §• 148 spr. sąd.

Cena szacunkowa jest 3293 złr. a. w.
Wadyum wynosi 173 złr.
Wyciąg tabularny i akt ocenienia tu­

dzież warunki licytacyjne przejrzeć można w 
sądzie.

Dla wierzycieli którzyby po pierwszym 
maja 1879 do tabuli weszli, ustanowiono ku­
ratorem p. adw. Dra. Einkelsteiaa z zastęp­
stwem p. adw'. Dra. Gottlieba.

Brzeżany dnia 28 lipea 1879.
(5641 3—3) M ń  w M sto

L. 1366. 0. k. Sąd powiatowy w Bo- 
ryni czyni wiadomo, że dnia 16 maja 3 845 
Regina Komornicka bez zostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia w Komaruikach zmarła.

Do spadku potejże zmarłej powołani są 
z ustawy jej synowie Ignacy i Samuel Ko- 
marnicki.

Ponieważ pobyt Ignacego Komarnickk- 
go sądowi nie jest wiadomy, przeto wzywa 
się go by w przeciągu jednego roku od dn. 
ogłoszenia tego edyktu w sądzie tutejszym 
się zgłosił i oświadczenie do spadku wniósł, 
gdyż inaczej rozprawa spadku tylko ze zgła­
szającymi się spadkobiercami i ustanowionym 
dla niego kuratorem Samuelem Komarniekim 
przeprowadzaną zostanie.

0. Ir. Sąd powiatowy
Borynia 17 kwietnia 1879.

(5637 3—3) t&gJwsizeiti©.
L. 11976 0. k. sąd odwodowy w Tar­

nopolu podaje do pnblicznej wiadomości, że 
na dniu 12 wrześniu i 17 października 1879 
każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 
się w tutejszym sądzie publiczna sprzedaż 
realności w Tarnopolu pod 1. 224/235 poło­
żonej własność Judy i Elki Markusów sta­
nowiącej celem zaspojenia sumy 900 zł. w. 
a. z pn. na rzecz Dr. Melchiora Axelrad pod 
następująeemi warunkami:

1) Cenę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa 8714 zł. 41 ct.

2) Wadyum wynosi 10°/0 ceny szacun­
kowej.

3) Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

0 . k. sąd obwodowy
Tarnopol 4go sierpnia 1879.

(5636 3—3) ©ft»wSes36Czeiii©.
L. 757. G. k. sąd powiatowy zawiada­

mia iż na zaspokojenie pretensja Józefa Zubka 
w kwocie 36 złr. z pn. odbędzie się w gma­
chu sądowym sprzedaż przez publiczną licy­
taeyę realności nr. k. 4 w Bugaju Wincente­
go Twardosza własnej w trzech terminach 
1 września 1879, 1 października 1879 i 4 
1 stopada 1879 każdym razem o godzinie 10 
rano i to w dwóch pierwszych terminaeh 
tylko wyżej ceny w trzecim zaś nawet niżej
ceny szacunkowej.

Cenę wywołuaia stanowi cena szacun­
kowa 568 złr. a wadyum 56 złr. w. a. pro­
tokoły zajęcia i oszacowania, warunki licyta­
cyjne przejrzeć można w regislraturze sądo­
wej kuratorem niewiadomych wierzycieli mia­
nowano Wiktora Jaworskiego c. k. notaryu- 
sza w Kalwaryi. C. k. sąd powiatowy

Kalwarya dnia 28 maja 1879.
(5639 3—3) E  d  y  k  Ł

L. 21904. 0. k. sąd krajowy Krakow­
ski zawiadamia tym edyktem niewiadomego, 
z miejsca pobytu Stanisława Derycha, że 
przeciw niemu wniósł L. M. Lsmdesberger 
podaniem z 13 sierpnia 1879 1. 21094 skar­
gę wekslową o zapłacenie 300 złr. wskutek 
której uchwałą z dnia dzisiejszego 1. 2194 
wydano przeciw Stanisławowi Derychowi 
nakaz zapłacenia tejże sumy L. M. Landes- 
bergerowi, a dla pozwanego ustanowiono 
kuratorem adwokata Wilkosza z substytucją 
adwokata Blateisa.

Zaleca się więc pozwanemu by swe 
środki obronne kuratorowi doniósł lub inne­
go obrońcę we właściwym czasie sobie obrał 
i przez tegoż wniósł zarzuty inaczej wynikłe 
ze zaniedbania skutki samemu sobie musiałby 
przypisać.

Kraków 14 sierpnia 1879.
(5671 2— 3) E  d  y  fe t .

L. 35412. 0. k. sąd krajowy we Lwo­
wie zawiadamia niniejzem z życia i miejsca 
pobytu niewiadomą Gicię Gugig. że wskutek 
sionej na dniu 29 lutego 1879 do 1. 9588 
przez c. k. galic. akcyjny bank hipoteczny 
we Lwowie przeciw niej, prośby o nakaz 
zapłaty 68 złr. 4 ct. 68 złr" 4 ct. i 1086 złr. 
5 et. ustanowiono jako kuratora adw. dr. 
Józefa Kohna ze substytucyą adw. dr. Salo­
mona Landesbergera i temu nakaz zapłaty z 
dnia 1 marca 1879 doręczono. Wzywa się 
przeto niewiadomą z życia i miejsca pobytu 
Gicię Gugig, aby wspomaionemu kuratoro­
wi wszystkie jej służące środki obronne 
udzieliła lub innego komu by nakaz zapłaty 
doręcźony być miał, sądowi wymieniła.

We Lwowie dnia 2 sierpnia 1879.



(5624 3—B). 2 a w e a w a n i e .
L. 10748. Ponieważ c. k. straż skarbo­

wa przytrzymała w dniu. 6 maja 1879 na 
dworcu kolejnym w Krasnsm. towary łokeio-' 
we w poszlaka przekroczenia przeciw docho­
dom skarbowym nadane przez niejakiego 
Blumenfelda w Kra snem do 
Simona Gmsbórga w Podwoloczysk&ch., lit.

S. 100, wagi 56 kilogr. j

Dawida Kramrasz w Grzymałowie, Sit. 11. 8, j 
wagi 12 kiiogr. i

Majera Scheina we Lwowie, lit. M. S. 19, 
wagi 22 V, kilogr. _

Arona Rubinzahla w Glinianach, lit. A. R. 
87/88, wagi 78 kilogr., dalej towary 
łokciowe nadane w Krasaem przez n ie­
jakiego Boh ta do 

Dawida Borsehuka w Kozłowie, lit. B. 9, w a­
gi 79 kilogr.

Majera Scheina we Lwowie, lit. S. 7, 8, wa­
gi 82 kilogr.

Israela Bronigrabera w Rudyg, lit. B. 10/11, 
wagi 90 kilorg., następnie towary ło ­
kciowe nadane w Krascern przez n ie­
jakiego Goldmana do 

Markusa W ałtuch i Mojżesza Hecht w Bor­
kach wielkich, lit. M. W. 3, wagi 39 7s 
kilogr.

Sehmeryia Kynzera w Rozdole, lit. A. 8 , 
wagi 37 7'2 kilogr., wreszcie towary 
łokciowe nadane w Krasnem przez nie­
jakiego Halperna do 

Ryfki Neimann w Starem mieście, lit. R.
10/11, wagi 104 kilogr.

Majera Scheina we Lwowie, lit. M. b. 1, 
wagi 62 7j kilogr.

Majera Scheina we Lwowie, lit. M. S. 17/18, 
wagi 90 V* kilogr.

Estery Babet we Lwowie, lit. A. B. 20, wa­
gi 22 7j kilogr. _

Nachmana Mehrera we Lwowie, lit. JN.
16/17, wagi 101 kilogr. _ i 

Jakóba Morgensterna w Mikulińcaeh, lit. M.
5, wagi 87 kilogr.

Markusa Poboryło w Mikulińcaeh, lit. M. P.
24, wagi 71 ł/s kilogr.

Markusa Sehipfer w Tarnopolu, ht. M. 21, 
wagi 59 7* kilogr.

Józefa Komrner we Lwowie, lit. B. k . /2, 
wsgi 70 kilogr.

Józefa Komrner we Lwowie, lit. K. 90, wa­
gi 15 kilogr.
Przeto wzywa się każdego, ktoby mógł 

rościć sobie prawo do tych towarów, aby w 
przeciągu 90 dni począwszy od dnia obwie­
szczenia niniejszego zawezwania jawił się w 
c. k. powiatowej dyrekcyi sbarbu w Brodach 
w przeciwnym bowiem razie postąpi się z 
przytrzymanymi towarami podług prawa.

0. k. powiatowa dyrekeya skarbu 
Brody dnia 15 sierpnia 1879.

(5617 3—3) U  a  y  &  *•
L. 2983. O. k. sąd powiatowy w Sokoło­

wie podaje do wiadomości publicznej, że ce­
lem zaspokojenia pretensyi Wawrzyńca Pili 
przeciw Salamonowi Kramowi w kwocie 50 
złr. w. a. z pn. przedsięweźmie w dniach 
26 września, 16 października i 17 listopada 
b r. każdym razem o godzinie 10 z rana 
w budynku sądowym egzekucyjną sprzedaż 
realności pod nr. 32 w Woli Ramżowskiej 
położonej, ciała tabularnego niestanowiącej.

Cenę wywołania według sądowego oce­
nienia stanowi się kwotę 535 złr. w. a. a 
wadyum 10 proc.

W arunki licytacyjne można przejrzeć 
w tutejszej registraturze sądowej.

Sokołów 13 sierpnia 1879.
(5609 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 2639. W dniach 23 września, 21 
października i 24 listopada 1879 zawsze o 
godzin e 10 rano odbędzie się w tutejszym 
sądzie przymusowa publiczna sprzedaż, real­
ności pod nr. 43 w Kupnowicaeh położonej 
Andrucha Bereskiego własnej na rzecz Leona 
Selzer celem zaspokojenia 180 złr. 50 ct. 
z tern że na pierwszych dwóch terminach f 
będzie realność rzeczona tylko za cenę sza-/; 
cunkową lub wyższą na trzecim zaś i niżej g 
tej ceny sprzedaną. I

Cenę wywołania stanowi kwota 835 złr. 5 
zaś wadyum 83 złr. 50. ct.

Bliższe warunki przejrzeć można w re-jj 
gistraturze.

Rudki 30 czerwca 1879.
(5610 8—3) SE d  W & t .

L. 777L O. k. Sąd obwodowy w Prze-i 
myślu rozpisuje publiczną sprzedaż realności 
pod lk. 268 w Przemyślu położonej Karola 
Engel własnej celem seiągaienia sumy 2500 
złr. w. a. na rzecz firmy Swoboda i Jodl na 
dzień 3 października i na dzień 3 listopsda 
1879 zawsze o 10 godzinie przed południem 
na których to termiuach realność ta za iub 
wyżej ceny szacunkowej pod następującymi 
warunkami sprzedaną będzie.

1. Cena wywołania wynosi 5415 złr.
80 ct. w. a.

2. Wadyum 550 złr.
3. W  razie gdyby realność ta w po­

wyższych dwóch terminach za lub wyżej 
ceny szacunkowej sprzedaną być nie mogła 
wyznacza się termin do stawiania ułatw iają­
cych warunków na dzień 6 listopada 1879 
o godzinie 4 po południu.

Wyciąg tabularny i akt oszacowania 
mogą być w tusądowej registraturze przej­
rzane.

O tam uwiadamia się z miejsca pobytu 
niewiadomego wierzyciela hipotecznego Fry- 
dryka Augusta Engla, tudzież wszystkich 
tych wierzycieli którzyby prawo hipoteki po 
24 lutego 1879 na tej realności uzyskali, 
lubteż którymby uchwała licytacyę rozpisująca, 
lub też dalsze uchwały doręczone być nie 
mogły do rąk kuratora p. adwokata Dra. Łu- 
żeckiego.

Przemyśl 23 lfpea 1879.
(5622 3—3) 0  & i l  t*

31- 36106 23om t t Sentberger Sanbeg* 
geridjte mirb tjiemit befannt gegeben, bafj itt 
golge ber jju fd jrift be§ !. !. f ta b t beleg. 93e= 
§irf§gerid)te§ ©ect I  bon 15 SRai 1879 $1. 
15291 ju r  §ereiubringung bergorberung  bon 
390 fi. fam m t 18%  Btnfen bont i  9Rarj 1877 
nnb ben Gpefutionfoften bom 4 ft. 20 fr. 4  ft. 
12 fr. 3 fl. 67 Ir. ben @d)d§ung§foften 28 fl. 
nnb bet SijitationM often bon 10 fl. 61 fr. o. 
2B. gu © unften be3 Seib Rosenthal bte dffen* 
tlidje fjjeilbietljung ber ber © djulbnertnn ©a® 
ra  S p rscher 1 boto Jolles 2 E slerreieher ut. 
©om. 148 pag. 189 n. 14 Ijaer. gefjórigen 
fub. R t .  6 9 0 in  Sentberg gelegenen Reali* 
tdt ingm ei® agfal)rtenba§ iftam 2 3 G fto b er unb 
am 27 Robentber 1879 tm mer um 11 Hljr 
33ormittag§ beim Ijiefigen ©eridjte im © aale 
ber miinblidjen Rerdjanblungen borgenommen 
loerben loirb.

Sluf ben obtgen © agfaljrten mirb biefe 
fReatitćit n u r um ober iiber bem @dj&$ung§* 
mertlje beraufjert.

$13 Sluźruflpreif mirb ąer ©djafcungs* 
inerty bon 3110 fi. 70 fr. o. 233. feftgeftellt 
unb jeber Rauflufltge ift gefjalien, bor bem 
Seginne bbr Sigitation ein 23abium tn ber 
§odje bon 311 fl. 70 fr. o. 203. tn 23aarfdjaft 
ober Ruptlarpapteren guerlegen.

©bllte aber biefe fjfłealitat bet ben obt* 
gen ©agfaljrten ttidjt um ben ober iiber ben 
@dja£ung§toertlje bedufjert toerben fonnen, jo 
toirb gur feftftećlung ber leidjteren Słebingtfje 
ber te rm in  auf ben 2 ©egember 1879 4 U£)r 
Radpnittagg in 23ureau 8 anberaumt.

21nbere getlbietl)ung§*23ebinguffe unb ber 
© abulare jtraft ber R ea ltla t R r . 6907* liegen 
in ber fjiergericljtlidjen R egtftratu r gur ©tn® 
ficfjt. U iber biefe fJetlDietljung werben bie 
9Sarteien nnb bte^tjpotefengldubigergu eigenen 
|)dnben , btefe aber bte nad) S lm ljM ung beg 
SjafiularauSgjUgeS baó ift nad) bem 25 SRdrg 
1879 in bte © tabttafel eingelaufen fiub unb 
an  ber obbaianriten SRealitat ipfanbiedjte er* 
Worben Ijaben, ober btejenigett © laubtger, mel® 
djen biefer 23efc£jetb ober bie fpdteren in  bie* 
fer Stngelegenljeit gu ergefjenben SSefdjeibe 
aug ma§ im m erfitr einem © ntnbe nidjt guge* 
ftedt werben fdnnten, gu §an b eu  beg befiett* 
ten G uratorg 21btmfaten ® r. B erliner m it 
© ubftitu irung beż Stbbofaten © r. Jekeles Per* 
ftdnbigt.

L em berg  am 2ten Slnguft 1879.
(5611 3— 3) i  d  y  k  t .

L. 7692. 0. k. Sąd obwodowy Tarnow­
ski podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości , że na zaspokojenie wierzytelności 
Mechli, Małki i Blumy Lanlichtów w sumie 
1100 złr. z pn. dozwoloną została egzeku­
cyjna sprzedaż realności pod 1. 3/135 w Tar­
nowie na Grabówce wedle Dom. 19 pag. 102 

| n. 31 haer. do dłużnika Karola Schottka n&~ 
i leżącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
[publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter- 
j  minach 24 września i 28 października 1879 
i każdym razem o godzinie 10 przed połud­
niem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 10 810 zł. 45 ct. wa. poniżej 
której w terminach powyższych realność 
sprzedaną nie będą-

Wadyum przy lieytaeyi złożyć się ma­
jące wynosi 1081 zł. w. a.

Resztę warunków wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra­
turze c. k. sądu obwodowego.

Na wypadek jeżeli przy pierwszych 
dwóch terminach licytacyjnych nikt przynaj­
mniej ceny szacunkowej nie zaofiaruje wy­
znacza się termin na dz. 28 październ. 1879 
o godzinie 4 popołudniu, na który wierzy­
ciela hipoteczni stawić się winni celem uło­
żenia lżejszych warunków, według których 
następnie sprzedaż licytacyjna w trzecim 
terminie rozpisaną zostanie.

Głosy nieobecnych przy tym terminie 
doliczy się do większości głosów wierzycieli, 
którzy na "termin przybędą.

O rozpisaniu tej licytacji otrzymują za­
wiadomienie obydwie strony, c. k. urząd po­
datkowy , c. k. prokuratorya skarbowa we 
Lwowie, wszyscy wierzyciele hipoteczni, a 
w szczególności wierzyciele którzyby po dniu 
28 listopada 1878 do hipoteki realności po- 
misnionej weszli, lub którymby uchwała ni- 

: niejsza z jakiegokolwiek powodu nie została 
doręczoną, do rąk kuratora, który niniejszem 
w osobie adwokata Dra. Tokarza z substy- 
tueyą adwokata Dra. Ringelheima ustano­
wionym zostaje, tudzież przez edykta.

Tarnów dnia 26 czerwca 1879.

(5579 3 - 3 )  0  » t ! t. &■ U 102.
23ont Czerno witzer f. f. £anbe§gertcf)te 

tuirb Ijtemit hefanttt gemadjt, bafj gur §erettt® 
hrtnguttg ber gorberuttgen per 1125 fl., 1125 
fl. 1125 fl. 29489 fl. 30 fr. bie egecutibe getf* 
ińetung ber lauf 2)ont. 22 pag. 297 unb 299 
bem ©djulbtter Georg Missir, Hipolit Aywas 
unb Catharina Missir pereljel Aywas eigentitm® 
licfjen ©utśf)dlftebcrfanbtaflid)en ®ute8 Mitkeu 
in gtuei Sermuten unb gwar am 9 Dftober 
1879 unb am 20 ifiopember 1879 jebeSntal 
um 10 Uf)r 23ormittagg bet biefem Sanbegge® 
ricfjte mit bem 23eifage bemiEtget, bafe bte gu 
ligttirenbe ®ut§l)alfte an ben obigen 2 Ster* 
mitten nur iiber ober um ben 2lu3ruf§prei§ 
per 60,000 fl. oeraufjert werben wtrb unb 
gatfó btefe ©ntstjdlfte nidjt um ben 21u§ruf§* 
preig Berfanft werben follte, gur geftfteEung 
ber erleidjternben 23ebingntf?e ber te rm in  auf 
ben 20 fftobember 1879 fRad)mittag§ 4 Utjr 
anberaumt wirb.

I. ?ltó 21ugrnf4pret§ wtrb ber bet Srtljei* 
tung be§ §ppotl)efar S)arlel)eng ermittelte 
23ertl) biefer © utgplfte mit 60,000 ii. 
233. angenommen.

II. 23or 23rginn ber geilbietnng f)at jeber 
^auflufttege 10% beS SluSrufgpreife ton  
60,000 fl. b. i. 6000 fl. ii. 203. entweber 
im 23aaren, tn gal. ©paarfaffabiteper tn 
©runbentlaftungź* Dbltgagionen ober 
anberen ©taaigpapieren tn  ipfanbbriefen 
beg gal. ^rebit Śnftituteg, ber prio. gal. 
Slftien^ppotljefenbanf ober ber prio. oft. 
ungarif(Ąen (National) 23anf alg 21abium 
gn §anben ber Sitcitationg ©ommtffiott 
gu erlegen.
SDie Dbligationen, ifJfanb* unb §ppote® 

fenbriefe werben nać^ bem Honrfe, weldjer tn 
ben legten oor bem geilbietunggtage erfi^iene* 
nen Slumer ber Czernowitzer Slmtggeitung 
Wtrb notirt Werben, bercdjnet.

S)te g e6 btetungg6ebingniffe, ber Stabn* 
larejtraft fonnen in ber f)g. fRegiltratur nnb 
am Sicitattonglage betm § r .  Sicitationg ®om* 
miffdr etngefe|en werben.

§ieoon werben fammtfidje Snterefanten 
unb jene ©laubiger, benen biefer 23efd)eib aug 
Wag tmmer fiir einem ©runbe entweber gar 
nic^t ober nidyt recptgeitig gngeftelt werben follte, 
fo Wie fcfjttefjlidO jene ©laubiger, WelĄe erft 
n a ^  bem 17 21pril 1879 in bie ©ewepr 
ber feilgubietenbeit iftealitetenl)alfie gelangen 
foUten, burd) ben fiir btefelben beftellten ®nra* 
tor 21b. Sir. S rillan t mit ©ubftituirung beg 
^errtt 2lb. S r .  ©olbenberg Oecftanbigt.

Czerno witz am 8 Suli 1879.
(5649 3— 3) O g ł o s z e n i e  k o n l t u r s n .

L. 32.523. C. k. Celem nadania jedne­
go stypendyum z fundacji śp. Księcia Leo­
na Sapiehy o rocznych 500 złr. ogłasza 
się niniejszem konkurs.

Stypendyum to przeznaczone jest dla 
młodzieńców urodzonych w Gaiicyi lub w 
W. Ks. Krakowskiem którzy ukończywszy 
nauki uniwersyteckie lub akademickie z po­
stępem znakomitym, pragnęliby z początkiem 
roku szkolnego 1879/80 udać się do zagra­
nicznych zakładów naukowych lub techni­
cznych w celu nabycia głębszego wykształ­
cenia w obranym zawodzie.

Narodowość kandydata lub wyznanie 
religijne nie stanowi różnicy.

Stypendyum wypłacone będzie w dwóch 
półrocznych równych ratach z góry i trwa 
prawidłowo przez rok jeden. Wolno wszak­
że rozdawey, którym jest syn fundatora J.
0. Książę Adam Sapieha, pozostawić sty­
pendystę w posiadaniu stypendyum jeszcze 
przez rok drugi.

Stypendynsta obowiązany będzie z koń­
cem każdego półrocza szkolnego wykazać 
się przed rozdawcą w sposób wiarygodny 
iż bawiąc za granicą, oddaje się rzeczywiście 
naukom zawodu swego z zamiłowaniem i 
bardzo dobrym postępem.

Chcący się ubiegać o stypendyum po-

(5632 8—3) © b w ifc sK C z e n ie .
L. 15371. Celem zabezpieczenia dosta­

wy nafty dla oddziałów urzędowych um ie­
szczonych w główny budynku pocztowym 
we Lwowie na czas od Igo listopada 1879 do 
końca października 1880 r. a ewentualnie 
do końca grudnia 1880 rozpisuje się niniej­
szem rozprawa za pomocą ofert pisemnych.

Roczna potrzeb nafty wynosi około 
10000 kilogramów i należy dla biur (około 
i j6 części całej potrzeby) dostarcz-ć najprze­
dniejszą jak woda przeźroczystą przy ogrza­
niu do 40e Reaumira nie zapalną salonową 
naftę Nr. I  o sile 44° Beaumóe, zaś dla 
wschodów, sieni podwórz i t. p. (około 75 
całej potrzeby) czyszczoną żółtawą przy 0- 
grzauiu do 30° Reaumira nie zapalną i w 
mrozie nie stygnącą tak zwaną naftę gospo­
darską o sile 48° Beauraes.

Pisemne oferty zaopatrzone w wadyum 
50 złr. należy wnieść do 26 września 1879 
godziny 12tej w południe w biurze Dyrekto­
ra poczt i zauważa się że przedsiębiorca, 
którego oferta przyjętą zostanie, winien bę­
dzie złożyć kaucję w kwocie 500 zł.

Z c. k. Dyrekcyi poczt 
Lwów dnia 19 sierpnia 1879.

wyższe, winni wnieść podania swoje najpóź­
niej do 15 września r. b. bezpośreduio do 
Wydziału krajowego i załączyć metrykę chrztu 
lub urodzenia, świadectwo majątkowe i mo­
ralności, absolutoryum z odbytych nauk uni­
wersyteckich lub akademickich, tudzież świa­
dectwa szkolne, szczególnie z ostatnich lat. 
Kandydaci, którzy przed rokiem szkolnym 
1878/9 pokończyli nauki, winni nadto wyka­
zać wiarygodnie, ezem się trudnili od czasu 
ukończenia studyów.

W podaniu ma być wyiaźnie przyto­
czone, w jakiej gałęzi nauk i w którym z 
zakładów z-granicznych zamierza kandydat 
dalej pracować, tudzież w jaki sposób naby­
tą naukę w przyszłości chciałby spożytkować.

Z WYDZIAŁU KRAJOWEGO 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi 

i W. Ks. Krakowskiego.
We Lwowie duia 20 sierpnia 1879.

(5642 3—3) 13 A y  &c Da
L. 6999. C. k. sąd powiatowy Brzezań- 

ski zawiadamia że w dniu 11 września 
1879 0 lOtej godzinie rano odbędzie się 
publiczna przymusowa sprzedaż realności 1 
wraz z ogrodem pod 1. k. 197 w Brzeżanach 
na miasteczku położonej Konrada Korzeniow­
skiego własnej na zaspokojenie wierzytelno­
ś ć  Grzegorza i Tekli Korzeniowskich w 
kwocie 100 złr. w. a. z pn. a to za jakąkol­
wiek cenę.

Cena szacunkowa wynosi 242 złr. 67 
ct. wadyum 24 złr. w. a.

Akt opisania i ocenienia tudzież warun­
ki licytacyjne przejrzeć można w sądzie tu­
tejszym.

Brzeźany dnia 2 sierpnia 1879.
(5645 3—3) E d y t  t ,

L. 3174. 0. k. sąd powiatowy w Jano­
wie ogłasza że duia 25 września 1879 o 10 
godzinie przed południem odbędzie się w 
tym sądzie egzekucyjna sprzedaż realności 
pod L k. 45 w Janowie Jakóba Kobra ce­
lem ściągnięcia sumy 2779 złr. 2 ct. z pn. 
na rzecz galicyjskiego banku h 1 potocznego 
za złożeń em wadyum w kwocie 286 złr.
50 ct. także i niżej ceny szacunkowej 5730 
złr. 75 ct. z resztą pod warunkami z 15 li­
stopada 1878 1. 6466 w lym dzienniku 22°, 
24° i 26 marca 1879 nr. 68, 69, i 70 obwie­
szczonemu

JńnÓR duia 12 lipea 1879.
(5644 3— 3) © 8»wleaMB«jE«ssie».

L. 5408. 0. k. sąd powiatowy w Brze 
ŻK.uaeh ogłasza, że celem ściągnienia należy- 
tości 200 złr. z pu. Władysławowi Lewickie­
mu od Judy Herscha Schrotta się należącej 
przymusowa sprzedaż publiczna realności pod
1. 279 w Brzeżanach położonej wedle dom 
VII pag. 317 i 318 n. 9 i 10 h. Judy Her­
scha Schrotta własnej w trzech terminach 4 
września, 9 października, 13 listopada 1879 
każdym razem o godzinie 9 rano w sądzie 
tym się odbędzie.

Cena wywołania 3034 złr. 53. ct.
Wadyum 303 złr. 45 ct.
W razie niesprzedania realności tej na 

powyższych trzech terminach wyżej lub za 
ceną szacunkową wyznaczono termin do uło­
żenia ułatwiających nabycia warunków na 
20 listopada 1879 godzinie 9 rano. Stan h i­
poteki, akt ocenienia i bliższe warunki kupna 
można w sądzie przejrzeć.

O tern się Władysława Lewickiego, 
Judę Herscha Schrotta w Brzeżanach, e. k. 
uprzyw. galicyjski bank hipoteczny we Lwe- 
towarzystwo kredy.owe miejskie we Lwowie, 
do rąk kuratora masy krydaluej, c. k. urząd 
podatkowy brzeżański, e. k. prokuratoryę 
skarbu we Lwowie, wierzycieli którzyby po 
wydaniu wyciągu tabularnego do tabuli we­
szli, lub którymby uchwała nininiejsza dorę­
czoną być nie mogła, do rąk kuratora dr. 
Madejskiego w Brzeżanach zawiadamia.

Brzeżany 20 czerwca 1879.

Sm $w cfe ber ®td)er[teHuttg ber Set* 
ftellung tiott SJlafta fiir bie im §aupt* ifJoft- 
©ebaube in Lemberg unterbradjten 2Imtóautf)ei* 
Imtgen fiir bie 3eit bom 1 Sfiobember 1879 
big ©nbe Dctobcr 1880 ebentuell ®nbe ©e* 
cember 1880 mirb Ijiemit bie Offert 23ert)anb* 
iung au§gefd)tieben.

©er SaljreSbebarf an fRafta betragt circa 
10000 SSilogramm unb mirb fur bie S ureauj 
(circa Ys ^  ©ćammtbebarfeg) feinfte, maf* 
ferflare bei 40° Reaumir unentjuntbare 44 
(Beaumóe) grdbtge ©alon* SRafta 9łr. I, fiir 
bie ©tiegen, _ £'orrtbore, §ofraunte unb ber® 
gleicljett (betlaufig 3/5 beS ©efammtbebarfeś) 
gereinigte, bet 30° Reaumire nidjt entjiinbba® 
te unb bei 235inier§falte fttofenbe 48 (Beumee) 
gtabige gelblidje 2Birtfd)aft§* SRafta ju  liefern 
fetn.

®ie fdjriftlidjen mit bem SBabium bon 
50 fl. Jtt belegenben Offertc finb bi3 26 ©ep* 
tembet 1879 12 Ufjr 9Rittag§ im 23orftanb§* 
23ureau ber f. f. Sjjoftbirection ju  iiberreidjen 
unb mirb bemerft, baf? ber ©rftefjer 500 ft. 
ais Gaution ju erlegen Ijaben mirb.

f. ipoft*®irection 
Lemberg ant 19 Sluguft 1879,
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(5721 1—3) E d  y fe «.

L. 8078. Sokalski e. k. sąd powiatowy 
uwiadamia, że na zaspokojenie sumy 89 złr. 
.19 et. z pn. przymusowa sprzedaż realności pod
1. k. 161 w Steniatynie położonej Warwary 
Macielińskiej i Fedka Moczulskiego własnej, 
tu jawnym przetargiem na rzecz zakładu 
kredytowego włościańskiego dnia 9 września,
7 października i 4 listopada. 1879 każdym 
razem o godzinie 10 rano, z tem przedsię­
wziętą, zostanie, że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta tylko za cenę wywo­
łania 500 złr. łub wyżej, zaś na trzecim ter­
minie także i niżej ceny wywołania sprzeda­
ną zostanie.

Wadyum wynosi 50 złr.
Resztę warunków tudzież akt opisania 

i oszacowania realności przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

Sokal dnia 18 czerwca 1879.
(5702 1—8) ©bwlesscasestl©.

L. 5327. O. k. Sąd powiatowy w Cho- 
dorowie niniejszem wiadomo czyni, iż celem 
zaspokojenia pretensyi Breiy Pallik w kwo-
26 złr. a. w. z pn. odbędzie się w tutejszym 
sądzie w trzech terminach dnia:

28 sierpnia
29 września 1879.
22 października

każdym razem o godzinie 9 rano egzekucyj­
na publiczna sprzedaż realności pod Ik. 2 w 
Nowosielcach położonej, dłużnika Iwana So - 
chana własnej ciała tabularnego niestanowią- 
cej na 885 złr. w. a. oszacowanej.

Na pierwszym i drugim terminie bę­
dzie realność ta tylko wyżej lub przynaj­
mniej za cenę wywołania, na trzecim zaś 
terminie także poniżej ceny wywołania
sprzedaną.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa sprzedać się mającej realności 385 
złr. a. w.

Wadyum wynosi 10°|0 ceny wywołania.
Bliższe warnnki, protokół zastawnicze­

go opisania i akt oszacowania mogą być w 
tutejszej registraturze przejrzane.

Chodorów dnia 14 lipca 1879.
(5703 1— 8) I d y k t

L. 1419. O. k. Sąd powiatowy w Trem ­
bowli podaje do powszechnej wiadomości, że 
w dniach 14 października, 11 listopada i 16 
grudnia 1879 odbędzie się egzekucyjna pu­
bliczna sprzedaż realności Jeruchima Katz 
własnej w Strussowie bez numeru położonej 
ciała tabularnego niertanowiącej na rzecz Ei- 
sika Epsteina, celem, ściągnięcia resztującej 
kwoty wekslowej 148 złr. w. a. z p. n.

Cenę wywoławczą stanowi kwota 3640 
złr. w. a.

Bliższe warunki mogą być w ts. regi­
straturze przejrzane.

G. k. Sąd powiatowy
Trembowla 16 sierpnia 1879.

(5719 1— 3) E  d y k t .
L. 3934. O. k. Sąd powiatowy w Szezer- 

cu przedsięweźmie, celem wydobycia 281 zł-
27 ct. z pn. c. k. uprzyw. zakładowi kre­
dytowemu włościańskiemu we Lwowie od 
Stanisława Olchowskiego i Marcina Markera 
się należących ponowną przymusową licyta­
cyjną sprzedaż realności pod 1. 43 w Glinnie 
w Starostwie Lwowskiem położonej w dniach 
29 sierpnia, 30 września i 30 października 
1879 każdym razem o godz. 10 rano w tu­
sądowej kancełaryi.

Cenę wywołania stanowi wartość real­
ności 700 złr.

Wadyum wynosi 70 złr.
Na pierwszych dwóch terminach real­

ność ta tylko za cenę wywołania lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim terminie także i niżej 
ceny wywołania jednak tylko za taką sprze­
daną zostanie, która wyrównuje zahipoteko- 
wanym wierzytelnościom, % gdyby jej nieu- 
zyskano wyznacza się do ułatwienia warun­
ków licytacyjnych termin na dzień 30 paź­
dziernika 1879 o godz. 3 po południu.

Resztę warunków licytacyjnych i pro­
tokół opisania przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

Szczerzea 25 maja 1879.
(5720 1— 3) M  «S y  & f .

L. 2112. Ok. Sąd powiatowy w Sienia­
wie podaje do wiadomości, że na zaspokoje­
nie wierzytelności Perli Trotino jako prawo- 
nabywczym Markusa Karpf w kwocie 136 
zjr . 48 ct. gospodarstwo gruntowe W incen­
tego i Anny Sassaków w Ni elipkowicach 
pod 1- k. 5/6 położone, w drodze publiczne- 
g> przetargu na dzień 28 sierpnia, 25 wrze­
śnia i 30 października 1879 zawsze o godz. 
10 z rana najwięcej ofiarującemu sprzedane 
będzie-

Ceną wywołania stanowi 196 złr.
Reszta warunków licytacyjnych może 

w tutejszej registraturze być przejrzaną.
Sieniawa 1 lipca 1879.

(5713 1— 3) © g lo s a  e « l e .
L. 9196. Złoczowski c. k. miejski de­

legowany sąd powiatowy podaje niniejszem 
do publicznej wiadomości, odbędzie się w 
sądzie tutejszym, przymusowa sprzedaż grun­
tów w Płuhowie położonych, zastawniczo 
do 1. 2077 opisanych, a do 1. 7870 ocenio­
nych na zaspokojenie pretensyi Samuela Au-

erbacha w kwocie 107 zł. 50 ct. z przyn. 
dnia 9 września i dnia 1 października 1879 
li tylko, za lub wyżej ceny szacunkowej, zaś 
w dniu 29 października 1879 i poniżej tej 
ceny, każdym razem o godzinie 10 z rana j 
pod warunkami, które w tusąd. registratu- J 
rze przejrzanemi być mogą. tudzież pod wa-1 
runkami, iż na wypadek, gdyby wierzyciele 
wierzytelności przed przewidzianem wypo­
wiedzeniem przyjąć nie chcieli, obowiązany 
będzie takowe, o ile cena kupna wystarcza ] 
pokryć wadyum 117 zł.

Złoczów 16 sierpnia 1879.
(5712 1—3) U  d  y  Is  t ,

Ł. 6715. W dniach 25 września 2Sgo 
października i 21 listopada 1879 o godzinie 
10 rano, odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
pod 1. k. 251 w Kulczycach położonej, cia­
ła tabularnego niestanowiącej, dłużników De- 
miona Popiela i masy leżącej św. p. Tekli 
Popielowej własnej w sprawie Pawła Popie­
la przeciw Damianowi Popielowi i masie le ­
żącej św. p. Tekli Popielowej pto. 400 zł. 
w a. z pn.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
370 zł. w. a., wadyum 37 złr.

Przy pierwszych dwów terminach real­
ność tylko lub wyżej ceny wywołania, przy 
trzecim nawet poniżej takowej sprzedaną 
będzie.

Resztę warunków licytacyjnyah wolno 
w tutejszo sądowej registraturze przejrzeć.

Ges. król. sąd powiatowy miejsko 
delegowany.

Sambor dnia 29 lipca 1879.
(5715 1—3) E d y fc fc.

L. 6860. G. k. sąd powiatowy ogłasza, 
że Marcin Chmura na dniu 9go marca 1850 
w Smęgorzowie bez pozostawienia ostatniej 
woli lozporządzenia zmarł; ponieważ zaś 
spadkobiercy tegoż przez głowę Jana Chmu­
ry syna spadkodawcy do spadku konkurują 
cy są niewiadomi, przeto wsywa się tychże 
niniejszym edyktem, by w przeciągu jedne­
go roku, od daty edyktu do sądu się zgło­
sili, i przy wykazaniu swych praw, dekla­
rację do spadku wnieśli, przeciwnie bowiem 
spadek tylko ze zgłaszającymi się będzie 
pertraktowanym i tymże przyznanym, nieo­
bjęta zaś cześć spadku, jako bezdziedziezna 
przypadnie skarbowi.

Dąbrowa d. 29 stycznia 1879.
(5714 1—3) © i» w te a a « * e n l«

L. 1291. O. k. sąd powiatowy w Dob­
czycach uwiadamia, iż w dniu 10 paździer­
nika -1879 o 10 godzinie runo odbędzie się 
przymusowa sprzedaż gospodarstwa pod 1. 
20 w Nowej wsi położonego, Jana Kanie 
własnego, także niżej ceny szacunkowej.

Cena wywołania wynosi 370 złr., wa­
dyum 37 zł.

Bliższe w arunki przejrzeć możua w re­
gistraturze sądowej.

G. k. sąd powiatowy.
Dobczyce d. 2 sierpnia 1879.

(5682 1— g) E d  y k  t .
L. 12071. Ges. król. sąd obwodowy dD 

spraw wekslowych w Samborze uwiadamia 
niewiadomego z miejsca pobytu pobytu A 
leksandra Dawidowicza, iż sprzeciw niemu 
wydanym został nakaz zapłaty z dnia 12go 
sierpnia 1879 1. 12071 sumy wekslowej 100 
zł- w. a. na rzecz Seria Ficshmann, i że 
dla pozwanego ustanawia się kuratora w o- 
sobie adw. dr. Witza z substytucyą adw. dr. 
Wołosiańskiego.

Rzeczą zatem pozwanego jest ustano­
wionemu dlań kuratorowi potrzebnych do 
zarzutów informacyi udzielić lub innego za- 
st§pcę sądowi wskazać, inaczej wypływają­
ce z zaniedbania tego skutki sam przypisać 
sobie będzie musiał.

Sam bor 12 sierpnia 1879.
(5683 1— 3) E d y k t.

L. 7917. Sąd miejsko delegowany w 
Rzeszowie ogłasza, iż w dniach 30go wrze­
śnia, 31 października i 28 listopada 1879 o 
godzinie 10 przed południem odbędzie się w 
sądzie tutejszym przymusowa sprzedaż real­
ności pod i. k. 110 w Nieehobrzu położonej, 
ciała tabularnego niestanowiącej dłużnika 
Franciszka Chmielą własnej, na rzecz Lieby 
Kalter pto 226 zł. w. a, z pn, w pierw­
szych dwóch terminach za cenę szacunkwą 
470 zł. w. a. lub wyżej tejże, zaś w trzecim 
terminie niżej takowej.

Wadyum wynosi 47 złr. w. a.
Resztę warunków lic y ta c ji, ekstrak t ta ­

bularny i akt ocenienia, mogą być w tu te j­
szej reg istra tu rze przejrzane.

Rzeszów i .  31 lipca 1879.
(3696 1— 3) E d y ktL

L. 2727. Wojniłowski sąd powiatowy 
wiadomo czyni, że na dniu 8 lipca 1879, u- 
marła w Zaleszczykach Józefa Biedermann 1
1. Sehmirg, % Kołaczkowska nie pozosta­
wiwszy ostatniej woli rozporządzenia.

Ponieważ spadkobiercy zmarłej sądowi 
zaani nie są, przeto wzywa się wszystkich, 
którzyby do pozostałej spuścizny jakowe 
pretensyi rościli, aby w przeciągu jednego 
roku od daty tego edyktu raehując, prawa 
swoje do spadku zgłosili, i przy udow odnie­
niu takowych deklarację  do spadku wnieśli, 
w przeciw nym  bowiem  razie spadek, dla

którego kuratorem Jana Kotaczkowskiego z j 
Wojniłowa ustanowiono, z deklarującemi się jj 
i prawa swe wykazującemi przeprowadzonym ! 
i tymże przyznanym bedzie, część zaś nie- 
bjęta spadku, lub w razie niewnidsienia de­
klaracji cały spadek jako bezdziedziczuy Wy­
sokiemu skarbowi przypadnie.

Wojaiłów 3 sierpnia 1879.
(5686 1 - 3 )  E  d  y  k  t>

L. 4427. W dniach 11 września 1879 
i 16 października 1879 o godzinie 10 rano 
odbędzie się w tutejszym sądzie tylko za lub 
wyżej szacunku egzekucyjna sprzedaż 7/10 
części realności z browarem pod i. 89 w 
Gródku według dom. IV pag.‘ 200 n. 26 
haer. Ozyasza Rosenbacha własnych na rzecz 
Józefa Ettrieha pto 800 złr. z pn. z wyzna 
czeniem w razie nieudanej sprzedaży terminu 
na dzień ”22 października 1879 o ‘godz. 10 
rano, celem przesłuchania wierzycieli hipo­
tecznych.

Gena szacunkowa 8621 złr. wadyum 
10 proc. szacunku.

Warunki licytacyi i wyciąg tabularny 
w tusądowej registraturze przejrzeć można.

Z c. k. sądu powiatowego
Gródek 18 lipca 1879.

(5692 1—3) «  i  U .
31. 14192. 23omf. f. SBegirtegeridjte tutti) 

BeJanitt gegebert e§ toerbe jur ©mbrittguttg ber 
gorberung be§ Josel Reich per 32 fl. 87 fr. 
bie ejefutibe geilbietung ber ber liegettb Sita* 
ffe be§ Ilko Bojezuk gdjorigeit ffteatitat Sto. 
796/29 tit Peczeniżyn ant 15 ©eptember 15 
Dctober tmbnjjłobember 1879 jebeśntal utn 10 
Uljr S3ormittag§ uorgettomett tuerben.

S)ie Śi$itatiott8bebingmfje ber ipfanbung§ 
unb ©dja^utiglaft fonnett f|tergerid)t§ eittgefe= 
§en tuerben.

Peczeniżyn 25 Situi 1879.
(5687 1—3) E d y k  fc-'

L. 8319. O. k. Sąd powiatowy w Le­
żajsku podaje do wiadomości, iż na zaspoko­
jenie wierzytelności Gitli Spatzowej w kwo­
cie 90 zł. w. a. z pn odbędzie się w gma­
chu sądowym na dniu 12 września 14 pa­
ździernika i 14 listopada 1879 każdym razem
0 godzinie 10 przedpołudniem przymusowa 
publiczna licytacja realności pod 1. 485 w 
Leżajsku położonej ciała tabularnego niesta­
nowiącej do leżącej masy Franciszka Garbac- 
kiego należącej, która to realność na pierw­
szych dwóch terminach tylko za lub wyżej 
a na trzecim i niżej ceny szacunkowej sprze­
daną będzie.

Wadyum wynosi 40 zł. w. a.
Akt opisania, oszacowania i waraftki li­

cytacyjne przejrzeć można w registraturze.
Leżajsk dnia 8 sierpnia 1878.

(5724 1— 3) E d y  fc fc
L. 35964. C. k. sąd krajowy jako han­

dlowy zawiadamia niniejszym edyktem nieo­
becnego Karola Stefanowicza, że celem dorę­
czenia mu uchwały z dnia 29 marca 1879 
do 1. 3374, którą w sprawie Peisacha Gold- 
berga przeciw Karolowi Stefanowiczowi pto 
1800 złr. w. a. z pn. dozwolono publiczną 
licytację połowy realności pod 1. 109 w Zy- 
daczowie położonej ustanowiono dla mego 
adw. dr. Tilla kuratorem zaś adw. dr. R, 
Czajkowskiego substytutem.

Lwów 9 sierpnia 1879.
(5709 1— 3) E  d y fc t.

L. 9939. O. k. sąd obwodowy dla spraw 
wekslowych w Samborze, rozpisuje w spra­
wie egzekucyjnej Ozyasza Gotthelfa przeciw 
Józefowi Telłer o 3000 złr. w. a. z pu- przy­
musową licytacyjną sprzedaż sumy 9000 złr. 
w. a. a raczej części tej sumy po odstąpieniu 
2029 złr. 57 ct. w. a. z kapitału, z procen­
tami 12 proc. od 18 czerwca 1878 w stanie 
biernym Koniuszki nanowskie zahipotekowa- 
nąj w terminach 15 października, 29 paździer­
nika i 12 listopada 1879 o godzinie 10 rano 
z wyznaczonem wadyum 691 złr. w. a.

Warunki licytacyjne i wyciąg tabularny 
są w registraturze do przejrzenia. Dla wie­
rzyciela Mechla Lamm z miejsca pobytu 
niewiadomego i dla wierzycieli, którym 
uchwała licytacyjna doręczoną być nie może 
lub którzy po 1 czerwcu 1879 do tabuli 
weszli ustanawia się kuratora w osobie adwo­
kata dr. Budzynowskiego z Sambora.

Sambor 12 sierpnia 1879.
, (5684 1— 3) E d j r k b

L. 6226. G. k. sąd miejsko delegowany 
Iw  Rzeszowie ogłasza, iż w dniach 30'
1 śnia, 31 października, 28 listopada lo7t) o 
I godzinie 10 przed południem odbędzie się 
I w sądzie tutejszym przymusowa sprzedaż 
| realności pod 1. k. 475 w Świlczy położonej 
! ciała tabularnego niestanowiącej dłużników 
f Szymona i Ewy Czerników własnej na rzecz 
i Binema Debla pto. 112 złr. 13 % kr. z pn.

w pierwszych dwóch terminach za c'eflę 
szacunkową 200 złr. w. a, lub wyżej tejże, 
zaś w trzecim terminie niżej takowej.

Wadyum wynosi 20 złr. w. a.
Reszta warunków licytacyi, protonoł 

zastawowego opisania i ocenienia mogą być
w tutejszej reg is tra tu rze  przejrzane.

Rzeszów dnia 31 lipca 1879.
(5707 1— 3) E  d  y  & *•

L. 5483. O. k. sąd obwodowy w Rze­
szowie uwiadamia nieobecnego z mn-jsca po­
bytu niewiadomego Augusta Łozińskiego, iż 
przeciw niemu na dniu dzisiejszym wydany

został na rzecz Fryderyki Fertig nakaz za­
płaty sumy wekslowej 500 złr. w. a. z pn. 
i że celem przestrzegania jego praw ustano­
wiono kuratora w osobie adw. dr. Bindera 
z substytucyą dr. Reinesa.

Rzeszów 21 sieronia 1879.
(5708 1—3) E d y k  fc.

L. 10730. Samborski c. k. sąd obwo­
dowy uwiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu dr. Jana Doraauera, że Sani i Feiga 
Recha dw. im. Robinsohn w podaniu wnie­
sionym tutaj na dniu 16 lipca 1879 do 1. 
10730 między innemi żądaniami stawili także 
żądanie, ażeby sąd pozwolił na intabulacyę 
wykreślenia presotacyi prawa zastawu dla 
sumy 500 złr. w stanie biernym realności 
pod 1. k. 4 w Samborze w dzielnicy miej­
skiej położonej na rzecz dr. Jana Dornauera 
ciążącej, źe dalej w załatwieniu tego poda­
nia zapadła przyzwalająca na rzeczone w ta- 
kowem żądanie uchwała tutejsza z dnia dzi­
siejszego do 1. 10730 jaką sąd doręcza adwo­
katowi tutejszemu Witzowi, którego kurato­
rem dr. Dornauera zamianował, naznaczając 
adwck. dr. Pawlińskiego zastępcą tegoż ku­
ratora.

Sambor 5 sierpnia 1879.
(5718) | O głoszenie.

L. 10809. Ges. kr. Sąd powiatowy w 
Stryju podaje do publicznej wiadomości, że 
dochodzenia miejscowe celem założenia ksiąg 
gruntowych w Łukawicy górnej na dniu 9 
września 1879 rozpoczęte zostaną, w którym 
to dniu wszyscy, którzyby interes prawny 
w zbadaniu stosunków posiadania mieli, 
zgłosić się i wszystko, cokolwiek do wyjaś­
nienia lub obrony praw swoich za stosowne 
uznają, pzaytoezyó mogą.

O. k. sąd powiatowy.
Stryj dnia 23 sierpnia 1879.

(5689) © g ło s z e n i© .
L. 5444. O. k. Sąd powiatowy w Miel­

nicy rozpoczyna dochddzenia miejscowe ce­
lem założenia nowej księgi gruntowej dla 
gminy Kudryńce dnia 2 września 1879 o go­
dzinie 8 rano.

Bliższe szegóły zawierają ogłoszenia w 
gminie.

Mielnica 21 sierpnia 1879.
(5685) © g ł o s z e n i e .  L. 5381.

L. 5381. O. k. Sąd powiatowy w Beł­
zie oznajmia, że dnia dzisiejszego złożono 
do przeglądu powszechnego akta dochodzeń 
w przedmiocie zakładania ksiąg gruntowych 
dla gminy Kuliczkow, i że dnia 9 września 
1879 wnoszone być mogą bądź to ustnie, 
bądź pisemnie tak w tymże c. k. sądzie, 
jak u kierującego komisyą c. k. sędziego po­
wiatowego Juliusza Piątkowskiego wszelkie 
zarzuty przeciw prawdziwości wykazów hi­
potecznych.

Bełz dnia 22 sierpnia 1879.
(5691) O g ł o s z e n ie .

L. 6822. O. k. komisja hipoteczna za­
wiadamia, że dochodzenia miejscowe w ee^  
założenia księgi gruntowej dla gminy Mo- 
.rawezyna dnia 27 sierpnia 1879 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

Każdy, kto ma prawny interes w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zgło- 
zić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie­
nia lub zabezpieczenia swoich praw za sto­
sowne uzna.

Nowytarg dnia 19 sierpnia 1879.
O. k. komisarz hipoteczny 

Mydle.
(5701) ©ł» w i e s z c z e n ie .

L. 6861. G. k. Sąd powiatowy w B ur­
sztynie zawiadamia, iż arkusze posiadania w 
formie wykazów hipotecznych i inne akta 
do założenia księgi gruntowej dla gminy ka­
tastralnej Konkolniki służyć mające do pow­
szechnego przejrzenia w sądzie złożone zo­
stały.

Zarazem wyznacza się termin na dzień 
28 sierpnia 1879 o godzinie 9 rano, na któ­
rym wrazie zgłoszenia zarzutów przeciw 
prawdziwości posiadania, które pisemnie lub 
ustnie w sądzie wniesione być mogą, dalsze 
dochodzenia prowadzone będą.

Bursztyn dnia 23 sierpnia 1879.
(5680) Obwieszczenie. L. 6030.

O. k. sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
firm. pojedyńczych firmy „M. Groser" której 
używać tenże będzie jako właściciel handlu 
wiktuałami w Lipniku podpisując takową 
„M. Groser.“

Kraków 28 lutego 1879.
(5688) E d y k t .

L. 6087. Arkusze posiadania w for­
mie wykazów hipotecznych i inne akta do 
złożenia nowej księgi gruntowej dla gmin 
Horucko z Lipkami, Ugartsberg i Radelicz 
z Saską Kameralną służyć mające, zostały 
w tutejszym sądzie do powszechnego prze­
glądu wyłożone.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mogą pisemnie lub 
ustnie do dnia 11 września 1879, w którym 
to dniu rozprawy nad zarzutami przeprowa­
dzone zostaną.

Z c. fc. sądn powiatowego 
Medenice dnia 14 sierpnia 1879.
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(5705 1 - 8 )  E  d  j  is  t .

L. 2052. 0. k. Sąd powiatowy w Turee 
podaje niaiejszem do publicznej wiadomości, 
że m  zaspokojenie sumy 98 zł. a pn. ponow­
na przymusowa sprzedaż realności pod 
Nr. k. 108 subr. 18 w Bob erce położonej, 
dłużnika Mikołaja Butreja własnej, w tu­
tejszym c. k. sądzie w drodze publicznej li­
cytacji na rzecz c. k. uprzyw. zakładu kre­
dytowego włościańskiego dnia:

10 września 
14 października 3 879 
13 listopada 

każdym razem o godzinie 9 przed połud­
niem z tem przedsięwziętą zostanie, że na 
pierwszych dwóch terminach realność ta tyl­
ko za cenę wywołania 200 zł. w. a. lub wy­
żej tejże, zaś na trzecim terminie także i 
niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie.

W adyum  wynosi 10°/o ceny szacunko­
wej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

Turka dnia 5 maja 1879.
(5704 1 - 3 )  1  ii y  fe  t»

L. 1454. O. k. sąd powiatowy w Tur- 
ce podaje niuiejizeai do publicznej wiado 
mości, że na zaspokojenie sumy 95 zł. 92 ct. 
a. w. z pn. przymusowa sprzedaż realności 
pod 1. k. 10 subr. 13 w Bereźku położonej 
dłużnika Wasyla Bilaka a względnie tegoż 
nieobjętej masy spadkowej własnej, w tutejszym 
c. k. sądzie w drodze publicznej licytacji na rzecz 
c. k. uprz. Zakładu kred. włość, dnia :

9 września
8 października 1879
10 listopada

każdym razem o godzinie 9 przed południem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw­
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 200 złr. w. a. lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim terminie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

Tarka dnia 15 kwietnia 1879.
(5710 1— 3) M  y  Sk t .

L. 10171. Wskutek polecenia e. k Są­
du kraj. wyż. z dnia 2 lipca 1879 i. 10171 
c. k. sąd obwodowy w Tarnowie podaje do 
wiadomości, że projekt nowego wykazu h i­
potecznego dla realności p »d 1. 59 lit. a. w 
Tarnowie na Grabówce położonej składającej 
się z parcel Nr. 42/1, 43/1. 43/2, 43/3, 44/1, 
44/2, 44/3, 44/4, 45, 257, 258, obejmujących 
3 morgi 181 sążni kwadr. Józefa Szebesty 
własnej w okręgu c. k. Sądu obwodowego 
w Taruowie położonej według ustawy krajo­
wej z dnia 20go marea 1874 iiczba 29 dz. 
ustawy krajowej wygotowanej za nowy wy­
kaz hipoteczny tejże realności poczynając od 
dnia t  lipea 1879 uważanym będzie a od 
tegoż dnia wolno takowy przeglądnąć w c. k 
sądzie obwodowym w Tarnowie jak również, że 
od tegoż dnia wszelkie nowe prawa, czy to 
własności, czy zastawu, czy jakiebądż inne 
prawo hipoteczne odnosząca się do nierucho­
mości księgą gruntową objętej, jedynie 
przez wpisanie do tej księgi może być 
nabyte, ograniczone, przeniesione lub wykre­
ślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyżej wymienionego wyka­
zu hipotecznego c. k. sąd krajowy wyższy 
wzywa :
a) wszystkich, którzyby na podstawie jakiego 

prawa, przed otwarciem tego nowego wykazu 
hipotecznego nabytego, chcieli uzyskać jaką 
zmianę wpisów hipotecznych, odnoszących 
się do stosunków własności lub posiadania, a 
to bez różnicy, czy by ta zmiana przez dopisa­
nie, odpisanie lub przepisanie, przez sprosto­
wanie oznaczenia nieruchomości lub połą­
czenie ciał hipotecznych lub w jakibądź 
inny sposób nastąpić m ia ła ;

b) wszystkich którzyby już przed otwarciem 
tego nowego wykazu hipotecznego nabyli, 
do jakiej nieruchomości wpisanej w ten 
wykaz , lub do jej części jakie pra­
wo zastawu, służebności łub w ogóle jakie 
inne prawa do wpisu hipotecznego uprzy- 
miotnione, o ile te prawa jako do dawnego 
stanu biernego należące wpisane być ma­
ją, a już przy otwarciu nowego wykazu 
hipotecznego tamże wpisane nie zostały, aby z 
temi prawami zgłosili się do c. k. sądu ob­
wodowego w Tarnowie najdalej do 
dnia 20go listopada 1879, gdyż praw­
nym skutkiem zaniedbania lub uchy­
bienia tego terminu jest utrata prawa 
do poszukiwania zgłosić się mającej pre­
tensji przeciw osobom, które prawo hi­
poteczne na podstawie wpisów, w nowym 
wykazie hipotecznym zamieszczonych a nie­
zaprzeczonych, w dobrej wierze nabyły.

Ostrzega się, że term in powyższy, nie 
może być dla stron pojedynczych ani prze-

Uczniowielubdłużonym, ani też w razie zaniedbania go, do
pierwotnego stanu przywróconym; — a od p 0jw6U.  ■ , ■ . »
obowiązku zgłoszenia się w tym terminie z u i i fa  s i ę  inżyniera mierniczego? -  7 — —  u częszczający do szkół
pomienioneini prawami lub roszczeniami nie eejem  podzia łu  i p o m ir ro  nóJ U p r a - ! publicznych we Lwowie, mogą być umieszczeni 
uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające ‘ |o  jó je  p oda,u iem  żad aó . ' j Pf°d bar(ko io}bt\  opi' ^  . 7  W n e m  i ozv-

   <, r  „ j stera pomieszkaniu w śródmieściu. — Bliższa
Z d z i s ł a w  O b e r t y n s k i ,  f wiadomość: U l f c a  K r a k o w s k a  1.  2 4 .  

<D3L«sB.»a^ŚB'«aL p .  M a i .  i drugie piętro — front.
(560.2 3 -3 ) ' ” -  -------

prawo było już zapisane w dawniejszej 
księdze hipotecznej w miejsce której'ze wzglę­
du na powyższą realność nowy wykaz hipo­
teczny wtępuje, było wiadome a jakiej rezo­
lucji sądowej lub jest przedmiotem docho­
dzenia, w  skutek podania lub skargi przed 
sąd wniesionej.

Tarnów dnia 31 lipca 1879.
(5677 1—3) 13 d  j  k  8*

L. 2927, O. k. sąd powiatowy Pilznień- 
ski wzywa wszystkich wierzycieli mających 
jakie pretensje do spadku ś. p. Jana Paw li­
czka byłego poczmistrza w Pilśnie dnia 27 
maja 1877 zmarłego, aby swe pretensje aa 
terminie dnia 9 października 1879 o godzi­
nie 9 z rana w tutejszym sądzie odbyć się 
mającym lub pisemnie przed terminem, zgło­
sili i wykazali, inaczej bowiem utracą prawo 
zaspokojenia z masy spadkowej, gdyby ta 
przez zaspokojenie zgłoszonych p retensji 
wyczerpaną została a ich pretensja prawem 
zastawu zabezpieczoną nie była.

O. k. sąd powiatowy 
Pilzno dnia 18 sierpnia 1879.

(5669 1— 3) m  d  j  M *«
L. 39235. O. k. sąd krajowy we Lwo- j 

wie niniejszym edyktem wiadomo czyni. 1

isiążki sikelne
F . H . R I C H T E R A

w e  S a w o w i e ,  (5726 1 -8 )  
płao M aryacki, Hotel europejski.

W F '  M a t u r a l u ©  'H ^ g

m i n e r a ln e

G a r b a r n ia
Ł  W  © W  m M  A

n a  SEamarstyndwie lic* . TO.
Przyjmuje do wyprawy wszelkie gatunki 

-jj skór i wykończa starannie i spiesznie wszystkie 
: roboty wshodaąee w zakres garbarstwa i bia- 
| łoskórnictwa po cenach umiarkowanych.
1 Osobom, któreby nadesłały pewną ilość 
| skór, a życzyły sobie otrzymać takowe dobrze 
|  wykończone, a bez żadnej opłaty, O a r b a r *
1 l i l a  lw@ wsit.ffi obowiązuje się zwrócić w 
właściwym czasie — franco — równą połowę 
tychże skór już wyprawianych.

2L. M . M a ł e c k i
w Hotele Angielskim.,1 (881 65—?)

Wildungen i Zegestowską
tegorocznego nalewu już otrzyma! 

j poleca h a n d e l

St. Markiewicza

w i e
ulica Piekarska Nr. 21szy, rozpoczyna się

{  i r a r s  p r z y g o t o w a w c z y  a a

w w  «P?
S ły n ę It 1. 42 . (2693 18—?)

H #  k u f  z  w i n a
Bardyjowską, B O U *  j . W  « * « « * ! « * ©

Samuelowi Kuj jtupcowi z Tarnopola, ze Jó- f ^ e h e , Emską, Egerską, Paclnngen, Fnednohs- j się do portiera hotelu (5630 2—3)
zef Tegischer przeciw niemu pod dniem 3 ; GiessMbler, GMehenbergską, Iwonicką, j --------------------------------------- -
lipca 1879 1. 31978 pozew o zapłacenie Krynicką, Karlsbadzką, Kissingen, Kreutznaohts- \
resztuiącej sumy wekslowej 200 złr. w. a. f Marienbadzką, Obersalzbrunn, Rabczańską, i 5  I n c t u f i m i a  n a n l r A u i i i m
z pn. wniósł. |  Selterską, Spaa, Schwalbach, Szczawnicką, Yichy* | C ™  I l lS iy i t lC I B  n aU K O W y iT I

Ponieważ miejsce pobytu Samuela Kuj j m;,;!........  ; r/-----
wiadomem nie jest, ustanowił c. k sąd k ra -j 
jowy do zastępowania go i na jego koszt i | 
niebezpieczeństwo adwokata dr. Landesberge-f 
ra z substytucją adwokata dr. O. Slanda ku- 1 
ratorem, z którym sprawa ta wedle ustawy 
sądowej dla Galieyi przepisanej przeprowa­
dzoną będzie i któremu wydany wskutek po­
zwu w dniu 5 lipca 1879 i. 31978 nakaz 
zapłaty rusztującej sumy wekslowej 200 złr. 
w. a. % pn. doręcza się.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanego aby w należytym, czasie osobi­
ście stanął, lub potrzebne tytuły prawne u- 
stano wiernemu zastępcy, udzielił, lub innego 
zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, słowem 
stosownych do obrony środków użył, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał.

./Lwów dnia 16 sierpnia 1879.
(5646 '3—8) m  a  y  fc t .

L. 2854. O. k. sąd powiatowy w Mi-1 
kulińcaeh ogłasza że celem, zaspokojenia 4 
rat pożyczkowych po 102 złr. 6 ct. i m z t u - S f f  
jącego ' kapitału w kwocie 1078 złr. 25 ct. 5
w. a. z pn. na rzecz galie. banku hipoteczne­
go odbędzie się w sądzie tutejszym w dniach 
22 września 1879, 20 października 1879 i 
dnia 17 listopada 1879 o godzinie 9 % rana 
przymusowa licytacja realności tabularnej 
Isaka Kaczki pod nr. k. 423 w Mikulińcach,

O n a  wywołania wynosi 4000 złr. wa­
dyum. 400 złr. w. a.

Gdyby realność ta na powyższych ter­
minach za cenę wywołania i przedauą nie 
została, wyznacza się termin do ułożenia 
warunków ułatwiających na dzień 24 listo 
pada 1879 godzinę 9 z rana.

Bl ższe warunki licytacji i protokół za­
staw niczego opisania i oszacowania przejrzeć 
m ożna w tut sąd. registraturze.

Mikulińce dnia 29 ezerwca 1879.
(56o2 2— 3) ®fewi©*2ie*e»fi©.

L. 5836. G. k. Sąd powiatewy m . del. 
w  Kołowyi, sprzedaje w sprawie egzekucyj­
nej Nachm ana Fiedlera przeciw Danyłowi 
Talianaie Wasyłowskim pto 23 złr. 20 ct. 
realność dłużniezą,. ciała tabularnego niesta- 
s.owiącą w Mererowie położoną przy 3 ter­
minach tj. w dniu 29 sierpnia, 22 września 
i 30 października 1879 każdym razem o go­
dzinie 9 rano.

Cena wynosi 70 złr.
Zakład 7 złr.
Inne warunki licytacyjne, akt opisania 

i oszacowania, mogą być w tusądowej regi- 
stratnrze przejrzane.

Z c. k. m. del sądu powiatowego
Kołomyja 27 maja 1879.

Przyjmuje się

M r w i e c i y  z n ę
po eenaeh następujących:

S u k n i a  z w y Ł ła  3 zł.
S n & is ia  s t r o j n a  4 zł.

S u l s i e n l s i
od \ z ł. Jo . 2  z ł. g

Przyjmuje się tatóe wszelkie białe szycie I* 
na maszynie po cenach jaknajniźszych. a

U i i c n  S lra rlb fco w g & a I .  1 3  (drugi ^  
wchód od U lic y  S & r a e l e c k ie j  I . 4). "

A n i e l a  D z i a d o s w y .  |  
m I

fortepianów, pianin,
h ^ r m n n i l i m  1 innJ eh instrumentów, z po-
I IłI* Wodu zwinięcia interesu po
z n a c z n i e  z n i i c n y c h  c e n a c h .  Ulica wyższa 
Ormiańska L 16, vis a vis kościoła na lszem piętrze 
(4080' 13 40) jr» n  B a l k o .
L. 577. 5699 2— 3)

K o n k u r s

Doniesienia prywatne.

i O O a r o O Ó S S O O O O O ©

na posadę pomocnika kancelaryjnego 
przy urzędzie miejskim w Ropczycach 
z płacą roczna 300 zł. w. a.

Kompetenci na tę posadę mają 
Ido dni 30 od ogłoszenia, przedłożyć 
prośby zaopatrzone w świadectwa, iż 
są uzdolnieni do manipulacyi biuro 
wej i do rachunkowości.

Posada ta obsadzona zostanieo
tymczasowo na trzy miesiące, a po 
uznaniu zdolności kompetenta, dopiero 
tenże stale przyjętym zostanie.

Podania wnosić należy do urzędu

« d n i e m  I g o  p a ź d z i e r n i k a  r .  b.
Do tego kursu przypuszczeni będą tylko 

tacy kandydaci na jednorocznych ochotników, 
którzy zdadzą egzamin wstępny. — Egzamina 
wstępne odbywać się będą od 26go do 30go 
września r. b.

Chcący przystąpić do egzaminu wstępnego, 
a niedostatecznie przygotowani, mogą się od 

£  dnia 1 do ostatniego września r. b. p r z y g o -  
\  t o w y w a ć  w  S M iiy n iż e  Z a k t a i l z i r .
)T Zwraca się uwagę na tę okoliczność, szczegói- 
#  nie g i m n a z y a l l s i A w ,  którzy muszą zda- 
\  wać egzamin z wykreślnej geometryi, eo do
i  którego przedmiotu komisya egzaminacyjna 
J  obecnie już żadnych względów mieć nie będzie.
\  Instytut utrzymuje także pensyonat. Zgła- 
f 1 szać się można codzień od g o d z in y  4tej do
ii 7mej popołudniu.
5 F. K o e s tlic h
1 dyrektor Zakładu.
V (5603 3 -1 5 )  ,
4 ^ v y A A ^ y ę v v S i ( V V V V #

MATYZ
Królestwa Galieyi i Lo- 

domeryi z wielkiem 
księstw! Krakowskiem

o .a  r o k

1879
n»hj6 m o im  po oeaie A  e t .  

w Elkgpedycyi 
, 9 G a z e t y  L w o w s k i e j . * *  

Zamiejscowi zechcą przesłać *  z Ł  
T O  « t .  z których przypada 10 ct. 
DJ: opakowanie i list frachtowy.
J3SP* S*«TO»*y*m Spnteeytemy 4ylfco

aisKCaseMieiMi śsnści %
Sa pobraaieiu nal©£y£o£ei wie
j»rB«sy#»a«y S® «i»»4yana»n.

O
ao
o
o
o

P o m i e s z k a n i e
f i-  o n t o w  e

przy ulicy i w .  Ł a z a r z a ,  pod 
Nrem. I s z y m a  na  dole, składające 
się z 3 pokoi z dwoma wychodami, 
kuchni, komórki, strychu i piwnicy, 
zaraz do wynajęcia. Bliższa, wiado­
mość u właściciela.

W Y K A Z  
Zmian ter̂ tur̂ alnyoh

w o k rę g a c h  sąd o w y c h  i p o lity c z ­
ny ch  d - m S l € * y i ?

a  (S sa łe m  i  sS@aa|»MSffi 1 8 7 8 ,
nabyć można po cenie 15 ct. w. a. 
a % preesyłką pocztową 18 ct. w. a.

w 13k» |»eąy© yi
U m e t y  L w o w s k i e j .

gmin- w Ropczycach.
Ropczyce d. 24 sierpnia 1879.

I  O d w a r  z d ro w ia  L o m a lr e ’* . '  przepisyw any przez najznakomitszych lekarzy ś w ia ta A  
I' całego, leczy w  zupełności zatw ardzenie, hem oro idy, hysterję, podagręf m igrenę uderzenia: ;* 
li do głow y. P. professor Meniere tak się w yraża do swych uczniów, w  wykładzie swoim 
|  w szkole medycznej -Paryzkiej : * Sam przepisuję i panom szczególnie zalecam Odwar Z dro- , | 
§! -wia L em ałw ra , w zatw ardzeniach uporczywych, etc, »

Skład głów ny : w aptece przy ulicy G ram m ont, 14, w  P ary żu .—W e Lw owie, w  aptece 
li j.i. KRzyŻAŃowskiKÓo,ob«k Brygidek;. — \v  K rakow ie, w aptekach j: iRATJCzyńskiBflO i Rb-
*! dtka ;— w  P oznan iu , u Dra MANKIEWICŻA i we wszystkich znaczni : szych aptekach.
|i

mailto:lw@wsit.ffi

